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INFORMACJA O WIZYCIE DELEGACJI PRL W NRD I P. JAROSZEWICZA 
W NORWEGII A WARUNKI ŻYCIA I PRACY KOBIET A PRZEBIEG 

PRAC W ROLNICTWIE

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

L. Breżniew 
uda się do Francji 

Agencja TASS zakomuniko­
wała, że na zaproszenie prezy 
denta Valerego Giscard d'Es- 
taing w dniach 20—22 czerw­
ca br. sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew zł»- 
ży wizytę oficjalną we Fran­
cji. (PAP)

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 31 ma­
ja zapoznało się z informacją 
o wizycie delegacji partyjno- 
państwowej Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej.

Wizyta ta była doniosłym 
wydarzeniem w rozwoju przy­
jacielskich stosunków łączą­
cych Polskę i NRD, których 
podstawę stanowi historyczny 
Układ Zgorzelecki. Podpisany 
w jej trakcie nowy Układ o 
Przyjaźni, Współpracy i Porno 
cy Wzajemnej odpowiada o- 
becnemu wyższemu jakościo­
wo etapowi współdziałania mię 
dzy PZPR i SED oraz współ­
pracy między obu państwami. 
Układ, nakreślający szerokie 
ramy dalszego rozszerzania 
współpracy we wszystkich dzie

dżinach służy dobrze Interesom 
obu narodów ,ich wzajemnemu 
zbliżeniu i przyjaźni, jest za­
razem wkładem w umocnienie 
jedności i siły socjalistycznej 
wspólnoty państw.

Biuro Polityczne zapoznało 
się również z przebiegiem i re 
zultatami oficjalnej wizyty pre 
zesa Rady Ministrów* w Nor­
wegii. Stwierdzono, że przyję­
te w toku rozmów ustalenia i 
zawarte porozumienia przyczy 
nią się do dalszego rozwoju 
współpracy pomiędzy obu itra- 
jami.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad Biuro Politycz­
ne rozpatrzyło informację o re 
alizacji postanowień w dziedzi 
nie warunków życia i pracy ko 
biet.

Stwierdzono, te program spo­
łeczny przyjęty na VI Zjeździe

i rozwinięty na VII Zjeździe par 
tii, który wiele miejsca poświę 
ca problemom kobiet pracują­
cych i rodziny, realizowany jest 
prawidłowo. W okresie ostatnich 
sześciu lat nastąpił dalszy wzrost 
zatrudnienia kobiet, zmieniły się 
na lepsze warunki ich pracy. 
Przyczyniła się do tego wydat­
nie modernizacja wielu gałęzi 
gospodarki narodowej, m. in. 
przemysłu lekkiego, w którym 
pracuje szczególnie dużo kobiet. 
Poprawiła się opieka zdrowotna 
i opieka nad dziećmi matek pra 
cujących, wprowadzono wiele 
ułatwień w godzeniu obowiąz­
ków zawodowych i domowych. 
Rozszerzony został zakres świad­
czeń socjalnych i zwiększyły się 
możliwości urlopowego wypo­
czynku. Mimo osiągniętego po­
stępu w dalszym ciągu pozostaje 
wiele do zrobienia. Uznano za 
konieczne podjęcie dalszych wy 
siłków ze strony państwa przy 
współpracy związków zawodo­
wych na rzecz ułatwienia życia 
kobietom pracującym.

Dokończenie na sir. 2

Przemówienie A. Cunhala

Krytyka demokracji 
portugalskiej

Komuniści portugalscy zde­
cydowanie krytykują antyrobot 
niczą i antyludową politykę rzą 
du Partii Socjalistycznej. Jed­
nocześnie stwierdzają, że de­
mokracja portugalska nie jest 
zainteresowana tym, aby rząd 
Partii Socjalistycznej doznał 
porażki, zaś w Portugalii zo­
stał utworzony jawnie reakcyj 
ny gabinet z udziałem lub bez 
udziału socjalistów — oświad­
czył sekretarz generalny Por­
tugalskiej Partii Komunistycz 
nej, Alvaro Cunhal, przema­
wiając na wiecu w Lizbonie.

Wyd AB

Wszystkie są urocze, kochane, nasze. Ciekawe świata, ufne, 
że znajdą w nim dobro. W rysunkach, 'opowiadaniach, w pio­
senkach jakże chętnie i szczerze wyrażają świat swoich dzie­

cięcych marzeń.
Dziewczynkom i chłopcom, maluchom i starszakem •— Dzie­

ciom w dniu ich Święta życzymy ^radości największych.
Fot. — CAF 

(Na stronie 3 felieton „Nasze dzieci”).
■MtHnannninMH

CO O TYM SĄDZICIE
3 H. Jabłoński

Nieżyczliwość
w Krakowie

Krajowy zjazd TWP Order Lenina

Spontaniczna nieżyczliwość staje się nader często posta­
wą, jaką ludzie zajmują wobec innych. Brzmi to nie­
zbyt pogodnie, jednak — niestety — dosyć prawdziwie. 

Wystarczy rozejrzeć się wokół siebie w miejscu pracy, pod­
patrzeć parę scenek w sklepie lub tramwaju, by zauważyć bez 
trudu, że nieżyczliwość stała się w przypadku wielu ludzi ce­
chą wręcz odruchową, a przy tym zadziwiająco bezintereso­
wną.

Nie jest to bynajmniej zjawisko, które w naszym życiu spo­
łecznym ujawniło się dopiero teraz. Ponad czterdzieści lat te­
mu, wybitny pisarz Stanisław Ignacy Witkiewicz (Witkacy) 
zauważył, że najczęstszą reakcją w stosunkach między ludź­
mi jest niechęć, pogarda i chęć wywyższenia się. W utworze 
„Niemyte uszy" Witkacy pisze między innymi: „Dlatego po­
za wyjątkową (chyba Ameryka przewyższa nas pod tym 
względem) obojętnością na niedolę drugich odznaczają się 
Polacy wprost mistrzostwem we wzajemnym i niczym nie­
uzasadnionym okazywaniu pogardy".

Gorzkie to słowa i nawet jeśli pisarz przesadził, i jeżeli przy­
jąć, że odnoszą się one do zupełnie innych czasów i innej 
formacji społeczno-ekonomicznej, ło jednak trudno odmówić 
mu całkowicie racji nawet dzisiaj. Dość przypomnieć popu­
larne i nadużywane w najbłahszej sytuacji: „Ja panu poko- 
żę!", „Co pan, mnie będziesz pouczał, ważny się zna­
lazł...”, i tym podobne, jakże dobrze znane zawołania, by 
uświadomić sobie powszechność i tradycje omawianego zja­
wiska.

Z czego to wynika? Jakie są przyczyny tego rodzaju za­
chowań?

Uczeni powiadają, że te agresywne, w grundie rzeczy, dzia­
łania niektórych ludzi służą umocnieniu zachwianego poczu­
cia własnej wartości. Człowiek nieżyczliwy jest niepewny 
swojej rzeczywistej wartości i dlatego czuje się stale zagro­
żony przez innych, którzy mogą okazać się lepsi, ważniejsi— 
Dlatego lepiej na wszelki wypadek ich osadzić, przyhamować. 
„Może ja z tego nic nie będę miał, ale on też nie skorzy­
sta". Melchior Wańkowicz nazwał takie postępowanie niezbyt 
elegancką, lecz trafnie — kundlizmem.

Dość częstego zjawiska nieżyczliwości nie można przecież 
— jak to niektórzy próbują — tłumaczyć między innymi dyna­
miką przemian społecznych. Tym bardziej, że te przemiany 
dają olbrzymie szanse awansu społecznego, nie mówiąc już 
o tym, że zapewniają każdemu prace i byt. Nie ma już tego, 
co było zmorą minionych czasów: niepewności jułra i obawy 
przed straceniem pracy. Ale może właśnie ten awans społe­
czny człowieka powoduje u niego coś na kształt potencjalne­
go zagrożenia przez tych, którzy podobnie jak każdy z nas, 
moja takie same szanse awansowania. Może to „konkuren­
cyjność" powoduje niekiedy brak życzliwości u ludzi, którzy 
boją się wyprzedzenia przez innych? Wszystko to jest możli­
we, ale czy usprawiedliwia to tego rodzaju zachowanie?

Witkacy napisał cytowane powyżej zdanie jeszcze przed 
nwałtownymi przeobrażeniami soołecznymi w naszym kraju. 
Czyżby wiec przyjąć tezę, że nieżyczliwość jest swego rodza­
ju „wzorem" postępowania przekazywanym cd dawna nieja­
ko w duchowym wyposażeniu kolejnych pokoleń?

Tok falalistycznie to chyba w istocie nie jest. Wielki proces 
wychowawczy, który dokonuje się w socjalistycznym społe­
czeństwie, wyeliminuie w końcu i tę niemiłą wadę. Co jed­
nak zrobić, by przestała nas nękać możliwie jak najwcześ­
niej? Powinniśmy ją eliminować. I chyba nie bez pomocy 
keżdego z nas.

Z udziałem członka Biura Pc 
litycznego KC PZPR, przewód 

, niczącego Rady Państwa —, 
' Henryka Jabłońskiego odbvłc 

się wczoraj w Krakowie w ha 
li Wisły — uroczyste wręcze­
nie legitymacji partyjnych 
członkom ZSMP i SZSP.

PAP

Nagrody za twórczoś 
artystyczną

W Urzędzie Rady Ministrów 
w Warszawie odbyła się wczc 
raj uroczystość wręczenia na­
gród prezesa Rady Ministrów 
za twórczość artystyczną dlr 
dzieci i młodzieży. Przyznane 
14 nagród indywidualnych i 5 
zespołowych w dziedzinie litr 
ratury, teatru, plastyki, muzy­
ki, filmu, radia, architektur} 
oraz upowszechniania kultury

Premier Piotr Jaroszewic 
przekazał laureatom serdeczne 
gratulacje. (PAP)

i

zakończył obrady
31 maja w Warszawie zakon 

Aył obrady VII Krajowy 
Ujazd Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej — organizacji o- 
światowej zrzeszającej 35 000
działaczy 
wiedzy.

popularyzatorów

Drugi dzień obrad zjazdu 
rozpoczął się debatą w czte- 
-cch zespołach problemowych.

W zespole zajmującym się 
działalnością TWP w mieście, 
ńórego obradom przewodni­
czył prof. Stanisław Kubiak — 
listoryk z Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu, po- 
tulowano wzmożenie pracy 
światowej w środowiskach stu 
enckich i robotniczych. Wśród 
rzekazywanych treści podej- 

nować należy nowe dziedziny 
- takie jak: informatyka, eko 
omia, propedeutyka prawa; 
ozwijać naukę języków ob­
cych, popularyzować zagadnie 
nia edukacji ekonomicznej, 
viedzę z zakresu humanizacji 

pracy. Służyć temu powinna mo

demizacja struktury organiza 
cyjnej TWP w mieście, zwięk­
szanie udziału pracowników 
naukowych w działalności to­
warzystwa i liczby jego człon 
ków — m. in. przez tworzenie 
studenckich kół prelegentów i 
zakładowych kół TWP.

W zespole zajmującym się 
pracą wewnątrzorganizacyjną, 
któremu przewodniczył doc. 
Marek Mazurkiewicz prawnik 
z Uniwersytetu Wrocławskie­
go, dyskutanci zwrócili uwagę 
na pomyślne rozwiązywanie 
zadań, wynikających dla TWP 
ze zmiany struktury admini­
stracyjnej kraju. W dostosowy 
waniu treści i metod pracv do 
zmieniających się warunków i 
potrzeb — stwierdzono — nale 
ży określić priorytety działal­
ności towarzystwa, kłaść na­
cisk na upowszechnianie i u- 
trwalania wiedzy ogólnej, — 
nie rezygnując ze szkolenia o 
charakterze zawodowym.

PAP

W konkursie „Mistrz Gospodarności

Wielkopolskie miasta 
także wśród wyróżnionych

W podsumowanym ostatnio krajowym konkursie miast o 
miano „Mistrz Gospodarności”, któremu patronuje Ogólno­
polski Komitet Frontu Jedności Narodu, sukces odniosło nie 
tylko Czerniejewo (woj. poznańskie), o czym już pisaliśmy. 
Oprócz bowiem jego tytułu mistrza, sześć miast z Wielkopol­
ski znalazło się wśród laureatów, wyróżnionych specjalny­
mi nagrodami.

Najwyższą — 2 miliony zł otrzymał Nowy Tomyśl (woj. 
poznańskie), po 1,5 min zł nagrody przyznano: Pleszewowi 
(woj. kaliskie), Chodzieży (woj. pilskie) i Opalenicy (woj. 
poznańskie), po milionie natomiast uzyskałv — Miejska Gór­
ka (woj. leszczyńskie) oraz Łobżenica (woj. pilskie). Te na­
grody specjalne zdobyło w kraju łącznie 45 miast do 5 000 
oraz do 15 000 mieszkańców, (bop)
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Depesza z Polski

dla T. Źiwkowa
We wtorek na Kremlu od­

była się przyjacielska, rozma- 
( wa sekretarza generalnego ICC 
KPZR Leonida Breżniewa i I 
sekretarza KC BPK, przewod- 

। niczącego Rady Państwa LRB 
i T. Ziwkowa. Przywódcy 

Ś KPZR i BPK omówili niektóre 
I zagadnienia współpracy ra- 
' dziecko-bułgarskiej. Dokonali 

; również wymiany poglądów 
l na temat aktualnych proble­
mów ruchu komunistyczne- 

, go i robotniczego i sytuacji 
międzynarodowej.

I

Tego samego dnia L. Breż-' 
niew wręczył T. Żiwkowowi 
Order Lenina i medal „Złotej 
Gwiazdy” Bohatera Związku 
Radzieckiego, przyznane mu za 
wybitne zasługi w rozwoju 
braterskiej przvjaźni i wszech­
stronnej współpracy między 
narodami ZSRR i Bułgarii, w- 
dziele utrwalania pokoju i so­
cjalizmu i za wieloletnią ak­
tywną działalność w świato­
wym ruchu komunistycznym i 
robotniczym. (PAP)

Krótko + krótko + krótko + krótko ।

Dialog rządu pakistańskiego
z opozycją

KAROL MARSKI
CO O TYM SĄDZICIE? Na Wasze listy czekamy do 

najbliższego poniedziałku. Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski” ▲ skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

Rząd pakistański poinformo­
wał, że 3 czerwca rozpccznie 
dialog z opozycyjnym Pakistań 

. skim Sojuszem Narodowym na 
temat rozwiązania trwającego 

’ od 12 tygodni kryzysu politycz 
I nego w kraju. Podając wiado-

mość na ten temat minister do 
spraw religijnych Maulana 
Kausar Niazi oświadczył na 
konferencji prasowej w Isla­
mabadzie, że rząd podejmie 
kroki w celu zapewnienia od­
powiedniej atmosfery rozmów.

Z okazji święta narodowego 
Republiki Tunezyjskiej, przypa­
dającego w dniu 1 czerwca, prze 
wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował depe­
szę gratulacyjną do prezydenta 
republiki Habiba Bourguiby.

Pracy. Whltlam sprawuje tę funk 
cję od 10 lat.

G. Husak w Iranie

W poniedziałek czterodniową 
wizytę oficjalną w Iraku rozpo-

Tu ryński apel
W Turynie zakończyła się trze 

cia europejska konferencja robot 
ników imigrantów, poświęcona 
problemowi ochrony praw i in­
teresów robotników pracujących 
za granicą. Uczestnicy konferen­
cji zaapelowali do rządów Włoch, 
Hiszpanii i innych krajów za-

chód nieeuropejskich. których
czął sekretarz generalny
KPCz, prezydent CSRS, G. 
sak. Prowadzi on rozmowy z 
wódcami irackimi na temat

KC 
Hu- 
przy 
roz-

woju stosunków dwustronnych, 
jak również wielu aktualnych pro 
blemów międzynarodowych, inte 
resujących oba kraje.

Obrady ministrów EWG

We wtorek rozpoczęło się w 
Londynie posiedzenie ministrów 
spraw wewnętrznych krajów 
członkowskich EWG, poświęcone 
wytyczeniu wspólnej strategii za­
chodnioeuropejskiej „dziewiątki” 
w walce z terroryzmem.

Wybór G. Whitlama

Jak donoszą z 
premier Australii
stał wtorek
brany przywódca

Canberry były 
G. Whitlam zo 
ponownie wy- 
frakcji parla-

mentarnej australijskiej Partii

zatrudnione są setki tysięcy cu­
dzoziemskich robotników, aby za 
gwarantowano im podstawowe 
prawa ludzkie.

Decyzja władz Etiopii
W Addis Abebie poinformowa­

no, iż rewolucyjne władze etiop 
skie udzieliły amnestii 1062 więź­
niom, oskarżonym o dokonanie 
rozmaitych przestępstw. Wśród 
zwolnionych 326 pochodziło z prn 
wincji Szoa w środkowej części 
kraju, w tym 126 z samej sto­
licy.

Wbrew licznym protestom
Przywódcy prawicowego bli

ku „Likud” w Izraelu ponownie 
postanowili włączyć wbrew licz- 

protestom M. Dajana wnym 
skład
Tym 
kud”

swego przyszłego 
razem kierownictwo

precyzuje jaką tekę 
otrzyma w rządzie Dajan.
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Bo raz drugi w ciągu 

dwóch lat Holandia 
stała się widownią brutal­
nych akcji terrorystycz­
nych. W 1975 roku molu- 
kańscy ekstremiści, organi­
zujący spisek przeciwko 
królowej Julianie, uprowa­
dzili pociąg osobowy z za­
kładnikami. Przed tygod­
niem sytuacja się powtórzy 
ła w jeszcze bardziej dra­
matycznej scenerii: terro­
ryści molukańscy dokonali 
zbrojnych napaści na po­
ciąg ekspresowy oraz szko­
łę podstawową, szantażując 
progiem życia i śmierci 180 
przypadkowych zakładni­
ków, w tym 106 dzieci.

Sprawa ta ma kilka aspek 
tów, jeden wszakże najważ 
niejszy: jakiekolwiek by 
były polityczne intencje, 
najwznioślejsze nawet ha­
sła, którymi usprawiedliwia 
ją się szantażyci — terro­
ryzm, porwania samolotów, 
napaści na placówki dyplo­
matyczne, przetrzymywanie 
zakładników, zabójstwa dzie 
siatek ofiar — zawsze bu­
dzić będą powszechny pro­
test.

Komentując podobne za­
machy terrorystyczne, nie­
którzy pragnęliby utożsa­
miać z nimi wszystkie 
formy walki narodowowy­
zwoleńczej. Warto tedy przy 
pomnieć, że wyzwoleńcza 
walka narodów przeciwko 
reżimom kolonialnym, oku­
pacji terytoriów przez obce 
państwa, przeciwko rządom 
rasistowskim — uznana zo­
stała za odpowiadającą zasa 
dom zbrojnych konfliktów 
międzynarodowych, zgodnie 
z prawem narodów do sa­
mostanowienia i stosownie 
do postanowień Karty Naro 
dów Zjednoczonych. 120 pod 
pisów pod tym doniosłym 
stwierdzeniem złożyli ostat 
nio przedstawiciele państw 
uczestniczących w genew­
skiej konferencji zajmującej 
się prawem humanitarnym-

Wszelkie natomiast de­
monstracje terroryzmu, za 
kłócające ludzkie współży­
cie — były i są w każdej cy 
wilizowanej społeczności 
skazane na jednoznaczne po 
tępienie, zaś od prowoka­
cyjnych awantur odcinają 
się wszystkie odpowie­
dzialne siły polityczne.

RES

SZTANDAR DLA ZAŁOGI „FOSFOROW"

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu zdobyły w 
roku 1976 pierwsze miejsce we współzawodnictwie pracy wśród za­
kładów przemysłu nieorganicznego, za co przyznano załodze Sztan­
dar Przechodni Ministra Przemysłu Chemicznego i Związku Zawo­
dowego Chemików. Sztandar ten wręczono podczas wczorajszej aka­
demii zorganizowanej z okazji Dnia Chemika, w której uczestniczy­
li: sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Bogdan Waligórski oraz wice­
minister przemysłu chemicznego — Mirosław Baranowski.

Zasłużonym w pracy zawodowej i społecznej członkom załogi wrę­
czono odznaczenia państwowe, związkowe, regionalne i zakładowe 
m. in. Jan Mieczvsław Gawarecki i Mieczysław Lada zostali udeko­
rowani Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, (gra)

PLENER MALARSKI W ŁAGOWIE
W Łagowie lubuskim — najbardziej atrakcyjnym miasteczku wy­

poczynkowo-turystycznym środkowego Nadodrza, rozpoczął się H 
polsko-radziecki plener malarski, który jest jedną z głównych im­
prez towarzyszących XIH Festiwalowi Piosenki Radzieckiej, jaki od­
będzie się w dniach 8—12 czerwca br. w Zielonej Górze. (PAP)

Narada w Urzędzie Rady Ministrów

Jakość wyrobów hutniczych
Duże nakłady inwestycyjne 

ubiegłych lat i obecne, dzięki 
którym wznieśliśmy nowo­
czesne, wydajne zakłady hut­
nicze, jak Huta im. Lenina, 
obiekty hutnictwa miedzi czy 
aluminium, a ostatnio Huta 
„Katowice”, będące w ciągłej 
rozbudowie — sprawiły, że sta 
liśmy się krajem o silnej ba­
zie zaopatrzeniowej, jeśli idzie 
o stal, wyroby walcowane, 
materiały ogniotrwałe itp.

Czy jakość tej produkcji od 
powiada współczesnym potrze­
bom — oto temat kolejnej ro­
boczej narady, która odbyła’ 
się w Urzędzie Rady Minis­
trów. Dyskusja, jaka rozwinę­
ła się po wstępnej informacji 
przedłożonej przez wicepre­
miera i ministra hutnictwa — 
Franciszka Kaima — wykaza­
ła, iż w szeregu dziedzin na- 
stąpiła istotna poprawa jako­
ści, ale — jednocześnie — że 
istnieje wiele problemów wy­
magających rozważenia i roz­
wiązania.

Sprawą bodaj najważniejszą 
jest ostateczne znowelizowa­
nie norm (tak» by uwzględnia­
ły one wszystkie niezbędne 
parametry techniczno-wytrzy- 
małościowe) i ścisłe ich prze­
strzeganie w całym procesie 
technologicznym. Chodzi m. 
in. o osiągnięcie pełnej jedno­
rodności składu chemicznego 
i cech poszczególnych partii 
wyrobów, wraz z ich dokład- 
nvm, precyzyjnym oznakowa­
niem, a także o właściwy do­
bór wyrobów hutniczych 
przez odbiorców. Zdarzają się

Referendum 
w Bangladeszu

We wtorek rano z Dhaki nadesz­
ły pierwsze nieoficjalne wyniki po­
niedziałkowego referendum w 
Ba_ngladeszu. Ludność tego kraju 
miała odpowiedzieć tak lub nie na 
pytanie: „Czy masz zaufanie do 
prezydenta generała Ziaura Rahma 
na i ogłoszonych prz^z niego n^o- 
gramów 1 założeń politycznych”.

Dotychczas obliczono głosy w 
około 20 000 lokali wyborczych, tj. 
jednej trzeciej. Około 99 procent 
głoerujących opowiedziało się za 
rza.dami i programem Ziaura Rah- 
mana. „Tak” głosowało 11 729 302 
osoby, podczas gdy tylko 129 157 
osób głosowało „nie”. (PAP) 

bowiem w tym zakresie wy­
raźne nieprawidłowości.

W samych zakładach hutni­
czych, mimo uzyskanego zna­
cznego postępu, są jeszcze po­
ważne rezerwy, zwłaszcza zaś 
w hutnictwie starym, które 
właśnie z myślą o podniesie­
niu jakości poddawane jest 
sukcesywnej* generalnej mo­
dernizacji. Więcej wysiłków 
trzeba też włożyć w osiągnię­
cie wyraźniejszej i szybszej 
poprawy na tym polu w obiek 
tach najnowszych, bogato wy­
posażonych w maszyny, apa­
raturę kontrolną i inny sprzęt. 
Tutaj podstawową rolę odgry­
wa kwestia odpowiednio 
wczesnego i skrupulatnego 
przvgotowania kadr dla uru­
chamianych zakładów.

Na poziom jakości wyrobów 
hutniczych, a tym samym 
ogromnej masy produktów no 
chodzących z innych gałęzi 
gosnodarki, wpływa również 
modvfikacja asortymentowej 
struktury produkcji przemysłu 
hutniczego, zmierzająca do 
stopniowej wymiany niektó­
rych przestarzałych wyrobów 
na nowe — lepsze, trwalsze i 
o bardziej wszechstronnym za 
stosowaniu. W zeszłym roku 
uruchomiono w hutnictwie wv 
twórczość około 200 nowych 
asortymentów i wprowadzo­
no szereg wydajniejszych tech 
nologii.

Zgodnie z rosnącym zapo­
trzebowaniem naszego prze­
mysłu, duży nacisk kładzie się 
w hutnictwie na zwiększenie 
w jego produkcji udziału stali

0 leszczyńskim rolnictwie 
w Polskim Radiu

Od dziś na antenie Polskiego Radia emitowane będą audycje 
przeddożynkowe, poświęcone problemom leszczyńskiego rolnictwa 
i oceniające stan przygotowań do Dożynek. W programie 2 o go­
dzinie 12.05 w audycji z cyklu „Czas dobrych gospodarzy” nada­
ny zostanie wywiad z I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Lesznie — Stanisławem Kuleszą. W tejże audycji oraz 
w każdą następną środę dziennikarze radiowi Rozgłośni Poznań­
skiej przedstawiać bęhą najciekawsze sprawy, osiągnięcia i pro­
blemy rolników województwa leszczyńskiego.

W programie 1 — ogólnopolskim Polskiego Radia w najbliższy 
piątek, 3 czerwca o godz. 5.06, nadana zostanie godzinna audycja, 
w której przedstawione będą źródła sukcesów leszczyńskich rol­
ników, dorobek kółek rolniczych oraz wielu państwowych, spół­
dzielczych i indywidualnych gospodarstw rolnych Ziemi Lesz­
czyńskiej. (tt)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1
Biuro Polityczne KC PZPR 

zapoznało się z informacją o 
przebiegu prac w rolnictwie 
oraz przygotowaniach do żniw, 
skupu i przetwórstwa płodów 
rolnych. Stwierdzono dobre za 
awansowanie prac wiosennych 
i zalecono dalszą ich intensyfi 
kację. Dotyczy to zwłaszcza 
zbioru traw i zielonek oraz pie 
lęgnacji i ochrony roślin upraw 
nych.

Poprawił się stan wyposażę 
nia rolnictwa w kombajny zbo 
źowe. rozbudowie uległo za­

elektrycznej, stali konwerto­
rowej oraz wszelkiego rodza­
ju wyrobów, charakteryzują­
cych się wyższymi wskaźni­
kami technologicznymi, wy­
trzymałościowymi i jakościo­
wymi.

Podniesieniu jakości produk 
cji podporządkowane też bę­
dą bodźce materialne w hut­
nictwie oraz cały system kon­
troli, przekształcany w kon­
trolę czynną — obejmującą 
wszystkie fazy technologiczne.

O powodzeniu zamierzeń w 
zakresie jakości w dużym stop 
niu decyduje współpraca hut­
nictwa z jego partnerami. Nie­
które problemy, jak np. rur do 
ciepłej wody w budynkach 
mieszkalnych, blach karoservj 
nych odpornych na korozję 
itp., będą musiały być rozwią­
zane wspólnymi siłami i środ­
kami.

Realizowany program po­
prawy jakości w hutnictwie 
koncentruje się w pierwszym 
etapie na wyrobach przezna­
czonych dla licencyjnych ciąg­
ników, dla budownictwa mie­
szkaniowego, dla elektroniki 
(w tym dla telewizji koloro­
wej) oraz dla energetyki 
(również jądrowej).

Na spotkaniu, które prowa­
dził członek Biura Polityczne­
go KC PZPR wicenremier Jó­
zef Kępa, podkreślono także 
wielkie znaczenie, jakie ma ja 
kość produktów-' hutniczych 
dla wielu różnego tvpu i prze­
znaczenia artykułów rynko­
wych, znajdujących się w na­
szych sklepach. (PAP) 

plecze remontowo-techniczne, 
zwiększono dostawy części za 
miennych. *

Przygotowania do skupu i za 
gospodarowania płodów rol­
nych przebiegają na ogół po­
myślnie. Plany skupu są więk 
sze niż w roku ubiegłym. Dla­
tego też niezbędne jest należy 
te i terminowe przygotowanie 
zakładów przetwórczych, ma­
gazynów i punktów skupu oraz 
transportu. Jednocześnie nale 
ży rozszerzać stałą i sezonową 
sieć sprzedaży detalicznej o- 
woców i warzyw. (PAP)

Wspólny komunikat 
o wizycie delegacji 

parły jno-pańsiwowej PRL w NRD
Na zaproszenie KC SED, Rady Państwa i Rady Ministrów NRD 

w dniach 28—29 maja br. przebywała w NRD z oficjalną wizytą 
przyjaźni delegacja partyjno-poństwowa PRL pod przewodnictwem 
I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka. ।

Delegacje PRL i NRD przeprowadziły rozmowy na aktuame te­
maty stosunków dwustronnych i zagadnień mędzynaro owyc . 
Rozmowy przebiegały w atmosferze szczerej przyjaźni i ser e_ 
ności oraz pełnej zgodności poglądów we wszystkich omawia­
nych sprawach. Uczestniczyli w nich członkowie delegacji p 
skiej z Edwardem Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem oraz człon­
kowie delegacji NRD z Erichem Honeckerem i Willi Stophem.

W dniu 28 maja 1977 r. w Berlinie został uroczyście podpisany mię 
dzy PRL a NRD układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej po­
mocy. Ten doniosły dokument otwiera nowy etap braters' ic 
stosunków między obu państwami. Celem układu jest jeszcze 
skuteczniejsze wykorzystanie stworzonych dzięki socjalizmowi 
warunków i możliwości kształtowania wszechstronnej współpra­
cy obu państw i popierania procesu dalszego zbliżania obu na­
rodów. Układ przyczyniać się będzie do umacniania socjalisty­
cznej wspólnoty, zwiększania jej siły oddziaływania na rozwój 
sytuacji międzynarodowej, jak również do utrwalania pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie i na świecie.

Podczas rozmów obie delegacje wysoko oceniły wysiłki i osiąg­
nięcia obu krajów w realizacji uchwał VII Zjazdu PZPR i IX Zja­
zdu SED. Delegacje poinformowały sie wzajemnie o szerokich 
inicjatywach ludzi pracy obu krajów dla uczczenia 60 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, głównego wydarzenia naszego stule­
cia.

Delegacje wyraziły głębokie zadowolenie z dynamicznego roz­
woju braterskiej przyjaźni i współpracy między PRL i NRD, która 
opiera się na pełnym zaufania współdziałaniu PZPR i SED. 
Szczególne znaczenie mają przy tym regularne spotkania przywód­
ców Edwarda Gierka i Ericha Honeckera. Pcstcnowiono dalej 
umacniać wypróbowany sojusz PZPR i SED oraz stosunki nie­
rozerwalnej przyjaźni między obu państwami.

Obie strony zgodnie stwierdziły, że głównym kierunkiem dal­
szego rozwijania współoracy gospodarczej i naukowo-technicznej 
między PRL a NRD jest pogłębianie specjalizacji i kooperacji w 
pracach badawczych i rozwojowych oraz w produkcji.

Delegacje podkreśliły, że nadal bedzie konsekwentnie rozwija­
ny bezposzportowy i bezwizowy ruch podróżnych, obywateli PRL 
i NRD, który był i pozostanie krokiem o historycznym znaczeniu 
dla zbliżenia obu zaprzyjaźnionych narodów.

Delegacje stwierdziły z zadowoleniem, że w stosunkach mię­
dzynarodowych dokonany został zwrot od zimnej wojny do od­
prężenia międzynarodowego i podkreśliły w związku z tym donio­
słe znaczenie pokojowej polityki ZSRR oraz wielki osobisty 
wkład sekretarza generalnego KC KPZR Leonida Breżniewa. Obie 
strony uważają, że w interesie kontynuacji procesu odprężenio­
wego w Europie niezbędne jest pełne wykonywanie aktu końco­
wego z Helsinek jako całości i odrzucają próby sił odwetowych 
i reakcyjnych jednostronnego interpretowania i wypaczania tego 
aktu. Strony pragną, aby spotkanie belgradzkie przyczyniło się 
do do'szeao postępu odprężenia,

Obie strony podkreślają szczególne znaczenie rokowań ra­
dzi acko-amerykańskich w sprawie ograniczenia zbrojeń strategi­
cznych i rokowań wiedeńskich w sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej dla umacniania bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

Strcny podkreślają poważny wkład układów zawortych przez 
kroje socjalistyczne z RFN w umocnienie odprężenia europej­
skiego i ponawiają gotowość utrzymywania i rozwijania stosun­
ków z Berlinem Zachodnim na podstawie ścisłego przestrzegania 
czterostronnego porozumienia w sprawie tego miasta.

PRL i NRD wyraziły pogardę i solidarność z walka narodów 
Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej o niezależność polityczną i eko­
nomiczną oraz wysteoują na rzecz całościowego i trwałego roz­
wiązania konfliktu bliskowschodnieao, przy czym popierają w tej 
sprawie propozycje ZSRR i uważają za niezbędne wznowienie 
proc konferencji genewskiej orzy równoprawnym udziale OWP.

Obie delegacje oświadczyły, iż równ:eż w przyszłości będą 
działały na rzecz jedności międzynarodowego ruchu komunisty­
cznego i robotniczego.

Obie delegacje wyraziły pełne zadowolenie z orzen-rowodzo­
nych rozmów i podkreśliły znaczenie wizyty dla dalszego zacieś­
nienia braterskiej przyjaźni obu państw i narodów.

W imieniu najwyższych władz partyjnych i państwowych PPL 
Edward Gierek przekazał Erichowi Honeckerowi zaproszenie dła 
delegacji partyjno-państwowej NRD do złożenia oficjalnej wizy­
ty w Polsce. Zaproszenie zostało przyjęte z zadowoleniem. (PAP)

Winni nadużyć — ukarani
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Koninie zakończył się proces 15 
osób oskarżonych o popełnienie 
nadużyć w obrocie skórami su­
rowymi.

Jan M., bvły ajent punktu sku 
pu skór GS „Samonomoc Chłop 
ska” w Ostrowie Włkp., skazany 
został na karę 10 lat. pozbawie­
nia wolności, częściowy przepa­
dek mienia. Henryk P. B. star­
szy mistrz magazynu skór w ZM 

w Kole na 7 lat pozbawienia 
wolności i grzywnę w wysokości 
80 000 zł. Zbigniew K., były kie 
równik magazynu skór futerko­
wych Poznańskiego Przedsiebior 
stwa Obrotu Surowcami Włókien 
niczymi i Skórzanymi — na 6 
lat pozbawienia wolności i 100 000 
zł grzywny.

Pozostali oskarżeni otrzymali 
kary od 4 do 3 łat pozbawienia 
wolności oraz kary grzywny.

0 W Chludowie w woj. po­
znańskim kierujący samochodem 
osobowym zderzył się w czasie 
wyprzedzania ciągnika z cięża­
rówką. Uszkodzenia przy pojaz­
dach ocenia się na około 80 000 
złotych. Jeden z kierowców Od­
niósł lekkie obrażeni*, (b)

@ W Kaliszu na ul. Wojska 
Polskiego, 25-letni mężczyzna kie 
rując motocyklem, na skutek 
nadmiernej szybkości, wpadł w 
poślizg 1 przewrócił się. Odniósł 
obrażenia głowy; przebywa w 
szpitalu, (t)

W konfrontacji z rzeczywistością groteska [pogoda
W nadanej niedawna w Ge­

newie audycji radiowej po­
święconej grupkom tzw. dysy­
dentów w poszczególnych kra 
jach socjalistycznych, autor 
podjął próbę wyjaśnienia fak­
tu malejącego oddźwięku, ja­
ki wywołuje ich działalność w 
społeczeństwach Europy za­
chodniej mimo wrzawy czy­
nionej wokół niej przez pra­
sę. Doszedł on do wniosku, iż 
propaganda uprawiana prze’, 
„ośrodki dysydenckie” za po­
średnictwem skrajnie prawi­
cowej prasy zachodniej bazu­

je na pojęciach „wolności”, 
które w konfrontacji z sytua­
cją krajów zachodnich przy­
bierają formy całkowitej ab­
strakcji i groteski.

Opinia ta znajduje ilustra­
cje w licznych publikacjach 
prasy szwajcarskiej- w któ­
rych mówi się coraz otwar- 
ciej o dewaluacji w krajach 
zachodnich pojęcia swobód de 
mokratycznych. M. in. szero­
ko skomentowano demonstra­
cję, jaka odbyła się przed ge­
newską siedzibą ONZ, na znak 
protestu przeciwko nieludz­

kiemu i poniżającemu trak­
towaniu więźniów politycz­
nych w rozwiniętych kra­
jach zachodnich. Prasa po­
dała np., iż 120 więźniów po­
litycznych znajdujących się w 
więzieniach RFN pozbawiono 
najbardziej elementarnych 
praw ludzkich, że w więzie­
niach izraelskich stale wzras­
ta liczba zgonów więźniów 
arabskich, że w Irlandii Pół­
nocnej nieludzkie i poniżają­
ce traktowanie więźniów po­
litycznych osiągnęło rozmiary 
dotąd nienotowane.

„Zachód — stwierdza szwaj­
carski dziennik „Tages-Anzei- 
ger” — nie ma powodów do 
samozadowolenia, bowiem nie 
zdołał zrealizować żadnego z 
podstawowych praw ludzkich, 
a zwłaszcza prawa fundamen­
talnego, jakim jest prawo do 
pracy”. Ten sam dziennik prze 
kazuje informacje ilustrujące 
typową dla krajów zachodnich 
tendencję do ograniczania na­
wet najintymniejszej sfery 
praw człowieka. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wiełkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 1 
do 3 stopni, maksymalna od 14 
do 16 stopni. Wiatry słabe (1—4 
m/sek.), przeważnie z kierunków 
północno-zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
nastęoujące temperatury: w Po­
znaniu 10 stopni, w Kaliszu 12 
stopni, w Lesznie 12 stopni, w 
Pile 11 stopni; ciśnienie 759,8 mm.
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ANTONI JANKOWSKI

kierownik Działu Wydawnictw 
Pozaprasowych RSW „Prasa 
— Książka — Ruch” w Pozna­

niu.
Rozpoczynał pracę zawodo­
wą w przedwojennym „Ru­
chu” — Polskim Towarzystwie 
Księgarzy Kolejowych. Jeszcze 
przed wyzwoleniem Poznania 
rozpoczął pracę w administra­
cji „Głosu Wielkopolskiego”. 
Od 1950 roku pracuje w „Ru­
chu”, najpierw w kolportażu 
prasy, a następnie w dziale 
książek i wydawnictw arty­
stycznych. Aktywnie działa w 
organizacjach związkowych. Za 
wzorową pracę otrzymał m. 
in. Brązowy, Srebrny i Złoty 
Krzyż Zasługi oraz odznacze­
nie „Za Zasługi dla RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch”.

Fot. (2) H. Kamza
FRANCISZEK TRAWKA

pracownik Biura Ogłoszeń 
RSW „Prasa — Książka —

Ruch” w Poznaniu.
Z prasą związany jest od 
1945 roku, kiedy po wyleczeniu 
ran poniesionych w czasie walk 
o Cytadelę, podjął pracę w 
Spółdzielni Wydawniczo-Oświa 
towej „Czytelnik”. W Robotni­
czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa — Książka — Ruch” 
pracuje od jej powstania. Jest 
aktywnym działaczem społecz 
nym. Był członkiem ZWM, ław 
nikiem Sądu Wojewódzkiego, 
należy do aktywu ZBoWiD i 
Związku Inwalidów Wojen­
nych. Odznaczony jest m. in. 
Krzyżem Grunwaldu oraz Zło 
tą Odznaką Spółdzielni Wydaw 
niczo-Oświatowej „Czytelnik”.

(zr)

Świadectwa obecności
Rozmowa z prof. dr. hab. Gerardem Labudą

prezesem Oddziału PAN w Poznaniu
— Polska Akademia Nauk 

odwołuje się do wielowieko­
wej tradycji życia naukowego 
w naszym kraju. Także w 
Wielkopolsce tradycje te wielo
krotnie wydawały piękne 
ce, liczące się w dorobku 
skiej nauki...

— Istotnie, osiągnięcia

owo
pol-

dnia
dzisiejszego nie wyrosły na pa 
stkowiu. Niedawno profesor 
Arkadiusz H. Piekara w prze­
pięknej książce: „Nayiaśniey- 
szemu y Naypotęznieyszemu 
Panu czyli o Nauki horyzon­
tach dalekich” przypomniał po 
stać Józefa Rogalińskiego, któ­
ry pierwszy przed dwustu la­
ty, w pracy „Doświadczenia 
skutków rzeczy pod zmysły 
podpadających” głęboko wnik 
nął w fizykę i chemię otacza­
jącego go świata. W roku 1973 
Poznańskie Towarzystwo Przy 
jaciół Nauk ogłosiło tom pt. 

I „Nauka w Wielkopolsce”, w 
którym nakreślono genealogię 
naukowej teraźniejszości po­
znańskiego środowiska. Przeło 
mowę znaczenie ma dla niej 
powstanie Uniwersytetu Po­
znańskiego. który jest macie­
rzą prawie wszystkich dzia­
łów nauki i szkolnictwa rozwi 
lanych dziś w tej części kraju. 
Za dwa lata będziemy obcho­
dzić 150-lecie Biblioteki Kór­
nickiej, która wraz z Bibliote 
kami im. Raczyńskich i Po­
znańskiego Towarzystwa Przy 
iaciół Nauk tworzyły pierwsze 
instytucjonalne zręby szeroko 
dziś rozbudowan^h pracow­
ni, laboratoriów i instytutów 
badawczych.

— W 25-Ietniej działalności 
PAN nauka poznańska syste­
matycznie akcentowała swoją 
obecność. Które placówki nau 
kowe uzyskały najbardziej 
wartościowe rezultaty?

— My sami mamy trudnoś­
ci w określeniu tego, co jest 
.•najbardziej liczące się” w 
obtębie reprezentowanej przez 
nas dyscypliny naukowej, cóż 
dopiero, gdy trzeba tego doko­
nać w odniesieniu do 25 za­
kładów i instytutów, którymi 
PAN od roku 1952 wpisała się 
w krajobraz naukowy Wielko 
polski. Najogólniej jednak po­
dzielić je można na takie, któ­
rych rezultaty już da się po­
równać z innymi ośrodkami, i 
na takie, których walor ujaw 
ni się dopiero w przyszłości.

W zakresie nauk społecz­
nych profesor UAM, członek 
rzeczywisty PAN i długoletni

kierownik Zakładu Historii 
Średniowiecznej Polski, Hen­
ryk Łowmiański stworzył mo­
numentalną syntezę najstar­
szych dziejów Słowiańszczyzny 
pod skromnym tytułem: „Po­
czątki Polski”; autor tego dzie 
ła nosi zaszczytny tytuł „Budo 
wniczego Polski Ludowej”, ale 
jest on przede wszystkim „bu 
downiczym polskiej nauki”. 
Mamy także przykłady wybit­
nych prac zespołowych PAN, 
tworzonych w Poznaniu wysil 
kiern społeczności naukowej 
całego kraju, jak np. „Słownik 
Starożytności Słowiańskich”; 
tutaj realizuje się też wielo­
tomową „Historię Pomorza”, 
nowoczesne wydawnictwa źró­
deł średniowiecznych, słowni­
ki i bibliografie piśmienni­
ctwa polskiego, archeologii poi 
skiej. Uznaną pozycję dzięki 
swoim badaniom niemcoznaw­
czym zajmuje Instytut Zachód 
ni, a niedawno rozpoczął dzia 
łalność Zakład Badań nad Polo 
nią Zagraniczną PAN.

Szeroką tematykę obejmują 
nauki przyrodnicze. Na pierw 
szym miejscu należy tu wy­
mienić placówkę powstałą w 
roku 1925 jako dział Fundacji 
Kórnickiej, od roku 1952 po­
zostającą pod egidą PAN, 
ostatnio jako Instytut Dendro 
logii. Bardzo ważnymi elemen 
tami w krajobrazie naukowym 
są również: Instytut Fizyki 
Molekularnej, wyrosły z dwóch 
zakładów, które ponad dwa-

we prowadzone w środowisku 
wielkopolskim.^

— Powiedziałbym, że Od- | 
dział PAN, realizując zadania ] 
powierzone Akademii, czuje I 
się przede wszystkim odpowie j 
dzialny za badania podsta- • 
wowe w naszym środowisku. I
Szkoły, instytuty i laboratoria 
resortowe muszą z konieczno­
ści utrzymywać ścisły kontakt 
z badaniami podstawowymi, 
śledzić osiągane tam rezultaty, 
a także w miarę możności sa­
me je podejmować. Gdy jed­
nak dla szkół wyższych i insty 
tutów resortowych badania 
podstawowe,- a więc teoretycz 
ne, są jednym z kierunków ich 
działalności, dla PAN stanowi 
ono główne i zasadnicze zada 
ni a. Nic nie przybliża nas tak 
bardzo do praktyki, jak dobra
teoria.

— Jak układa 
ca Oddziału z 
uczelnianymi i

— Zadaniem

się współ pra- 
placówkami 

resortowymi? 
Oddziału, a

Chemicy
W Instytucie Chemii Uniwer­

sytetu im. A. Mickiewicza w Po 
znaniu utworzono zespoły badaw­
cze, w skład których — obok 
pracowników naukowych — wcho 
dzą również przedstawiciele Po­
znańskich Zakładów Opon Samo 
chodowych „Stomil”, Zakładów 
Celulozy i Papieru w Swieciu 
nad Wisłą oraz Kaliskiej Fabry 
ki Ultramaryny „Polfarb”. Na­
ukowcy i praktycy rozwiązują 
obecnie kilka problemów, mają­
cych duże znaczenie dla gospo-
darki narodowej.

Należy do nich 
dukcji substancji 
piast”, biorących 
sie przetwarzania

opanowanie pro 
o nazwie „Pol 
udział w proce 
i ' wulkanizacji

Nasze dzieci

dzieścia lat 
nizowane 
Szczepana 
Arkadiusza 
Instytutu

temu zostały zorga 
przez profesorów 
Szczeniowskiego i

Piekarę, Oddział
Matematyki PAN

stworzony przez prof. Włady­
sława Orlicza, Zakład Genety 
ki Roślin powstały z inicjaty­
wy prof. Stefana Barbackiego, 
Zakład Stereochemii Produk­
tów Naturalnych Instytutu 
Chemii Organicznej i Astro­
nomiczne Obserwatorium Sze­
rokościowe w Borowcu. Nale­
ży też wspomnieć o dmamicz 
nej działalności Zakładu Gene
tyki Człowieka który w
okresie trzech lat osiągnął już 
rezultaty liczące się w skali 
kraju, oraz Zakład Biologii 
Rolnej Instytutu Ekologii, któ_ 
ry od dwóch lat realizuje 
kompleksowe i liczące się ba­
dania nad środowiskami znaj­
dującymi się pod wpływem in 
tensywnie rozwijającego się 
rolnictwa.

— Oddział PAN w Poznaniu 
koordynuje badania podstawo

rwłaszcza jego prezydium, jest 
tworzenie dobrej atmosfery j 
współpracy, która musi się ■ 5 
jednak nawiązywać między | 
podobnymi lub pokrewnymi | 
pracowniami uczelnianymi i re 
sortowymi. Od pierwszej 
chwili swej działalności Od­
dział utrzymuje kontakty z * 
Kolegium Rektorów Szkół Wyż 
szych Poznania i dyrektorami । 
instytutów resortowych. Te ro J 
boczę kontakty realizujemy ’ 
głównie przez sieć komisji j 
naukowych, do których należą I 
wszyscy czołowi naukowcy na 
szego środowiska. Chodzi 
przede wszystkim o wykorzy­
stanie aparatury badawczej, o 
konfrontację metod i pomy­
słów oraz o rozgraniczenie 
pola działalności naukowej. 
Taka współpraca jest wprost 
niezbędna na całym obszarze 
nauk przyrodniczych i tam też 
obiecuje najpomyślniejsze re­
zultaty. Gdzie rozwija się ona 
najciekawiej? Trzeba o to za­
pytać bezpośrednich twórców 
współpracy, kierowników pla­
cówek naukowych.

— W planach badań podsta­
wowych PAN do roku 1980 nie 
zabraknie z pewnością placó- 
wek naukowo - badawczych 
PAN środowiska poznańskiego.

— Nie brakło ich dotych­
czas, nie ma więc powodu 
przypuszczać, aby ich znacze­
nie miało ulec zmniejszeniu.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

UAM dla gospodarki
kauczuków. Stosuje się je w prze 
robie prawie wszystkich gatun­
ków kauczuków naturalnych 
i syntetycznych. „Polplasty”,
eliminujące 
dukcyjnego
szy importowany 
rynowy, poddano 
jednej z pracowni 
mii, a następnie 
uruchomiono ich

z procesu 
dwukrotnie

kwas
droż- 
stea-

badaniom w 
Instytutu Che 
w „Stomilu”

produkc ję
skałę ćwierć techniczną.

Wspólnie z pracownikami
kładów 
Swieciu 
cze j w

na

Za-
Celulozy i Papieru w 
oraz Akademii Rolni- 
Poznaniu naukowcy z

Instytutu prowadzą badania nad 
kompleksowym zagospodarowa­
niem związków furanowych sto-

suwanych w Przemyśle petroche­
micznym i metalurgicznym. Prze 
myślowe próby pewnych proce­
sów technologicznych prowadzo-
no bydgoskich Zakładach
Sklejek i Chemicznego Przero-
bu Drewna oraz wspomnia-
nych zakładach w Swieciu.

We współpracy z Kaliską Fa­
bryką Ultramaryny w Instytucie 
Chemii prowadzi się badania nad 
syntezą tzw. zeolitów, czyli kry 
stalicznych glinokrzemianów na­
zywanych popularnie sitami mo­
lekularnymi, które w przemyśle 
stosuje się m. in. jako katalizato­
ry. W Poznaniu opracowano orygi 
nałną metodę otrzymywania zeo 
litów z takich tanich surowców, 
jak ług sodowy i kaolin, (zr)

15 £ tędzynarodowy Dzień 
]$£ Dziecka, święto któ­

re wymyślili dorośli. 
Tak niepodobne do innych., 
pełne gwaru, kolorowych
strojów, zabaw
sów, 
dą

w których
jest lizak,

konkur-
nagro- 

papiero-
wy kwiatek, przejazd ka­
ruzelą. W ten dzień my- 
ślimy przede wszystkim o 
własnym dziecku, i nie ma 
w tym nic zdrożnego, sta­
ramy się mu sprawić ra­
dość, wywołać uśmiech. 
Kupujemy zabawki, zabie­
ramy na lody, do kina i 
czujemy się rozgrzeszeni za 
wszystkie: nie przeszka­
dzaj, nie mam czasu, pomó 
wimy później.

Świąteczny dzień sprzyja 
też refleksji, jaki jest ma­
ły człowiek? Trochę podob 
ny do mamy i taty zew­
nętrznie i z usposobienia, 
ale nie zupełnie taki, jakim 
chcielibyśmy go widzieć. 
(W chwilach spięć mama 
twierdzi, że złe cechy od.zie 
dziczył po ojcu). Jeszcze 
nie tak dawno nieporadny, 
zawinięty w kocyk pochła­
niał nas bez reszty. Aniśmy 
się spostrzegli, kiedy wy­
rósł na przedszkolaka.

Wymarzyliśmy sobie, że 
będzie miał przymioty i ta-
lenty, których nam 
kio, że spełni nasze 
nia. Einsteinem nie 
lecz kto wie... A

zabra- 
marze- 
będzie, 
młody

człowiek najczęściej zawo­
dzi nasze oczekiwania. Ma 
upodobania, których nie 
pochwalamy i charakterek, 
który daje się nom we zna 
ki. O przedszkolnych kole­
gach z młodszej grupy mó 
wi z pogardą: maluchy. Ta 
ki dorosły. Coraz częściej 
próbuje mieć własne zda­
nie.

Wczoraj pobił się z kole­
gą, dzisiaj płacze nad zła­
manym skrzydłem wrony. 
Ufny w siłę dorosłych pro­
si: „nie pozwalaj umierać 
kwiatorh”. Zapytany co mu 
się najbardziej podobało
na koncercie: „przer-
w” — wyzna je. Na natręt^ 
ne pytania: „kochasz ciocię, 
wujka?” — odpowiada — 
„nie”, wywołując niejedną 
aioanturę w rodzinie. Jest 
autentyczny i spontaniczny. 
Jeszcze nie przyjął zasad 
świata dorosłych i nie wie, 
że dobre wychowanie na­
kazuje panować nad wyra­
żaniem uczuć. Zyje we 
własnym świecie, którego 
nie rozumieją ci nudni do-

rośli, mówiący najczęściej 
o pieniądzach. Powie się 
im, że słoń był wielki jak 
dom, a oni mówią: „nie 
kłam”.

Świat fantazji nie odgra­
nicza go od świata realiów. 
— „To było wtedy uściśla 
datę wycieczki do lasu ma 
ła kobietka — kiedy jesz­
cze lubiliście się z tatą”. A 
nam się wy da je, że skrzęt­
nie ukrywamy własne nie- 
poioodzenia...

Na półkach w dziecin 
nym pokoju książki wypie 
rają zabawki. Pytania, bez 
końca pytania. Dlaczego 
jest świat, dlaczego jestem 
ja. Bajki na dobranoc. Co 
raz rzadziej czytane, coraz 
częściej nagranie na taśmę 
magnetofonową.

Pierzoszy próg dojrzałości 
— szkoła. Zaspokajanie o- 
wych „dlaczego”, chłonię­
cie wiedzy. Rozmowy w do 
mu koncentrują się wokół 
szkoły. Mówią dzieci. My 
rodzice tylko słuchamy. 
Nie powinno być odwrot­
nie? — wszak ryby i dzieci 
głosu nie mają...

W dziecinnym pokoju 
wkrótce przybędzie magne 
tofon, gitara i spodnie w 
kolorze blue, nieomylny to 
znak, że nasze dziecko do­
rasta, upodabnia się do gru 
py. Cześć staruszko — mó­
wi do metki wychodząc z 
domu. Już nie umiemy roz 
mawiać tak, jak w dziecin 
stwie. Kiedy był ten kryty 
czny moment odejścia? Czu 
jemy się mniej potrzebni. 
Jak długo trzeba czekać, by 
po frustracjach i dojrzeniu 
powrócili do nas w przeko 
naniu, że jesteśmy sobie po 
trzebni, niezbędni. Dorosły 
człowiek a jeszcze tak nie­
dawno, był dzieckiem. 
„Wszyscy dorośli byli kie­
dyś dziećmi. Choć niewielu 
z nich o tym pamięta”.*

Dzieci dla wielu z nas 
stanowią sens istnienia i 
treść życia. Mówi się, że 
stosunkiem do dzieci mie­
rzy się kulturę narodu. Tro 
ska o przyszłość dziecka od 
zarania istnienia Polski Lu 
dowej zawarta jest w pań 
stwowych i partyjnych do 
kumentach. W ubiegłym 
roku urodziło się w Polsce 
ponad 670 000 dzieci, więcej 
niż przewidywali demogra 
fowie. Każde narodziny są 
powodem do radości.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

*) A. jie Saj.nL — Exupery
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Zoby&i WtoRcioj Brytanii w miniaturze oglądać można w parku 
Tucktoma koło Chrisfchurch. Znajduje się iu ponad 2C0 modeli 

słynnych budowli: zamków, pałaców, mostów i wież.
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W ostatnich latach w wielu rejo­
nach naszej planety obserwuje 
się znaczne anomalie pogodo­

we. Katastrofalne susze i powodzie pu­
stoszę ogromne obszary kuli ziemskiej 
i powodują olbrzymie straty material­
ne. Na temat zmian klimatycznych na 
naszej planecie mówi kierownik Cen­
tralnego Zarzgdu Służby Hydrologiczno- 
Meteorologicznej przy Radzie Ministrów 
ZSRR, wiceprezydent Światowej Orga­
nizacji Meteorologicznej, członek-ko- 
respondent Akademii Nauk ZSRR — 
Jurij Izrael.

Od dłuższego czasu obserwujemy 
gwałtowne zmiany pogody na tery­
torium Związku Radzieckiego oraz 
na całej kuli ziemskiej. Nie posia­
damy niestety jeszcze danych, któ­
re umożliwiłyby twierdzenie o stałej 
tendencji do zmian pogodowych. Jed 
nakże liczne przypadki „nadzwy­
czajnych zjawisk pogody” mogą 
świadczyć o pewnych stałych zmia­
nach klimatycznych, zachodzących 
na naszej planecie.

Analiza danych meteorologicznych 
za ostatnie sto lat wykazała znaczne

Co się dzieje z klimatem?
ocieplenie klimatu na Ziemi. Od ro­
ku 1880 do 1940 średnia temperatu- 
ra na półkuli północnej wzrosła o 
jeden stopień (w skali Celsjusza). 
Ale oto po roku 1940 nastąpiło zna­
czne ochłodzenie, które spowodowa­
ło ponowne zmniejszenie średniej 
temperatury na półkuli północnej o 
około 0,5 stopni C. Przy tym cyrku­
lacja atmosferyczna na tej półkuli 
zaczęła przypominać schemat cyr­
kulacji z końca XIX wieku, charak­
teryzujący się znacznymi wahaniami 
temperatury

Zdaniem wielu uczonych ten pro­
ces ochładzania klimatu trwa nadal, 
a to z kolei może doprowadzić do 
jeszcze większych zmian klimatycz­
nych. Tego samego zdania jest gru­
pa ekspertów z Komitetu Wykonaw 
czego Światowej Organizacji Mete­
orologicznej. Uważam, że dane na-

ufcowe, którymi dysponują obecnie 
naukowcy, w żadnym wypadku nie 
dają powodu do obaw, że nastąpi 
tak znaczne ochłodzenie klimatu, 
które wpłynie na wydajność pro­
dukcji rolniczej.

Jak wiadomo, na stan pogody 
wpływa przede wszystkim rozłoże­
nie ciepła na powierzchni ziemi. Z 
kolei ilość energii słonecznej, docie­
rającej na powierzchnię naszej pla­
nety zależy od czystości jej atmo­
sfery. Oprócz tego powierzchnia zie­
mi nagrzewa się także wskutek gos­
podarczej działalności człowieka. 
Należy zatem przypuszczać, że dal­
sze zmiany średniej temperatury 
będą zależały od wzrostu masy 
dwutlenku węgla oraz ewentualnych 
zmian czystości atmosfery, uwarun­
kowanych przede wszystkim uszko­
dzeniem warstwy ozonu. Do niektó­

rych zmian klimatycznych w po- 
szczegółnych rejonach kraju mogą 
doprowadzić także znaczne prze­
kształcenia przyrody, np. zmniejsze­
nie powierzchni masywów leśnych 
czy zbiorników wodnych.

Zmniejszenie temperatury może 
doprowadzić do skrócenia okresu 
wegetacji, co z kolei spowoduje za­
pewne zmniejszenie urodzaju. Jeśli 
chodzi o okolice równika, to zmniej­
szenie temperatury w tym rejonie 
mogłoby oczywiście sprzyjać rozwo­
jowi rolnictwa, czego skutkiem by­
łyby zapewne także zmiany form 
gospodarowania.

Oczywiście krótkotrwałe zmiany 
klimatyczne wymagają dostosowa­
nia się do zaistniałych warunków, 
ale moim zdaniem w najbliższej 
przyszłości nie mamy powodów do 
oczekiwania katastrofalnych skut­

ków zmian klimatycznych. Jestem 
przekonany, że człowiek dysponują­
cy wiedzą i odpowiednimi urządze­
niami technicznymi nauczy się sku­
tecznie przeciwstawiać kaprysom 
pogody. Przyroda jak wiadomo, nie 
uzgadnia swojego działania z czło­
wiekiem. Ale ludzie powinni umieć 
„kontrolować” jej poczynania.

Światowa Organizacja Meteoro­
logiczna przy aktywnym udziale 
ZSRR poświęca dużo uwagi realiza­
cji Globalnego Programu Badań 
Procesów Atmosferycznych (PIGAP), 
zwłaszcza badaniom dynamiki kli­
matu. Pierwszy eksperyment, w ra­
mach realizacji tego programu, od­
będzie się w 1979 roku przy wyko­
rzystaniu sputników meteorologicz­
nych, statków naukowo - badaw­
czych, dryfujących stacji meteorolo­
gicznych, setek stacji naziemnych. 
W eksperymencie tym wezmą udział 
uczeni z wielu krajów. (APN)
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Bohaterowie na co dzień

SPRAWY tsf/ka meodvch
Spotkanie 

z żołnierzami

Ty wiesz, Me heroizmu kosztuje mnie codzienne wczesne 
wstawanie? Taka wypowiedź - człowieka dorosłego 
brzmi groteskowo. Tym niemniej usłyszałem tako wg. 

Dlatego (chociaż od wydarzenia upłynęło parę lat) dokładnie pa­
miętam człowieka, ba, nawet miejsce, w którym dokonał tego 
„wyznania".

Jest jednak inny aspekt tej sprawy: wykonywanie tych samych 
obowiązków nuży,, staja się one wtedy męczące, tracą atrakcyj­
ność. Łatwiej o zniechęcenie, apatię, wymagającą — w skrajnym 
przypadku — interwencji psychologa.

Ze społecznego punktu widzenia cenniejsze są przypadki z prze­
ciwnego bieguna; ludzi ofiarnych i w swej pracy zaangażowanych, 
pełnych pomysłów I inicjatyw — osób, których postawa godna 
jest upowszechnienia. Jest ich sporo, widzianych i docenianych 
przez współpracowników, kierownictwo zakładu. Są nagradzani i 
wyróżniani. Zdobytym uznaniem i satysfakcją dzielą się z rodziną, 
najbliższymi. Szerszemu ogółowi pozostają nieznani.

Wejście w środowisko
Ru ich jest, jacy są, a przede wszystkim: którzy to ludzie? — Na 

takie pytania postanowili udzielić sobie odpowiedzi harcerze Ko­
nińskiej Chorągwi ZHP, w ramach trwającej od początku roku we 
wszystkich drużynach harcerskich tego województwa akcji: „Kie­
runek — bohater". Kampanię pod tym hasłem ogłoszono w związ­
ku z zamiarem przyjęcia przez chorągiew konińską imienia „Bu­
downiczych Zagłębia Konińskiego".

Dobrze się stało, że zadanie takie postawiono przed młodzieżą 
właśnie tego regionu. Kiedyś należał on do najbardziej zaniedba­
nych i gospodarczo zacofanych — dzisiaj wyróżnia się wielkim i 
nowoczesnym przemysłem. Tym samym stało się Konińskie syno­
nimem przemian dokonanych w socjalistycznej Polsce, drogi, któ­
rą przeszliśmy wszyscy i jakiej z osobistego doświadczenia nie 
mogą pamiętać najmłodsi mieszkańcy Konina i województwa.

Jej szczegółowe przypomnienie nie w każdym przypadku bę­
dzie możliwe. Gigantyczne odkrywki, wielkie elektrownie na stałe 

już wrosły w krajobraz tej ziemi. Są jednak ludzie, którzy rozpo­
czynali wielkie budowy, kładli fundamenty pod budowle tworzą­
ce obecny pejzaż tej ziemi.

Właśnie poznanie tych ludzi, i za ich pośrednictwem przybliże­
nie historii powstania dużych zakładów przemysłowych, uświado­
mienie w ten sposób młodym, że dokonujące się przemiany są 
dziełem rzetelnej pracy i zaangażowania w realizację zadań sto­
jących przed całym narodem — to główne cele tej kampanii.

Szczegółowy przebieg i formy akcji ustalono w poszczególnych 
hufćach, szczepach i gminnych związkach drużyn. Nakreślenie na 
szczeblu chorągwi tylko ramowego programu pozostawiło swobo­
dę wyboru konkretów niższym ogniwom organizacyjnym ZHP. 
Chodziło o stworzenie w miarę szerokiego zasięgu oddziaływa­
nia kampanii, dotyczącej przecież nie tylko ponad 40 000 koniń­
skich harcerzy.

I chociaż do podsumowania i oceny całego przedsięwzięcia po­
zostało jeszcze kilka miesięcy, już dzisiaj dostrzec można pozy­
tywne rezultaty. Poszczególne drużyny nawiązały ściślejsze kon­
takty z zakładami pracy, z załogami. Harcerze, zuchowie, instruk­
torzy poznali interesujących ludzi, w pełni zasługujących na mia­
no ludzi dobrej roboty.

Problem wyboru wzorca
Na zbiórkach poszczególnych drużyn o swej pracy mówSi wy­

bitni fachowcy i robotnicy, operatorzy wielkich koparek i hutnicy. 
Dzielili się wrażeniami i doświadczeniami, tym wszystkim, co w 
ich pracy było receptą na sukces.

Nie znaczy to, że swą postawą reprezentowali wzorzec całko­
wicie ckcepiowany — kandydatów zaprasza młodzież, znająca 
przecież środowisko, w którym żyje. Z tego też środowiska wybie­
ra ludzi, których pragnie poznać dokładniej, usłyszeć, co sądzą o 
wielu sprawach, skonfrontować ich zdanie z własnymi poglądami. 
-Nie są to wyłącznie pracownicy przedsiębiorstw przemysłowych; 
są też rolnicy, pracownicy administracji, działacze™ W tym przy­
padku nikt nie narzucał kandydatur ani nie proponował gotowych 
wzorców kariery.

Dlatego też bezpośrecinie spotkania przeradzają się w gorące 
dyskusje o zaskakującym niekiedy przebiegu. Często postawa o- 
ceniana jednoznacznie pozytywnie, wśród młodych staje się kon­
trowersyjna. Zmieniają się czasy, zmieniają się ludżie, a więc I 
wyobrażenia jck i wiażące się z tym oceny pokoleń o tym samym 
problemie bywają dość odległe. I trudno się temu dziwić, Inaczej 
przecież wyglądałaby budowa nowej kopalni dzisiaj, a inaczej wy­
glądała przed dwudziestu laty.

Nie chodzi wyłącznie o poznanie ludzi, zapoznanie się z histo­
ria. Są to elementy służące kształtowaniu patriotycznych postaw 
potrzebnych na obecnym etapie rozwoju, rozbudzaniu zaHr-tereso- 
-wania i zamiłowania do pracy, poszanowania jej rezultatów.

BOGDAN ZDANOWSKI

Słuchaczki jednej ze szkół me­
dycznych — podczas spotkania z 
młodymi żołnierzami. Ożywione 
rozmowy, zapoznawanie się z 
warunkami służby i wyposaże­
niem — zacieśniają wzajemne, 

serdeczne kontakty.

CAF — WAF — fot. Szczepaniak

Rodzina może człowieka 
uzdrowić — tak twierdzą 
lekarze, ale może go rów­

nież wykończyć — tak głoszą 
ci, którzy sami ją... wykańcza­
ją. Pierwsza możliwość jest 
normą, druga — patologią.

Najbardziej spektakularnym 
dowodem na to jest statystyka 
rozwodowa. W ubiegłym roku 
polskie sądy udzieliły ponad 
40 000 rozwodów. Inny boles­
ny przejaw patologii rodziny 
to dziecko. W 1974 r. mieliśmy 
w Polsce około 112 000 sierot 
społecznych, z czego tylko 7,5 
procent stanowiły sieroty na­
turalne. W tym samym roku 
sądy rozpatrzyły ponad 56 000 
spraw nieletnich, podejrza­
nych o popełnienie prze­
stępstw.

Od miłości do Urzędu Stanu 
Cywilnego często droga jest 
równie krótka, jak od kłótni 
do rozwodu. Jest to zazwyczaj 
droga niewiedzy, nieodpowie­
dzialności, a często i niedostat 
ków kultury. W obu kierun­
kach pokonują ją młodzi lu­
dzie w całym majestacie pra­
wa.

W 1974 r. tygodnik „Kobieta 
i Życie” ogłosił konkurs pod 
hasłem „życie po rozwodzie”. 
Ze wstępnych analiz tysięcv 
listów wynika, iż co najmniej 
jedna trzecia autorów uważa, 
że ich rozwód nie był konie­
czny! Przed sądy zaprowadzi­
ły małżonków nerwy, swoista 
taktyka (ja ci pokażę), głupo­
ta (dość mam prania, gotowa­
nia, trzepania dywanów). Szko 
da, że sądy w porę tego nie 
zauważyły.

Przeciętny Polak, nawet ten 
z uniwersyteckim dyplomem, 
niewiele wie o tym, co to jest 
małżeństwo i rodzina. Jakie są 
prawa rządzące stosunkami 
między poszczególnymi człon­
kami tych instytucji? Co to
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Nid świeżo otynkowanym 
budynkiem mieszczącym 
Urząd Gminy, posteru­

nek MO i bibliotekę — flaga. 
Jest czerwona. Zapewne za­
tknięto ją na Dzień Zwycię­
stwa. Trzeba przyznać, że 
wygląda malowniczo w oto­
czeniu świeżej zieleni. Całe 
centrum Godziesz, siedziby 
gminy, pełne jest wiosennej 
zieleni, czyste, zadbane, traw 
niki przystrzyżone. Schludna 
jest miejscowa gospoda i pa 
wilon spożywczy.

Gminna Szkoła Zbiorcza 
tuż za rynkiem, równie czy­
sta i zadbana. Nauczycielki 
mówią, że ładnie to tu bę­
dzie, kiedy zakwitną róże. Du 
żc trzeba pracy, aby utrzy­
mać ją w takim stanie przy 
ciągłej obecności dzieci. Szko 
ła bowiem pęka w szwach. 
Pobudowana dla 200 dzieci 
mieści ich każdego dnia po­
nad 400. Szkolna świetlica 
z konieczności pełni funkcję 
przedszkola, ogniska przed­
szkolnego, czytelni, pokoju do 
odrabiania lekcji, jadalni, po­
czekalni dla dojeżdżających 

i świetlicy. Ostatnio część po 
koju nauczycielskiego zamie­
niono na przedszkole. Ścianę 
działową wykonali własnymi 
siłami. Popołudniami odbywa 
ją się w szkole zajęcia przy 
gotowawcze do telewizyjnego 
technikum rolniczego.

We wsi nie ma domu kul

Kto ma tego nauczyć?

Zabawa 
w małżeństwo

jest psychologia uczuć ? Jaką 
rolę w małżeństwie pełni seks? 
Mało kto zawraca sobie głowę 
podobnymi pytaniami. Liczy 
się tylko z własnymi upodoba­
niami, zachciankami i intere­
sami, dając tym dowód zwy- 
czajnej(?) nieodpowiedzialnoś­
ci.

Brakuje nam też kultury ży 
cia rodzinnego. Konflikty z re 
guły bywają głośne, argumen­
ty dosadne, decyzje pochopne 
i egoistyczne. Do tego swoiste­
go teatru rodzinnego dziecko 
na każdy spektakl ma wstęp 
wolny, niezależnie od wieku.

Specjaliści już od dawna są 
zgodni, że życia w małżeństwie 
i rodzinie trzeba uczyć. I teo­
retycznie istnieje u nas coś ta­
kiego jak poradnictwo przed­
małżeńskie. Jakieś prelekcje 
urządza TKKS i Towarzystwo 
Planowania Rodziny. Jakieś dy 
skusje prowadzą uniwersytety 
dla rodziców. W kilku miastach 
istnieją nawet szkoły nowożeń­
ców i szkoły ojców. „Nasza 
Księgarnia” wydaje trochę li­
teratury, a prasa prowadzi po 
radnictwo pod znakiem serca 
— ostatnio całkiem niezłe. Jest 
to działalność chwalebna i cen 
na, ale mówiąc szczerze mało 
skuteczna w wyniku rozprosze­
nia, braku jednolitej koncepcji 
programowej i konsekwencji 
realizacyjnej.

Kto uia więc wziąć na siebie 
podstawowe funkcje edukacyj­

tury, jest tylko niewielki 
„Klub Rolnika”. Jest za to 
od niedawna w ośrodku pro 
pagandy partyjnej sala audio 
wizualna, kawiarnia i biblio 
teka z prawdziwego zdarze­
nia, z której korzysta rów­
nież, a właściwie przede wszy 
stkim, młodzież szkolna. Za­
pewne gdyby nawet był dom 
kultury, to centrum życia 
gminy Godziesze i tak kon­
centrowałoby się w szkole.

Ambicje w praktyce
Gminna Szkoła Zbiorcza 

ma ambicję być szkołą śro­
dowiskową. Swoją pracę wy 
chowawczą z dziećmi tak 
zresztą ukierunkowała. Wszy 
stkie imprezy przygotowywa 
ne przez dzieci w ciągu roku 
szkolnego są otwarte dla śro 
dowiska. Tradycyjnie już 
Dzień Dziecka, święto matki, 
zabawy noworoczne organizu 
je szkoła. W dniu kobiet 
uczniowie obdarowują kwia­
tami pracownice gminnych 
urzędów i kobiety z zakładu 
opiekuńczego, którym jest 
kaliskie „Polo”. Dla spraw 
szkoły pełne zrozumienie ma 
Zenon Skrzypczak, naczelnik 
gminy oraz Józef Cuper —

ne obok — nie zamiast — or­
ganizacji społecznych? Wiado­
mo bowiem, że nasza współ­
czesna rodzina nie jest zdolna 
dobrze przygotować do życia 
rodzinnego następnych pokoleń, 
chociaż jest to ideał, do które- 
gc należy racjonalnie i konse­
kwentnie dążyć.

W Czechosłowacji poradnic­
two małżeńskie organizują ra­
dy narodowe, co świadczy o 
randze, jaką się temu zagadnie 
niu nadaje. U nas po latach na 
legań wzięło wreszcie na sie­
bie tę rolę Ministerstwo Zdro 
wia i Opieki Społecznej. Od 
stycznia br. w największych ze 
spolaeh np:cki zdrowotnej two- 
rzy się interdyscyplinarne po­
radnie małżeńskie i rodzinne, 
pomyślane tak, by psycholog, 
ginekolog, seksuolog i pracow­
nik społeczny tworzyli zwarty 
poradniczo-tcrapeutyczny team. 
Fakt istnienia przy tych pora'd 
niach zaplecza ambulatoryjno- 
-klinicznego pozwala snuć dob 
re horoskopy, pod warunkiem 
■wszakże, iż nie będzie ostrych 
niedoborów kadrowych.

Poradnictwo ZOZ powinno 
być trzonem całego systemu 
edukacji rodzinnej, podstawą 
zaś szkoła. Przed kilku laty do 
szkół średnich wprowadzono 
eksperymentalnie przedmiot pn. 
„przysposobienie do życia w 
rodzinie” — dość ostro skryty­
kowany przez wszystkich za­
interesowanych. Nowa — przy

gotowana do 10-latki — wersja 
programu tego przedmiotu jest 
już dobra, tak przynajmniej u- 
ważają specjaliści. V7ystarcza- 
jąco szeroka gama zagadnień, 
duża swoboda ich wyboru i roz 
sądne założenia dydaktyczne ro 
kują dobrze, pod warunkiem, 
że programowi temu podołają 
nauczyciele. Należy mieć też na 
dzieję, że z programem tym 
zejdzie się z biegiem czasu ró­
wnież do klas niższych. Albo­
wiem według opinii specjalis­
tów, zasad życia rodzinnego 
nauczać się powinno już dzieci 
w pierwszych klasach, jeśli nie 
zgoła w przedszkolu.

Rodzinna oświata w szkole 
może i powinna stanowić dobrą 
bazę edukacyjną. Ale od szko­
ły do małżeństwa — droga dale 
ka. Na trakcie tym pojawia się 
organizacja młodzieżowa w woj 
sku, w uczelni czy zakładzie 
pracy. Zdawałoby się: piękne 
pole do popisu dla działaczy. 
Niestety, nasz aktyw młodzie­
żowy, sprawy bliskie przecież 
każdemu, gubi z pola widzenia, 
nie kwapiąc się do ich podjęcia.

Wierzchołek systemu eduka­
cji rodzinnej, może dla niektó­
rych cokolwiek zaskakujący, to 
adwokatura. Mecenasi w swych 
gabinetach powinni upowszech­
niać wiedzę rodzinną wśród 
skłóconych małżonków oraz... 
krzewić wiedzę rozwodową i 
porozwodową. Rzeczywistość 
jest jednak często zupełnie 
inna.

Przygotowanie ludzi do ży­
cia w rodzinie jest potrzebne 
również dlatego, że w konku­
rencji dwóch systemów wartoś 
ci — humanistycznego rozwoju 
osobowości lub drobnomiesz- 
czańskiego posiadania — dla 
wielu ludzi wciąż atrakcyjny 
jest jeszcze ten drugi. Dlatego, 
że ludzi coraz częściej łączą w 
małżeństwie tylko przedmioty.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Powszednie sprawy
I sekretarz Komitetu Gminne 
go PZPR. Obaj są członka­
mi komitetu rodzicielskiego, 
Zenon Skrzypczak — jego 
przewodniczącym. Komitet ro 
dzicielski ma ambitne plany 
wychowawcze. Raz w roku 
odbywają się spotkania z 
przedstawicielami komite­
tów rodzicielskich szkół filial 
nych, z których młodzież do­
jeżdża do Godziesz. Celem 
spotkania jest przedyskutowa 
nie form pracy, ustalanie pla 
nów skutecznego działania. 
Nie chodzi o to aby plan b-ł 
„piękny”, lecz dostosowany 
do potrzeb szkoły i dziecka. 
Członkami komitetu rodzi­
cielskiego są przedstawiciele 
ważniejszych instytucji w gmi 
nie.

Ten przemyślany dobór 
członków komitetu procentu­
je w realizacji zamierzeń wy 
chowawczych. Do programu 
zajęć z wychowania obywatel 
skiego na stałe wszedł zwy­
czaj przygotowywania nie­
których lekcji przez rodziców, 
członków komitetu rodziciel­
skiego. Np. o radach narodo­
wych mówi naczelnik gmi­

ny, o ustroju socjalistycznym 
— I sekretarz Komitetu Gmin 
nego PZPR, o bezpieczeńst-

wie na drogach — komendant 
MO. Lekcje prowadzą też 
członkowie ZBoWiD-u, byli 
uczestnicy walk od Lenino 
po Berlin, Również niektóre 
zajęcia z wychowania tech­
nicznego odbywają się w 
Ośrodku Nowoczesnej Gospo 
dyni. Teraz, kiedy Ośrodek 
przeniósł się do nowych po­
mieszczeń, ich niewielki me­
traż nie sprzyja rozwijaniu 
współpracy. Po prostu trudno 
większej grupie młodzieży 
przeprowadzać zajęcia w ma 
łym pokoju.

Kółko
matematyczna najlepsza

Bolączką -wszystkich szkół 
gminnych jest zorganizowa­
nie zajęć pozalekcyjnych. 
Różne godziny przyjazdów 
i odjazdów młodzieży na lek 
cje utrudniają prowadzenie 
zespołów. W Godzieszach jest 
to szczególnie utrudnione, bo 
wiem z nastaniem jesiennych 
deszczy drogi stają się nie do 
przebycia dla dzieci (tylko ze 
Stcbna do Godziesz prowa­
dzi utwardzona nawierzch­
nia).
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SPRAWY MŁODYCH a SPRAWY MŁODYCH
Na drodze do politechnicznego dyplomu Naśladowanie wskazane

Być użytecznym Partnerstwo i koleżeństwo

Byk narodowi użytecz­
nym”. Ta maksyma, 
" głoszona przez Stani­

sława Staszica od lat przy­
świeca również organizatorom 
studiów w Politechnice Po­

znańskiej. Dzięki stale rosną 
cym potrzebom gospodarki 
narodowej na oryginalne o- 
pracowania i studia tereno­
we związane z realizacją no­
wych inwestycji, nawiązano 
współpracę z kilkudziesięcio­
ma instytucjami i zakładami 
przemysłowymi, włączając kil 
ka tysięcy studentów do re- 
alizacji zadań wynikających z 
podpisanych umów.

Z regionem wielkopolskim 
związana jest cała uczelnia, 
w szczególny jednak sposób 
Instytut Inżynierii Lądowej 
kierowany przez prof. dr hab. 
inż. Andrzeja Ryżyńskiego. 
już po pierwszym roku wszys 
cy studenci uczestniczą w 
praktykach wakacyjnych, wy 
konująó pomiary geodezyjne, 
których wyniki przekazywa­
ne są następnie władzom ad 
ministracyjnym. Dziełem 
przyszłych inżynierów są np. 
prace przygotowawcze na po 
znańskiej Cytadeli związane 

z budową Rosarium, nowego 
Ogrodu Zoologicznego oraz 
zagospodarowaniem dla ce­
lów wypoczynkowych jeziora 
Malta. Najmłodsi studenci u- 
czestniczą również w wyty­
czaniu tras komunikacyj­
nych oraz w pomiarach od­
kształceń mostów, migracji 
nasypów kolejowych i drogo­
wych oraz osiadania wysokich 
budynków.

Kolejnym etapem zapozna 
wania adeptów sztuki inży­
nierskiej z aktualnymi próbie 
mami gospodarczymi są prak 
tyki z geologii inżynierii me

gminnej
Zespołów tu niewiele, naj 

bardziej reprezentacyjny — 
akordeonistów, dla którego 
szkoła zakupiła sprzęt a ro­
dzice opłacają instruktora, za 
to więcej jest kółek zaintere 
sowań. Przoduje mątematycz 
ne. W ubiegłym roku uczen­
nica tutejszej szkoły zajęła 
pierwsze miejsce w olimpia­
dzie wojewódzkiej, w tym ro 
ku dwie uczennice zakwalifi 
kówały się do eliminacji wo­
jewódzkich. Matematyczka 
mgr Zofia Wolarz twierdzi, 

że matematyki można na­
uczyć każde dziecko. Ona na 
lekcjach łatwiejsze zadania 
daje słabszym, a dla „mate- 
matyków” przygotowuje trud 
niejsze. Czy stawia dwóje? 
Owszem, stawia, ale jest ich 
niewiele. Zajęcia w kółku ma 
tematycznym odbywają się 
osobno dla klasy 7 i dla kia 
sy 8. Pani Zofia traktuje je 
jako pracę społeczną.

Przybliżyć drogę do psychologa
Mówiąc o zajęciach pozalek 

cyjnych, nie sposób pominąć 
drużynę zuchową, drużyny 
sportowe, spółdzielnię ucz­
niowską, koło PCK i Ligę 
Ochrony Przyrody. 

chanicznej studentów na kie­
runku budownictwo. Prakty­
ki takie poza Politechniką Po 
znańską prowadzi tylko Poli 
technika Warszawska. Pod­
czas obozów wakacyjnych, 
którymi kierują dr Włady­

sław Olejnik, dr Zbigniew 
Biedrowski i dr Jan Rzeźni- 
czak, prowadzone są konkret 
ne badania społecznie użytecz 
ne z zakresu geologii. Dzie­
łem studentów jest m. in.

dokumentacja złóż mineral­
nych w okolicach Wałcza dla 
potrzeb budownictwa woje­
wództwa pilskiego oraz rozpo 
znanie terenu w Murowańcu 
koło Kalisza, gdzie przewidu 
je się budowę zapory wodnej 
i sztucznego jeziora .

Konkretne prace społecznie 
użyteczne studenci wykonują 
również w czasie obozów na­
ukowych. Ich plonem jest do 
kumentacja drogowa dla 
Pniew, częściowo już zreali­
zowane projekty trasy obwo­
dowej dla ruchu tranzytowe 
go i miejskich węzłów komu­
nikacyjnych w Trzciance, pro 
jekt komunikacyjnej trasy 
przybrzeżnej wzdłuż jeziora 

w Wałczu. Studenci Politech 
niki Poznańskiej tradycyjnie 
uczestniczą również w ogólno 
polskiej akcji „Chełm Lubel 
ski”. Dotychczas zrealizowali 
cni projekty ulicy przelotowej 
dla Krasnegostawu oraz u- 
sprawnień komunikacyjnych 
w Zamościu.

Ukoronowaniem studiów w 
każdej uczelni są prace dy­
plomowe. Także w Politech­
nice Poznańskiej mają one

Salut dla królewskiej róży
Z bliska

Szły dwie dynie przez pustynię

szkoły
wędrować do Kalisza. Gdyby

Dzieci z Godziesz, Stobna, 
Józefowa, Saczyna, Białej, 
Zajączków Bankowych są do 
brze odżywione, ładnie ubra 
ne. Jak mówi Zastępca 
Gminnego Dyrektora Szkoły do 
Spraw Wychowawczych — roi 
nik docenia dbałość o rozwój 
fizyczny dzieci. Często jednak 
za dyshonor uważa poddanie 
dziecka badaniom psychologicz 
nym. Pokutuje stare prawo, że 
jeżeli coś jest nie tak jak u 
wszystkich, to należy to ukryć, 
a nie głośno o tym rozprawiać. 
Zresztą, gdy dziecko jest chęt 
ne do pracy, a nauka idzie mu 
słabo, to czy trzeba zaraz psy 
chologa? Nie ma głowy do 
nauki, stwierdzają, i nie widzą 
powodu ingerencji w ten do­
pust boży.

Wizyta w poradni wycho 
wawczo-zawodowej w Kali­
szu to cała wyprawa zabierają 
ca parę godzin cennego czasu. 
I tak mimo zaleceń szkoły nie 
wszystkie dzieci, które powin­
ny, zostały przebadane przez 
psychologa. Dyrektor w tej 
sytuacji widzi jedno rozwiąza 
nie. — wizytę psychologa w 
szkole. Łatwiej przybyć jednej 
osobie do Godziesz, niż trzy­
dziestu uczniom z rodzicami 

charakter prac społecznie •— 
użytecznych. Najciekawsze 
opracowania zawierające stu 
dia układów komunikacyj­
nych Poznania zostały opubli 
kowane w okazałym albumie, 
stanowiącym-pomoc dla pro­
jektantów nowych tras. Stu­
denci wzięli m. in. na warsz 
tat problem ruchu kołowego 
w centrum miasta, na skrzy 
żowaniu ulic Czerwonej Ar­
mii i Marchlewskiego. Okazu 
je się, że obecnie nie ma moż 
liwości rozwiązania tego iście 
gordyjskiego węzła w postaci 
skrzyżowania jednopoziomo­
wego. Dziełem studentów jest 
również studium trasy śród­
miejskiej od ul. Solnej do ul. 
"Wawrzyńca oraz projekt prze 
budowy układów komunika­
cyjnych Bnina, Kościana, 
Pniew, Trzcianki i Wałcza.

Korzystnie układa się współ 
praca studentów architektu­
ry z władzami województwa 
leszczyńskiego. Zakład Archi 
tektury Instytutu Technologii 
i Konstrukcji Budownictwa 
podjął także cykl prac na zle 
cenie Polskiej Żeglugi Bałtyc 
kiej w Kołobrzegu.

Obok „drogowych”, studen­
ci Politechniki Poznańskiej 
realizują również prace „ko­
lejowe”, związane z moderni 
zacją całych linii, przebudo­
wą układu torów oraz wpro 
wadzaniem nowych technolo­
gii robót zmechanizowanych. 

Młodych poznańskich politech 
ników można często spotkać 
na unowocześnianych trasach 
z Poznania do Słubic, Szcze­
cina, Warszawy i Wrocławia 
oraz Ostrowa przez Poznań do 
Gniezna.

• Ł R.

Na zdjęciu: wojskowy salut dla 
królewskiej róży, którą wyhodo­
wał Nowozelandczyk Sam 
McGrody. Piękny kwiat, nazwany 
przez hodowcę: „Królewski sa- 
lutrt, otrzymał I nagrodę Stowa­
rzyszenia Brytyjskich Hodowców 

Róż.
Fot. — CAF

psycholog przyjeżdżał do szko 
ły, to w krótkim czasie prze­
badane byłyby wszystkie dzie­
ci z gminy. Szczytem marzeń 
dyrektora jest filia Wojewódz 
kiej Poradni Wychowawczo- 
Zawodowej przy szkole, lub 
chociaż etat pedagoga, a 
najlepiej psychologa. Bowiem 
wśród przeważającej większo­
ści dzieci zadbanych są i takie, 
które potrzebują szczególnej 
opieki.

NaBCzyciele się kształcą
Jak w każdej gminnej szko­

le zbiorczej, tak i tutaj nau­
czyciele się kształcą. Nfe zaw 
sze uszczęśliwia to dyrektora 
bo młode nauczycielki jak 
tylko zdobędą naukowy cen­
zus, wychodzą za mąż i umy­
kają w świat. Przyczyną „ucie 
czfci” są najczęściej sprawy 
mieszkaniowe. Szereg nauczy­
cieli z rodzinami mieszka w 
wynajętych izbach u gospoda­
rzy. Dwa nauczycielskie budyń 
ki są przeludnione. Tuż obok 
szkoły ma wyrosnąć trzeci. Dy 
rektor jest przekonany, że gdy 
będą mieszkania nie gorsze od 
tych w mieście, to wtedy szko 
ła będzie miała dodatkowy 
atut w pozyskiwaniu wysoko 
kwalifikowanej kadry nauczy. 
cieli.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

My z młodzieżą zawsze po koleżeńsku, co 
nie znaczy, że głaszczemy po główce — 
mówi sekretarz organizacji partyjnej 

dużego przedsiębiorstwa budowlanego po 
czym dodaje coś, co wydaje się przeczyć tej 
zasadzie i wprost szokuje: — A najlepsze 
podejście to przez pasek...

— Jak to przez pasek?
— Nie, nie przez pasek od spodni, przez 

pasek od wypłaty, bo na nim widać najlepiej, 
co się z człowiekiem dzieje.

Okazuje się, że jest to rzeczywiście prosta 
robotnicza metoda, polegająca na tym, że 
kierowniczy kolektyw — mistrz, grupowy par 
tyjny, mąż zaufania i młodzieżowiec z ZSMP 
przeglądają przed wypłatą paski z wynagro­
dzeniami młodych pracowników, a gdy zauwa 
żą, że któraś zarobił wyjątkowo mało, docie­
kają — jakie sa tego przyczyny. Bywają róż­
ne — pracownik mógł się po prostu obijać, 
może zaczął pić, ma jakieś kłopoty albo do­
stał robotę, której nie umie podołać. Robi się 
dyskretny zwiad i podejmuje wnioski — naj­
częściej jest to rozmowa z zainteresowanym, 
w razie potrzeby pomoc w rozwiązywaniu 
kłopotu osobistego, przydzielenie do fachowej 
pomocy doświadczonego starszego lub mło­
dego robotnika, innym razem rozmowa z bry 
gadzistą.

— Dostajemy „element” prawie surowy —■ 
mówi sekretarz. — Niewykwalifikowanych po 
wojsku, czasem takich po wyroku, niejedne­
go, zanim zarobi pierwszy grosz, trzeba ubrać. 
Ale nam na nich zależy, bo ludzi brak, a tym, 
co przychodzą, zależy na zarobku, więc inte­
res jest wspólny. Chcemy jak najwięcej za­
trzymać na stałe, wvchować sobie, a wycho­
wanie to nie tylko kurs zawodowy, do każ­
dego trzeba indywidualnie. Bez organizacji 
młodzieżowej nic byśmy nie zrobili, oni naj­
lepiej wiedzą, o co młodym chodzi, dlatego 
Wszystko z nimi omawiamy, słuchamy ich, to 
nasz wrażny partner, nic bez nich, ani poza 
nimi.

Przedsiębiorstwo budowlane, o którym mo­
wa, ma z racji dokuczliwego braku rąk do 
pracy swoje szczególne powody, aby wnikli­
wie zajmować się młodymi. Jednak w przed­
stawionym tu lapidarnie doświadczeniu za­
warte są pewne zasadnicze pryncypia partyj­
nej pracy z młodzieżą, zawsze przez partię za­
lecane i stosowane zresztą dość szeroko — 
co nie znaczy, że wszędzie — a zasługujące 
na głębszy komentarz i upowszechnienie.

Przede wszystkim zwraca uwagę wzięcie 
za punkt wyjścia rzeczywistych dążeń i in­
teresów młodych pracowników, nie gorszenie 
się, że młody chce dobrze zarobić (a starszy 
nie chce?), urządzić się w pracy i w życiu,

znaleźć zadowolenie i uznanie. Przecież isto­
ta socjalistycznego wychowania polega na 
tym, aby naturalne potrzeby i ambicje mło­
dzieży wprowadzać na jedyną drogę, jaka w 
naszym ustroju wiedzie do ich realizacji — 
na drogę pracy, która jest podstawą samo­
realizacji osobowości człowieka, największej 
satysfakcji z życia. Na tej drodze osobiste 
dążenia spotykają się i łączą z interesami 
i dążeniami ogółu — załogi, społeczeństwa, 
narodu. Tak więc bazowanie na autentycznych 
aspiracjach młodych ludzi nie prowadzi by­
najmniej do hodowania egoizmu, lecz właś­
nie pozwala włączać indywidualne ambicje 
w nurt wsnólnych celów i działań. Czytanie 
paska wypłaty sygnalizuje w tym przypadku 
nie tylko aktualna sytuację materialną mło­
dego pracownika, ale także prowadzi, jak wi­
dać, na trop spraw wychowawczych zarówno 
jego indywidualnych, jak dotyczących bryaa- 
dy, zespołu mistrzowskiego, wydziału produk­
cyjnego, a nieraz na pewno i całego zakładu.

Niezwykle ważną i worost podstawowa za­
sada postępowania z młodzieżą jest trakto­
wanie jej jako poważnego partnera, którego 
— mimo jego niepełnej jeszcze dojrzałości vn’- 
ciowej, a może właśnie dlatego — trzeba 
umieć zawsze, w dobrym i złym, uważnie wv 
słuchać, zrozumieć, brać na serio, rzetelnie 
z nim rozmawiać i dyskutować. Partnerstwo 
zostało już dawno uznane przez pedagogikę 
światowa — a najbardziej przez pedagogikę 
socjalistyczna — za jedyna płaszczyznę sku­
tecznego oddziaływania człowieka na czło­
wieka, konieczno zwłaszcza w dialogu i współ 
działaniu pokoleń.

Z zasady partnerstwa, jedynej zapewniaia- 
cej rzeczywisty idenwo-polityczny i wycho­
wawczy wpłvw, wynikają praktyczne wnioski, 
od dawna zalecane i stosowane w działalnoś­
ci partyjnej. Sprowadzają się one do tego, 
że partia, instande i organizacje partyjne, 
zasięgają opinii młodzieży oraz liczą się z jej 
głosem i postulatami w rozstrzyganiu wszel­
kich spraw młodzieży, a także innuch proble­
mów, w których młodzież może mieć coś do 
powiedzenia.

Praktyka działalności partyjnej w zakładach 
prący i gminach stosuj^ wiele od dawna wy­
próbowanych partnerskich form współdziała­
nia z młodzieżą. Reguła ..nic o młodzieży bez 
młodzieży i poza młodzieżą” — wynika wprost 
z tvlekroć eksponowanej przez I sekretarza 
KC Edwarda Gierka zasady pracy „z ludźmi 
i wśródiludzi”. Wymaga to zapewnienia wszę­
dzie atmosfery i warunków, w których mło­
dzież pełnvm głosem mówi co ją nurtuje, co 
myśli, czego chce.

JERZY OLBRYCHT

ro był Środek zimy, a 
barometr zachowy­
wał się jak pijany na 

jezdni. Sercowcy i astmaty 
cy czuli się tego dnia szka 
radnie. Deszcz zacinał w 
ludzkie twarze. Ten deszcz 
też nie był zwykły. Na czte 
ry spadłe jego krople — 
trzy były na peiono smut­
ne. Telefon wyrwał mnie ni 
to z zadumy, ni to letargu.

— Czy to redakcja? 
Chciałabym z kimś poroz­
mawiać, bo ja dzwoniłam 
do telefonu zaufania, ale 
tam powiedzieli żebym po­
szła do psychiatry i się u- 
spokoiła. A ja wcale nie je 
stem zdenerwowana, ani 
nie jestem wariatką. Ja 
chcę po prostu z sobą skoń 
czyć.

— Czy ja dobrze rozu­
miem. że pani...

— Tak! Dobrze pan rozu 
mie. Jestem teraz sama i po 
trzebuję pomocy, ale czy ja 
panu nie przeszkadzam?

— W tej chwili nie. Do­
myślam się, że chce pani z 
kimś porozmawiać, więc 
proszę bardzo.

— Tak. Chciałabym z 
kimś porozmawiać, ale to 
są takie trudne ludzkie spra 
wy... Czy pan z kimś roz- 
mawia? Z kim pan się kon 
taktuje? Może pan ustMa, 
kto dzwoni na pański nu­
mer? Ja dziękuję panu i 
przepraszam, że fatygowa­
łam. Do widzenia... Halo! 
Jest pan tam? Czaj mogła­
bym wiedzieć z kim rozma 
wiałam?

— To nie istotne, tak mi 
się zdaje. Do kogokolwiek 
pani zadzwoni pod ten nu­
mer, będzie pani mogła z 
nim porozmawiać. Wie pa­
ni? Umówmy się tak. Prze 

cięż my się zupełnie nie zna 
my. Są takie sprawy, które 
mówi się bardzo bliskim 
albo bardzo obcym,. Więc 
może pani mówić. Może 
trzeba tylko tego, żeby pa­
ni usłyszała głośno to, co 
pani po cichu myśli...

— Kiedy nie bardzo 
wiem od czego zacząć... Nie 
wiem czy to...

— Proszę panią. Proponu 
ję żebyśmy przestali się ko 
kietować, bo wie pani, tu 
się jednak pracuje, czasu 
mamy niewiele...

— Ja nie kokietuję, tylko 
zupełnie nie wiem od czego 
zacząć. Jestem bardzo cho­
ra, mój mąż jest w szpitalu. 
Właściioie to nie jest mój 
mąż, choć źyjemy ze sobą 
przeszło 20 lat. Tak, 20 lat, 
a przecież zupełnie się nie 
rozumiemy. Dowiedziałam 
się dzisiaj, że mój syn też 
jest bardzo ciężko chory, a 
on z tego życia nic nie 
miał, bo dopiero co skoń­
czył studia. I w tym wszy­
stkim okazało się jeszcze, 
że.^

— Ja chciałbym wiedzieć 
czy pani już o wszystkim 
zdecydowała, bo inaczej 
nasza rozmowa nie ma sen 
su. Pani zdaje mi się robi 
komuś bardzo głupi kawał.

— Ja nie żartuję.
— Wiem, ale robi pani 

komuś brzydki dowcip, bo 
gdy już pani nie będzie, 
ktoś się poczuje paskudnie 
nabrany, gdy raptem zosta 
nie ze swoimi kłopotami 
taki beznadziejnie sam, 
choć pewnie myślał, że i 
tym razem pani mu po­
może.

— Ja przepraszam, że zay 
muję panu czas, może za­

dzwonię później. Na pań­
skim miejscu też nie wie­
działabym, co komu dora­
dzić. Jeżeli tylko megę pro 
sic — to niech pan nie pi- 
sze tego co powiedziałam. 
Wie pan, ludzie...

— No, wreszcie coś mi 
się zdaje, że nasze sprawy 
nie mają się aż tak źle, sko 
ro pani zależy na tym, co 
powiedzą ludzie. Nieboszczy 
kowi jest to zazwyczaj obu 
jętne. Ale wie pani? Mam 
zdaje się niezły pomysł. 
Proszę sobie zrobić słabej 
herbaty, wziąć elenium —- 
ale bez przesady — i za­
snąć. Jutro, nie, to już właś 
dwie dzisiaj, będzie pani 
miała trudny dzień. Musi 
pani pójść do pracy, odwie 
dzić męża.

— Dziękuję panu.
— Nie ma za co. Raz szły 

dwie dynie przez pustynię 
i jedna mówi do drugiej: 
„Poczekaj chwilę, bo łyżwa 
mi się odpięła”...

:— Mówi pan to żeby 
mnie rozweselić. Dziękuję. 
Muszę sobie jakoś to życie 
woorządkować. Dziękuję 
panu i dobranoc.

— Dobranoc.
— Jest pan tam?
— Tak.
— Czy mogłabym za­

dzwonić później?
— Zgoda, ale dopiero 

koło drugiej, teraz mam ro 
botę. Zadzwoni pani?

— Tak. Albo o drugiej, 
albo jutro kolo południa, 
dobrze? A jeśli zadzwonię, 
to o kogo mam pytać?

— Gdy pani wykręci ten 
numer i ktokolwiek podnie 
sie słuchawkę — może być 
pani pewna, że to będę ja.

Nie zadzwoniła, (ask)
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Za 4 miesiące montaż maszyn w Piasecznie

I00 inwestycyjnych zadań 
polskiej telewizji barwnej

W roku przyszłym w nowej 
wytwórni w podwarszawskim 
Piasecznie zmontowane zo­
staną pierwsze kineskopy do 
telewizorów kolorowych.

Ekipy „Mostostalu” stawia­
ją konstrukcję okazałej hali, 
w której za cztery miesiące 
rozpocznie się instalowanie 
importowanych maszyn i urzą 
dzeń. Hala jest największym 
spośród 100 zadań inwesty­
cyjnych polskiej telewizji 
barwnej.

Zanim kolorowe programy 
na szeroką skalę zadomowią 
się pod naszym dachem — 
trzeba stworzyć, i to w szyb­
kim czasie, zapleczę technicz­
ne, umożliwiające wykonywa­
nie 1000 skomplikowanych ele 
mentów.

W Piasecznie stanie nie tyl 
ko wytwórnia kineskopów,

Prezydent A. Neto 
o spisku w Angoli

W kolejnym wystąpieniu ra 
diowym prezydent Angoli. 
Agostinho Neto, oświadczył, 
że ponad 100 osób, zamiesza­
nych w udaremniony w ubie­
gły piątek spisek antyrządo­
wy, zostało aresztowanych. 
Prezydent oznajmił, że przy­
wódcy nieudanego puczu mie­
li także popleczników na pro 
wincji i w organizacjach ma­
sowych. Zamieszani weń byli 
także cudzioziemcy.

Agencja France Presse, po­
wołując się na wystąpienie 
prezydenta Neto, podaje, że 
jednym z odpowiedzialnych 
za akcję spiskową jest zastęp 
ca Sztabu Generalnego Ludo­
wej Armii Anroli. major Ba­
kalu. Prezvdent zapowiedział, 
że szczegóły dotyczące obce­
go zaangażowania w spisku 
zostaną ogłoszone w terminie 
późniejszym. (PAP)

Spadek popularności 
J. Cartera

Najnowsze sondaże amery­
kańskiej opinii publicznej wy 
kazują spadek popularności 
prezydenta Cartera. Ankieta 
przeprowadzona przez Towa­
rzystwo Radiowo-Telewizyjne 
NBC wykazała, że w końcu 
kwietnia liczba Amerykanów 
aprobujących działalność Car­
tera na stanowisku prezyden­
ta zmniejszyła się o 10 pro­
cent w norównaniu z marcem 
br. (PAP)

Wooznańskim kalendarium 
muzycznym z ubiegłego 
tygodnia były dwie zna­

czące imprezy koncertowe. W 
auli Uniwersyteckiej — recital 
wiolonczelowy i XXIV koncert 
symfoniczny, poświęcony w ca­
łości dziełom Beethovena.

Niezbyt często zdarza się usły 
szeć muzykę wiolonczelową na 
naszej estradzie. Toteż na spe­
cjalną uwagę zasługuje występ 
(25 ubm.) wiolonczelisty Roma­
na Jabłońskiego oraz towarzy­
szącej mu pianistki Krystyny Bo 
rucińskiej. R. Jabłoński — laureat 
konkursów muzycznych w Dallas 
i w Monachium — przedstawił 
publiczności interesujący pro- 
grom złożony z utworów należą 
cych do różnych epok. W części 
pierwszej recitalu wvkonoł So­
natę E-dur Francoisa Francoeura 
i Sonatę C-dur op. 102 nr 1 Lud 
wiga von Beethovena, na część 
drugą złożyły się: II Suita d-moll 
na wiolonczelę solo Jana Sebas- 
t:ana Bacha, „Phantasiesfuecke" 
on. 73 Poberia Schumanna oraz 
Suita hiszpańska Manuela de 
Fal li'.

Artysta prezentuje poziom wy 
konawczy wysokiej klasy. Słucha 
jąc jego jakże naturalnej gry, 
śledzi się bez zakłóceń konstruk 
cję architektoniczną dzieła mu­
zycznego. Jabłoński wie, jak 
dla każdego utworu znaleźć odpo 
Wiednie środki techniczno-wyra- 
zowe. Sonata Francoeura, wyko 
nana z ogromną precyzją, znako 
micie korespondowała z Sona­
tą Beethovena — w mterpreta-

ele również huta szkła, zespół 
budynków energetycznych, 
kotłownia opalana olejem, 
oczyszczalnia ścieków prze­
mysłowych.

Jak wiadomo, decyzją rzą­
du czas realizacji „Polkoloru” 
został skrócony z.56 do 30 mie 
sięcy. Ważny jest każdy do­
brze wykorzystany dzień. Dziś 
budowlani mają zadania trzy 
krotnie -większe niż w stycz­
niu br.

W 1979 r. powstanie 50 000 
kolorowych ekranów, w na­
stępnym roku sześć razy wię 
cej. Jak widać, tempo budo­
wy jest duże. Równie wielkie 
— będzie tempo przyrostu 
produkcji.

Place budowy „Polkoloru” 
znajdują się w Warszawie, 
Piasecznie i Białymstoku. Mu 
szą być zagospodarowane jed

Raport francuskiej komisji ekspertów

Na najniższych szczeblach
drabiny społecznej

Opublikowany w maju br. 
raport komisji ekspertów powo 
łanej przez rząd francuski rzu 
ca światło na jeden z aspek­
tów rzeczywistości kryjącej 
się za fasadą równości szans 
i praw w systemie gospodarki 
kapitalistycznej. Sformułowa­
nia raportu oficjalnie niejako 
potwierdzają status niesprawie 
dliwości społecznej, jaki ma 
liczna rzesza robotników cu­
dzoziemskich w uprzemysło­
wionych krajach Eurcpy za­
chodniej.

We Francji jest obecnie po­
nad 4 miliony cudzoziemców, 
w tym 21 procent Algierczy­
ków, 20 procent Portugalczy­
ków, 14 procent Hiszpanów. 13 
procent Włochów. Spośród nich 
czynnych zawodowo jest 1.9 
miliona osób, wykonujących 
najczęściej — podobnie jak w 
innych krajach Zachodu — 
prace najbardziej uciążliwe, 
niebezpieczne i — najniżej 
płatne. Również warunki by­
towe i mieszkaniowe ustawia­
ją ich na najniższych szcze­
blach drabiny społecznej. „Im- 
oortuje się siłę roboczą silną i 
młodą, eksportuje się ludzi wy 
czemanvch i zużytvch” — ni­
sze lew^coow dziennik „Le Ma 
tin de Paris”.

Recital wiolonczelowy
i „Dziewiąta Beethowena

cji n.eco powściągliwą i rzeczo­
wą.

Równość pulsu rytmicznego, 
czystość intonacji i klarowność 
dźwiękowa (poza drobnymi „nie 
dopowiedzeniami") cechowały 
przedstawioną kolejno Suitę Ba­
ch j, z której szczególnie szla­
chetnie zabrzmiała Sarobanda. 
Narracja i swoboda prowadzenia 
frazy romantycznej uwydatniły 
się w cyklu „Phantasiestuecke" 
Schumanna, chociaż przydałoby 
się plastyczniej rozplanować 
przebieg napięć emocjonalnych 
w trzecim utworze. Z dużą satys­
fakcją słuchało się ostatniej 
kompozycji recitalowej — Suity 
Manuela de Folii. Wykonawcy 
dobrze wczuli się w klimat hisz 
pańskiej ńnuzyki — tajemnicze­
go oczekiwania, entuzjastycz­
nych wybuchów, pulsujących ryt 
mów, barwnej, dźwiękowej za­
bawy.

Romanowi Jabłońskiemu bar­
dzo dobrze sekundowała Krysty­
na Borucińska — pianistka ży­
wo reagująca na brzmienie wio­
lonczeli, grająca subtelnie i dys 
kretnie. Podkreślić należy idealną 
stopliwość, zgodność proporcji 
dźwiękowych i jednolitość kon­
cepcji wykonawczej duetu, któ­
ry na życzenie poznańskiej publi 
czności zagrał jeszcze nastrojo- 

nocześnie. Jest to trudny egza 
min dla naszej elektroniki. 
Polski telewizor ma mieć po­
czątkowo 22 cale, ale następ­
nie wprowadzi się odbiorni­
ki mniejsze. Wykonywane 
będą rozmaite ich wersje, wy 
posażone w układy zdalnego 
sterowania, zegary elektro­
niczne itp. Przewiduje się, że 
odbiorniki te zużywać będą o 
30 procent mniej energii elck 
trycznej niż obecnie wykony­
wane czarno-białe.

Na piaseczyńskim placu bu 
dowy — wielki ruch. Rosną 
fundamenty huty, która da­
wać ma 6 gatunków szkła ki­
neskopowego wytwarzanego 
z kilkudziesięciu materiałów. 
Wkrótce — wielkie hale otrzv 
mają barwne tafle prefabry­
kowanych elewacji,

PAP

Bezrobocie obejmujące około 
1,2 milioma osób we Francji, 
a zwłaszcza jego wzrost (o 11 
procent) w ciągu ostatnich 12 
miesięcy) jest źródłem głębo­
kich niepokojów społecznych 
w tym kraju. Dotkliwie odczu 
wa to przede wszystkim mło­
dzież, która stanowi połowę po 
szukających, a nie mogących 
znaleźć pracy. W tej sytuacji 
rą.pcrt ekspertów występu­
je przeciwko spotykanym 
niekiedy tezom o „ludziach 
zbędnych”, których należy się 
pozbyć i przeciwko rozwiąza­
niom pozornie najprostszym. 
Raport stwierdza, że redukcje 
robotników cudzoziemskich nie 
przyniosą żadnego postępu w 
-^westii bezrobocia, a nawet 
mogą pogorszyć sytuację eko­
nomiczna, obniżając konkuren 
cyjność francuskiego eksportu. 
Ponadto, zmniejszenie np. o 
150 000 liczby robotników — 
imigrantów pozwoiPoby na u- 
tworzenie zaledwie 13 000 
miejsc pracy.

Szczególnie jednak wymow­
na jest zawarta w ranorcie ar­
gumentacja przypominająca, że 
jest to stosunkowo tania siła ro 
boczą i wskakująca na jej nie- 
równonrawneść w wielu dzie­
dzinach.

wą miniaturę Cloud® 
bussy'&go.

Piątkowy koncert symfoni­
czny, w przeciwieństwie 
do środowego recitalu, 

przyciągnął rzesze słuchaczy, dla 
których wykonanie IX Symfonii 
d-moll cp. 125 Ludwiga van 
Beethovena staje się zawsze 
wielkim wydarzeniem artystycz­
nym.

Obsadę wykonawczą stanowili: 
Orkiestra Symfoniczna PFP, Chór 
Chłopięcy i Męski PFP przygoto 
weny przez Stefana Stuligrosza 
oraz kwartet solistów: Teresa 
May-Czyżowska (sopran), Stefa­
nia Toczyska (alt), Paulos Raptrs 
(tenor), Leonard Mróz (bas). Kon 
cert prowadził — po raz pierw­
szy w Poznaniu — szwajcarski 
dyrygent Rene Klopfenstein.

O gigantycznej symfonii napi­
sano już wiele. Wiadomo, że to 
wspaniałe, monumentalne dzie­
ło, trudne zarówno dla wyko­
nawców jak i odbiorców, wyma 
ga największego zaangażowania 
duchowego i intelektua'nego.

Symfonia z ubiegłego koncer­
tu rozdzieliła się wyraźnie 
dwa człony (nie ze 
przerwę pomiędzy 
III): trzyczęściowy 
mentalny i kantatę

na
względu na 
częścią II i 
utwór instru- 

wokałno-in-

Energetyka 
atomowa CSRS
W Jasłowsku-Bogunicach na 

Słowacji powstaje wielki ener 
getyczny kompleks złożony z 
trzech elektrowni atomowych 
o łącznej mocy 2000 megawa­
tów. Pierwsza siłownia, któ­
ra miała charakter ekspery­
mentalny, pracuje już kilka 
lat.

W szybkim tempie budo­
wana jest druga elektrownia 
o mocy 880 megawatów. Do­
biega tam właśnie końca mon 
taż reaktora jądrowego pro­
dukcji radzieckiej, jak rów­
nież dwóch turbin skontruo- 
wanych w zakładach „Skoda”.

Niedawno przystąpiono do 
wznoszenia trzeciej elektrow­
ni, która również będzie wy­
posażona w urządzenia pro­
dukcji radzieckiej i czecho­
słowackiej.

Elektrownie atomowe w Ja 
słowsku-Bogunicach to pier­
wszy etap zaplanowanego ha 
15 lat programu rozwoju ener 
getyki atomowej w Czecho­
słowacji. Program ten zakła­
da zbudowanie kilku siłowni 
atomowych. (PAP)

Wslkazuje się przede wszyst- ' 
kim na nierówność płac, jakie i 
otrzymują cudzoziemcy, w po- ■ 
równaniu z innymi zatrudnię- ź 
nymi. Niższe są też w ich przy | 
padiku średnie zasiłki dla bez- j 
robotnych. Znacznie niższe są | 
w stosunku do nich i ich ro- | 
dżin wydatki o charakterze so 
cjalnym. Dotyczy to też pokry 
wania kosztów leczenia i to mi 
mo że dwukrotnie częściej spo 
tykają ich wypadki przy pra­
cy. Mniejsze wydatki na szkol, . , , ; właściwie wszystko. Kończę stu
nictwą mzszy udział w korzy g we WTześniu bronię pracę 
staniu z usług rożnych służb magisterską. Aie naprawdę, 
publicznych, placówek kultu- j proS-? mj wierzyć nie wiem 
ralnych, sportowych czy roz- > jak p0 CQ, w jakim celu 
rywkowych i pod tym wzglę . p[sze pan o najwspanialszej po 
dem ta grupą robotników (a maraAc^ .którą można, trzeba 
stancwl ona 11.3 procenta ogó f w swojm życiu wybierać. Bic- 
łu zctrudmcnych), „kosztuje । ca^a w żeby w ogóle 

| zobaczyć owe symboliczne po-

A przy tym — jak pfsze pa­
ryski dzriennik „Les Echos” pod 
sumowując raport ekspertów 
— „W wielu gałęziach przemy 
słu modernizacja przedsię­
biorstw nie mogłaby zostać do 
konana bez tej pozostające! do 
dysnorzycji siły roboczej, która 
zgadza się na ciężką prace i za 
•trudnienie tylko czasowe”.

PAP

strumentalną. Najciekawiej brzmię 
niowo zaprezentował się chór 
śpiewający z pełnym oddaniem 
i rzeczywistą radością. Zwracało 
uwagę bardzo dobre frazowanie 
i staranność artykulacji tego o- 
gromnego rnstrum antoni urn. Do- 
skcnale zaśpiewał swoją pierw­
szą inwokację („Bracia! Bra­
cia!"...) Leonard Mróz. Szkoda, 
że szlachetny głos Stefanii To­
czyskiej ginął przykryty ostrzej­
szą barwą sopranu i tenoru.

Orkiestra sprawnie radziła so­
bie z najeżoną trudnościami par 
tyturą, przy czym umiała zmobi­
lizować się w trakcie skompiiko 
wanych wejść niezbyt czytelnie 
podawanych przez dyrygenta. W 
sumie aparat orkiestrowy był 
dźwiękowo wyrównany, bez ogre 
sywności brzmienia grupy instru­
mentów dętych.

Oceniając kolosalną pracę dy 
rygersta (cały koncert prowadził 
on z pamięci), chciałoby się bar 
dziej skoncentrowanych gestów 
oraz konsekwentniejszego prze­
prowadzenia własnej koncepcji, 
zwłaszcza w odniesieniu do ela 
styczności tempa poszczególnych 
części i mało wyrazistego pulsu 
rytmicznego w Scherzo. Niekiedy 
brakowało lepszej synchroniza­
cji między niektórymi grupami 
wykonawczymi, a zbyt wydłuża 
ne cezury w Finale zakłócały 
spoistość symfonii.

Wieczór symfoniczny otworzy­
ła beethovenowska Uwertura 
„Leonora 111”, która wykonana 
muzykalnie potraktowana jednak 
została jako utwór wprowadza­
jący, a nie samodzielne dzieło 
artystyczne.

MAGDALENA 
SOLTYSINSKA

pinie :

Próba szczęścia
Na feEełon pod powyższym tytułem, z cyklu „Co o tym sądzi­

cie", nasi czytelnicy tradycyjnie odpowiedzieli listami. Kilka z 
nich zamieszczamy poniżej, za wszystkie — dziękujemy.

Jestem szczęśliwy Chyba na 
wet bardzo. To co sobie za­
mierzyłem, osiągnąłem. Chcia- 

łem skończyć studia, znaleźć 
ciekawą pracę. To mi się uda­
ło. A jeszcze spotkałem dziew 
czynę, która mnie kocha i jest 
przeze mnie kochana. Nie u- 
miem powiedzieć sobie, czy to, 
co w tej chwili osiągnąłem w 
moim życiu, wynikło z jakichś 
wielkich wyborów. Myślę, że 
po prostu potrafiłem konse­
kwentnie, naprawdę czegoś w 
życiu chcieć. (2274)

ANDRZEJ MOTELEWSKI 
Pazmań

Tl la mnie największym 
szczęściem są dzieci. Ich 

radości, kształtowanie się osobo 
wości malutkiego człowieka. 
Oto co mi naprawdę daje 
szczęście. (2277)

AGATA K.
Laszjjio

Ą:ie wiem jak dalej żyć.
Gdyby nie rodzice, któ­

rych przecież jednak kocham, 
gotowa bym była na najgorsze 
nawet... Pozornie osiągnęłam 

marańcze, właściwe drogi ży­
cia. Myślę, że przygnębienia 
człowieka wynikają z jakichś 
jego przyczyn psychicznych, na 
pięć wewnętrznych. Chyba 
bym zresztą umiała nawet na­
zwać swoje smutki. Ale czy to 
je usunie? (2283)

ALEKSANDRA ML
Sokołowóec

artykuł bardzo interesują-
I*- cy, problem szatańsko 

dyskusyjny; ja mogę tylko na­
pisać o sobie. Każdy przecież 
człowiek, to indywidualność. 
Szczęście pojmuje inaczej. Pa­
trząc z perspektywy przeży­
tych lat, wiele razy zdawało 
mi się, iż byłam u kresu szczęś 
cia. Dzisiaj powiem, iż moje 
szczęście to moje trzy córki, 
dwie po studiach, dojrzale mlo 
de matki, — trzecia studentka 
(właśnie zda je — wiadomo se­
sja). Szczęście — to i to, kie­
dy widzę jak wychowują swo­
je dzieci i jak zawsze znajdu­
ją czas dla mnie, uśmiech, ser 
ce. Zdaje mi się, że kiedyś 
przed laty wybrałam tołaściwy 
owoc pomarańczy jestem
szczęśliwa przez własną pra­
cę. (2223)

WATR* BERGANDY 
Pownań

Jechałam tramwajem z al.
Marcinkowskiego na ul.ul.

Głogowską. Widocznie przez 
dłuższy czas nie było tramwa 
ju, bo gdy wreszcie nadjechał, 
był- bardzo przepełniony. Do­
stałam się mimo to do wozu i 
nawet jakaś młoda pani odstą 
piła mi siedzące miejsce. Gdy 
miałam wysiadać przy parku 
Kasprzaka, wcześniej trochę 
wstałam ze swego miejsca i za 
cząłem się powolutku posuwać 
w stronę wyjścia. W wtedy za 
częlo się. Jakiś mężczyzna,

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocatowa 1074, 80-959, Poznań.

OLEMIKI

OPOWIEDZ!

obok którego przesuwałam się, 
rozpoczął wymyślać mi i obrzu 
cać mnie różnymi plugawymi 
wyrazami. Mam 80 lat. Zadzi­
wiające, że ludzie w pobliżu 
nie tylko wcale na to nie za­
reagowali, ale nawet uśmiecha 
li się, jak z dobrego dowcipu. 
Wyszłam z tramwaju'ze łzami 
w oczach i ze ściśniętym ser­
cem, z goryczą... Czy człowiek 
może być szczęśliwy, kiedy do 
chodzi do takich incydentów?

(2286)

HELENA KRYGBOWA
Poznań

'Trudno o jednoznaczną de 
* finicję szczęścia. Pozwól- 

' ludziom być szczęśliwymi my
roedług ich własnego wzorca. 
Dla każdego szczęście ma inny 
wymiar, inne kryteria. Jego po 
jęcie zmienia się z wiekiem. 
Dla mnie największym szczęś 
ciem jest dążenie ku czemuś, 
rezultaty mniej mnie interesu 
ją. Gdy bilansuję przeżyte la­
ta, to ze zdziwieniem stwier­
dzam, że niektóre wydarzenia 
dopiero teraz nazywam szczęś­
liwymi. (2288)

AURELIA Z.
Wronki

Mój brat miał wypadek, 
ciężko potem chorował. 

Został kaleką do końca życia. 
A przecież nie załamał się. 

Przeciwnie, gdy mu opowiada 
my o naszych kłopotach, zaw­
sze ma jakieś krzepiące słowa 

dla nas. On, który by od nas 
właśnie słów pociechy mógł o- 
czekiwać. Nigdy bym go te­
raz nie śmiał zapytać, czy jest 
szczęśliwy, ale wiem, jedno —- 
swoje nieszczęście potrafił po­
konać. (2289)

STEFAN JANICKI
Kępno

Jarzęba mieć po prostu po 
* czucie odpowiedzialności.

Cno człowiekowi pozwala twór 
czo żyć, ono daje naprawdę 
szczęście. Gdy się gubisz, w 
tym, co cię otacza, we włas­
nych doznaniach, wiedz przy­
najmniej o jednym — że ktoś 
tam na ciebie bardzo liczy. Że 
ktoś od ciebie wiele oczekuje. 
Albo nawet zwykłych tylko 
spraw, ale właśnie od ciebie. 
Poczucie odpowiedzialności — 
to po prostu sumienie człowie 
ka, który za siebie się nie 
chce wstydzić. (2280)

STEFAN OKTELSKI 
Woinówfco

Tłlaczego właściwie się oszu
U kiwać — szczęście to 

przecież po prostu posiadanie. 
Ja chciałbym i poznawać archi 
tekturę Włoch, i kiedyś popły 
nąć Amazonką, i zobaczyć cno 
ciąż raz w życiu piękno archi­
tektury Indii. Chciałbym być 
zdrowy — zawsze. Chciałbym 
mieć ładne mieszkanie. Lubię 
ładne przedmioty, obrazy. Po­
dobają mi się ładne dziewczy­
ny. To, co mi może dodać od­
wagi życia, to że jestem potrze 
bny innym. Świadomość mojej 
akceptacji, tego co ja robię — 
przez ludzi, których szanuję, 
lubię, kocham. Nie wyobrażam 
sobie szczęścia bez innych lu 
dzi. (2293)

SEBASTIAN LUDECKI
Lusówko
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Kolarskie emocje 
na szosach Wielkopolski

wadzić będzie ulicami Armii Po fajach — Gądki — Kórnik — 
znań, Winogrady, Szelągowską Środa — Miastkowo — Miło- 
i Armii Poznań.

W tym samym dniu o godz. 
14.30 kolarze wyruszą do wal­
ki na I etapie (długość 139 km) 
przebiegającym następującą 
trasą: start przy ul. Swierczew 
skiego — Przeźmierowo — Na-

Kolarstwo zawsze należało 
w Poznaniu do najbardziej po­
pularnych dyscyplin. Sympaty­
ków tego sportu w najbliższych 
dniach czekają duże emocje. 
Już jutro na ulicach osiedla 
Bohaterów II Wojny Świato­
wej rozegrane zostanie między 
narodowe kryterium o Puchar 
Przechodni Poznańskich Zakła­
dów Opon Samochodowych 
,.Stomil”. Startować w nim bę­
dą juniorzy młodsi, juniorzy 
oraz seniorzy. Ci ostatni poko­
nają trasę o długości 56 km (40 
okrążeń po 1400 m). Na każ­
dym okrążeniu dwaj pierwsi 
zawodnicy zdobywać będą punk 
ty, a na lotnych finiszach, któ­
rych jest 8 premiowanych bę­
dzie pięć pierwszych miejsc. O 
godz. 16.30 rozpoczną wyścig 
juniorzy młodsi, c godz. 17 ju­
niorzy, a o godz. 18 wyruszą na 
trasę seniorzy.

Nazajutrz, również na uli­
cach osiedla Bohaterów II Woj 
ny Światowej odbędzie' się noc­
ne kryterium, którego jednym 
ze współorganizatorów jest re­
dakcja „Exprcssu Poznańskie­
go”. Zasady rozgrywania tego 
wyścigu są takie same jak kry 
terium Stomila, jedynie trasa 
jest nieco krótsza. Juniorzv roz 
poczną zmagania o godz. 20.30, 
a seniorzy o godz. 21.10.

4 czerwca rozpocznie się roz­
grywany już po raz XI wyścig 
„Dookoła Wielkopolski’’ Szla­
kiem Walk i Męczeństwa Ludu 
Poznańskiego. Wyścig składać 
się będzie z prologu i trzech 
etapów o łącznej długości 456 
km. W sobotę o godz. 10 kola­
rze uczestniczyć będą w pro­
logu (dystans 4,3 km), którego 
•start i meta usytuowana zosta 
ła na wysokości głównego wejś 
cia na Cytadelę, a trasa pro-

$. Witek i J. Plsarkiewicz prowadzą 
w szybowcowych mistrzostwach Polski

Zdobywca Pucharu Ligi 
będzie grał w Pucharze UEFA

W poniedziałek w Centrum Wy­
szkolenia Lotniczego Aeroklubu 
PRL w Lesznie podano oficjalne 
wyniki pierwszej konkurencji szy 
bowcowych mistrzostw Polski.

W klasie otwartej piloci mieli 
do pokonania trasę o łącznej dłu­
gości 356,47 km. Był to przelot pręd 
kościowy po trasie trójkąta Lesz­
no — Zielona Góra — Lubin — 
Leszno oraz przelot docelowo-po- 
wrotny Leszno — Zielona Góra — 
Leszno. Zwycięzcą został Stanis­
ław Witek z Aeroklubu Wrocław­
skiego — 1000 pkt., a drugie miej­
sce podzielili Stanisław Kluk i Sra 
risław Zientek — po 994 pkt. Dal­
sze miejsca: 4. Królikowski — 976 

pachanie — Cerekwica — Sza

motuły — Obrzycko — Piotro­
wo — Lubasz — Czarnków — 
Huta — Połajewo — Oborniki 
— Chludowo — Poznań — me­
ta przy ul. Słowiańskiej. Trasa 
następnych etapów wygląda 
następująco — II etap (dystans 
164 km) start w niedzielę o 
godz. 10 z ulicy Gdyńskiej za 
wiaduktem — Czerwonak — 
Owińska — Murowana Gośli­
na — Skoki — Łęgowo — Wą­
growiec — Kobylec — Pruchno 
wo — Margonin — Rataje — 
Chodzież — Budzyń — Goście- 
jewo — Oborniki — Chludowo 
— Suchy Las — Poznań — me­
ta przy ul. Słowiańskiej. III 
etap (149 km): start w ponie­
działek o godz. 13 z ul. Mar­
chlewskiego za rondem na Ra-

pkt., 5. Kanikowski — 973 pkt., 6. 
Madejczyk — 970 pkt.

Pierwszą konkurencją klasy stan 
dard był przelot prędkościowy po 
trasie trójkąta Leszno — Zielona 
Góra — Lubin — Leszno, długości 
206,43 km. Pierwsze miejsce zajął 
Jan Plsarkiewicz (Aeroklub Łódź) 
— 1000 pkt. przed Francuzem Bou- 
teille — 978 pkt. Miejsca 3—4 po­
dzielili Sznuro-wski i Krakowczyk 
— po 943 pkt. Piąty był Francuz Bu 
chou — 938, a szósty — Tobola — 
931 pkt.

W poniedziałek lotów nie było z 
powodu złych warunków atmosfe­
rycznych. (PAP) 

siaw — Skotniki — Września 
— Czeluścin — Żydowo — 
Gniezno — Łubowo — Pobie­
dziska — Kobylnica — Poznań 
— meta przy ul. Słowiańskiej.

Swój udział w obu kryte­
riach i wyścigu zgłosili czołowi 
naii kolarze z uczestnikami

Po Wyścigu Pokoju kibiców ko 
larstwa w Wielkopolsce czekajt 

nowe emocje.
Fot. — CAF

Wyścigu Pokoju Mytnikiem i 
Brzeżnym na czele.

Kolarskie emocje przeżywać 
będą również kibice w Gnieź­
nie gdzie w niedzielę rozegra­
ne zostanie kryterium uliczne 
o puchar prezydenta tego mia­
sta. Trasa wyścigu, w którym 
startować mogą młodsi junio­
rzy, juniorzy i młodzicv pro­
wadzić bedzie ulicami Chrobre 
go, Sienkiewicza, Walki Mło­
dych, Dąbrówki,
Bohaterów Stalingr 
tek wyścigów w 
godz. 10. (wił)

i przez plac ? 3:59.05, 
du. Począ-§ Bryt.) 

Gnieźnie o

Z Rzymu powrócił do Warsza­
wy wiceprezes PZPN, Wilhelm 
Bąk, który brał udział w posiedzę 
niu komisji organizacyjnej roz­
grywek europejskich pucharów. 
Wiceprezes PZPN przedstawił 
działaczom UEFA propozycję Pol 
ski w sprawie przyznania prawa 
•i działu w rozgrywkach Pucharu 
UEFA trzeciej drużynie z Polski. 
Propozycja ta została przez UEFA 
przyjęta.

Tak więc po raz pierwszy w roz 
grywkach o Puchar UEFA będą 
uczestniczyły trzy polskie druży­
ny. Dwie z nich są już znane — 
Widzew Łódź — wicemistrz Pol­
ski oraz Górnik Zabrze

Hokej na trawie

Ósme miejsce Warty 
w Pucharze Europy
W angielskiej miejscowości South 

gate zakończył się finałowy tur­
niej o Puchar Europy w hokeju na 
trawie. „Laskarz.e” poznańskie; 
Warty po przegranym spotkaniu z 
Praską Slavią zajęli ostatecznie 
ósme miejsce w 12-drużynowym fi­
nale. Puchar Europy wywalczy1 11 
zespół angielski Southgate, wygry­
wając w meczu o pierwsze miejsce 
z mistrzowskim zespołem Belgii 
Royal Uccle 4:1.

1. Włókniarz
2. Start
3. Prosną
4. Calisia
5. LZS Tarchały
6. Pogoń Syców
7. Sparta
8. MZKS Kępno
9. Stal

10. Ostrovia TT
11. Pogoń Skalm.
12. LZS Swiba
13. Astra
14. Orzeł Biały
15. LZS Radków

LESZCZYŃSKA
KLASA WOJEWÓDZKA

Rawia — LKS Golejewko 6:6
Obra — Pogoń Wschowa 6:1
Polonia II — Pogoń Góra 2:1
Pogoń Śmigiel —

CKS Miejska Górka 3:0
LZS Pudliszki — Kania 2:2
LZS Krobia — Piast 3:5

Oto końcowa kolejność w pucha­
rze: 1. Southgate (Anglia), 2. Royal 
Uccle (Belgia), 3. Tarrassa (Hiszpa­
nia), 4. Schwarz — Weisskolonir 
(RFN), 5. Kampong Utrecht (Holan 

. dia), 6. Nottingham (Anglia), 7. Sla 
Sńa Praga (CSRS), 8. Warta Poznaf 

(Polska), 9. FC Lyon (Francja), 10 
Zubotica (Jugosławia), 11. Edin- 
burg CS (Szkocja), 12. Dynamc 
Iłma-Ata (ZSRR).

1 Szurkowski liderem
Tour of Britain

32-letni Ryszard Szurkowski, naj 
:tarszy uczestnik Wyścigu Dookr 
i Anglii, odebrał żółtą koszuli 
:dera swemu młodszemu kolęd:

Januszowi Bieńkowi. Pierwszy etar 
z Southend do Norwich (151 km) za 
kończył się zwycięskim finiszem 
Szurkowskiego, który wyprzedził 
dużą grupę czołową, uzyskując 
czas 3:55.27. Dalsze miejsca zajęli 
kolejno: 2. Frantisek Kalis (CSRS). 
3. Hans Ruedi Keller (Szwajcaria). 
4. Bert Scheuneman (Holandia), 5. 
Michaił Pierwiejew (ZSRR), 6. 
Aab Tak (Holandia), 7. Mieczysław 
Nowicki (Polska).

Klasyfikacja indywidualna po 
prologu i I etapie:
1. Ryszard Szurkowski — 3:59,02, 2. 
Janusz Bieniek 3:59,02, 3. łan Hal- 
lam 3:59.03, 4. Vaclav Vondracek 
(CSRS) 3'59.04, 5. Bert Scheuneman

6. Steve Lawrence (W.
3:59.05, 7. Said Guseinow 

(ZSRR), 8. Franciszek Ankudowicz 
(Polska) 3:59.06.

Warto tu podkreślić, że obecnie 
innej rangi nabiera impreza za­
inicjowana przez redakcję kato­
wickiego „Sportu” i PZPN — roz 
grywki o Puchar Ligi. Na zwy­
cięzcę czeka bowiem prawo udzia 
łu w atrakcyjnych rozgrywkach 
Pucharu UEFA. Puchar Ligi nie be 
dzie więc tylko imorez^ mającą 
na celu wypełnienie luki w kalen­
darzu naszych ligowych drużyn. Na 
posiedzeniu działaczy UEFA w 
Rzymie zapadła bowiem także de 
cyzja, że rozgrywki o Puchar Li­
gi w Polsce zostały oficjalnie za­
akceptowane przez Europejską 
Unię Piłki Nożnej, jako impreza 
rozgrywana pod egidą UEFA.

S. Cutov wyeliminowany

R. Tomczyk i B. Gajda wygrali 
walki na bokserskich ME

W poniedziałek na ringu w Hal- 
’e wystąpiło dwóch polskich pięś- 
?iarzy Ryszard Tomczyk w wa­
dze lekkiej i Bogdan Gajda w lek 
kopółśredniej.

Tomczyk zmierzył się z repre- 
:entantem CSRS Vladyslavem Ko 
necnym i wygrał 4:1 (60:59, 57:60, 
50:58, 60:59, 60:58). Werdykt jed­
nego z sędziów przyznający zwy- 
:ięstwo Konecnemu zaskoczył pu 
-.liczność i fachowców. Przewaga 
"omczyka była bowiem wyraźna.

Wieczorem Bogdan Gajda w 
/adze lekkopółśredniej wygrał z 
cprezentantem Bułgarii Todorem 
Tichalewem jednogłośnie na 
■>unkty.

W ćwierćfinale Bogdan Gajda 
mierzy się z Grekiem George 
grinaanakisem, który nieoczeki­
wanie wygrał w II r. na skutek 
rzewagi z Ernstem Muellerem 
RFN).

Piłka nożna
KALISKA

KLASA WOJEWÓDZKA

Prosną — Start 0:1
Sparta — LZS Tarchały 1:1
Orzeł Biały — Pogoń Skalm. 4:1
Stal — Ost.rovia II 1:1
MZKS Kępno — LZS Raszków 5:2
Astra — LZS Swiba 1:2
Pogoń Syców — Calisia

mecz się nie odbył
24 45: 3 83: 7
25 32:18 59:33
21 31:17 54:24
23 39:16 47:18
25 30:20 51:49
23 24:22 41:22
24 24:24 34:40
25 23:27 42:41
24 23:25 35:43
23 22:26 21:28
25 20:30 33:43
24 18:30 27:49
24 18:30 26:49
24 9:?9 ?8:74
23 9:37 33:93

1. Kania 20 32: 8 55:16
2. Obra 20 29:11 57:24
3. Rawia 20 27:13 51:17
4. Pogoń Góra 20 26:14 42:27
5. Polonia n 20 23:19 29:33
6. Pogoń Śmigiel 20 22:18 34:29

i 7- Pogoń Wschowa 20 21:19 34:38
1 8. LZS Pudliszki 20 16:24 31:40

Sensacją drugiego dnia mistrzostw 
była porażka jedynego obrońcy ty 
tułu mistrza Europy z Katowic Si 
miona Cutova (Rumunia), który 
przegrał z Anglikiem George Gil- 
body. Cutov był pewny zwycięstwa 
i wyszedł na ring sądząc, że czeka 
go lekka przeprawa. Tymczasem 
jego przeciwnik okazał się nieźle 
wyszkolonym technicznie, szybkim 
i utalentowanym pięściarzem. Wy­
przedzał ataki Cutova precyzyjny­
mi ciosami z dystansu, a atakują­
cy zawzięcie i chaotycznie Rumun 
otrzymał ostrzeżenie. W sumie zas­
łużony sukces odniósł Anglik, 
sprawiając największą niespodzian­
kę mistrzostw.

Do niespodziewanych rozstrzyg­
nięć należy również zaliczyć zwy­
cięstwo w wadze koguciej reprezen 
tanta Jugosławii Sacirovlca, który 
pokonał jednogłośnie na punkty 
faworyta tej kategorii FeHksa Pa­
ka — aktualnego mistrza ZSRR.

PAP

9. Piast 20 16:24 33:54
19. LKS Golejewko 20 11:29 14:45
11. LZS Krobia 20 9:31 27:59
12. CKS M. Górka 20 8:32 35:40

KONIŃSKA
KLASA WOJEWÓDZKA

LZS Ślesin — Orkan 3:1 -
Górnik — Budowlani 3:2
Zjednoczenie — LZS Kleczew 2:4
Zagłębie — LZS Golina 1:0
Vitcovia — Olimpia 0:2
Start — LZS Sompolno 0:6

1. Olimpia
2. Zagłębie
3. Vitcovia
4. Orkan
5. I.ZS Ślesin
6. LZS Kleczew
7. LZS Golina
8. Budowlani
9. Górnik

10. Zjednoczenie
11. i zs Sompolno
12. Start

20 35: 5 70:14 
18 34: 2 100:11 
19 26:12 54:27 
18 25:11 55:30
20 20:20 38:37
19 20:18 38:44
20 19:21 29:33
20 17:23 49:54
20 17:23 31:46

20: 13:27 48:78 
20 7:33 28:78
20 1:39 13:103

PILSKA
KLASA WOJEWÓDZKA

Sparta — Tamowia 2:1
Polonia Jastr. — Lech 1:1
Włókniarz — Wełna 1:2
Błękitni — Fortuna 2:2
Lubuszanin — Polonia Piła 3:2
Polonia Chodzież — Łobzonka 2:0

1. Polonia Piła
2. Wełna
3. T.ubuszanin
4. Fortuna
5. Polonia Ch.
6. Sparta
7. Lech
8. Łobzonka
9. Błękitni

10. Włókniarz
11. Tarnowia
12. Polonia Jastr.

19 34 : 4 62:10
19 26:12 41:24
19 23:15 43:37
19 19:19 27:23
19 19:19 36:34
20 19:21 36:36
20 19:21 23:39
20 18:22 36:36
19 17:21 29:32
20 1.5:25 25:44
26 13:27 37:54
20 12:28 27:53

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCHI
Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska”
Zakład Obrotu
Opałem, Paliwami i Materiałami Budowlanymi 
Poznań, ul. 27 Grudnia 17/19

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW
(dziewczynki i chłopców)

do klasy I Zasadniczej Szkoły Handlowej 
na rok 1977/78

DO NAUKI W ZAWODZIE SPRZEDAWCY.

Kandydaci przyjmowani będą bez egzaminu wstęp­
nego — nauka trwa 2,5 roku.
Praktyczna nauka zawodu odbywać się będzie w skle­

pach instalacyjno-sanitarnych na terenie m. Poznania. 
Po ukończeniu nauki zakład gwarantuje zatrudnienie. 
Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki zakład 
kieruje do Liceum Ekonomicznego.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA KANDYDATA JEST :
1. ukończona 8-letnia Szkoła Podstawowa,
2. świadectwo lekarskie o stanie zdrowia kandydata 

kwalifikujące do nauki zawodu sprzedawcy,
3. zgoda rodziców względnie prawnych opiekunów 

na naukę zawodu.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje :
Dział Spraw Pracowniczych i Organizacji WZSR „Samopo­
moc Chłopska” - Zakład Obrotu Opałem, Paliwami i Mate­
riałami Budowlanymi — Poznań, ul. 27 Grudnia nr 17/19, 
IV piętro, pokój 407, telefon 598-51, wewn. 44.

2110-K1

wieczorem.

Teł. 67-61-08.

nia 2.

745-74.

16.

Sprzedam aparat

® Sprzedaż
Sprzedam używaną ma­
szynę do szycia. Głogow­
ska 182 a m. 4, po godz.

247O3g
Okazja! Sprzedam nowy 
silnik do łodzi typ „Mo­
skwa”. Poznań, Kancler­
ska 2, od godz, 18. 24302g
Sprzedam maszynę do pi 
sania walizkową Erika — 
nowa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25584g.

foto
Praktika VLC-2 nowy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25583g.

j Bielsko - Biała! Zamienię 
j 3-pokojowe mieszkanie —

Korek do izolacji budow­
lanej oraz drzwi nowe — 
sprzedam. Telefon 20-33-90,

245S3g
Sprzedam Elizabeth - ste­
reo wykonanie japońskie.

24488g
Sprzedam camping wraz 
z nomiotem. Adela Różań 
ska, Lwówek, koło Nowe 
go Tomyśla, ul. 3 Stycz-

712p
Sadzonki chryzantem wlel 
kokwiatowych sprzedało. 
Przyjmę zamówienia, tel.

25504g
Sprzedam rakiety teniso­
we, gitarę, szlifierkę, wy 
piekacz rurek. Telefon 
32-10-04. 25756g

Lokale
W związku z wyjazdem 
za granicę wynajmę przed 
siębiorstwu na okres jed­
nego roku nowe mieszka­
nie własnościowe M-5 na 
cele mieszkalne. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23691g.
Katowice! Mieszkanie 4- 
pókojowe, spółdzielcze — 
komfortowe, telefon, za­
mienię na równorzędne 
lub M-5 w Koninie. Listy: 
„5154” Biuro Ogłoszeń, 
Katowice. 1241-K2

komfort na 2-pokojowe w
Poznaniu, ewentualnie 
sprzedam (wyłączone). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25683g.

Nieruchomości
Pilnie, okazyjnie sprze­
dam tanio dom - willę z 
c. o., woda, kanalizacja, 
garaż w Szamotułach. 
Zgłoszenia osobiste, listo­
wne lub telefoniczne 
21-258 Szamotuły. Józef 
Siemiński, 64-500 Szamotu

701 p
Działkę budowlaną gara-

tel. 23-82. 727p
Sprzedam dom, cały pod­
piwniczony 1 ogród 900 m>. 
Adres: Leokadia Pawla­
czyk, ostrów Wlkp., ulica 
Krotoszyńska 91 a. 709p
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, I piętro, 
w Olsztynie. Barbara Ma 
ziec, 10-437 Olsztyn, ulica

© Różne
716p

Tapetowanie, malowanie. 
TeL 87-55-70, Kopydłow- 
skl. 25735g
Starsze małżeństwo, wła­
ściciele średnio - rolnego 
gospodarstwa przysposobi 
dziewczynę do lat 18. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6S4p.
Cyklino wanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 707-79,
Michalski. 25487g
Przyjmę zamówienia na 
wyrówniarki do drewna, 
szerokość 300—400 mm, 
długość 2.000 mm. Warsz­
tat Usługowy, Jakuszak, 
63-820 Piaski Wlkp. 713p
Cyklinowanie, zakładanie 
parkietów. Drzewiecki, ul. 
Garncarska 9, tel. 527-88.

255502

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH
W POZNANIU, id. Danielaka 2 (Górczyn)

PRZYJMUJE ZAPISY
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
do klasy I — Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
na rok sekoiny 1977/78

DO NAUKI W ZAWODACH:

• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU­
DOWLANYCH (instalacje: wody, kanalizacji, cen­
tralnego ogrzewania, gazu);

Nauka trwa 2 lata. Uczniom zamiejscowym przedsię­
biorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie.

• MONTER WENTYLACJI - KLIMATYZACJE

i
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— ukończone 15 lat,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki,
— świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność 

do nauki w zawodzie.

Uczniów, chętnych do dalszej nauki kierujemy do 
Technikum Budowlanego dla Pracujących.

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Pracowniczych - Sekcja Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem 
w prawo) — pokój nr 127, telefon 610-41.

576-K1



Dziekanat Wydziału Budownictwa Lądowego 
Politechniki Poznańskiej

OGŁASZA DODATKOWY NABÓR
na dwuletni wieczorowy kurs magisterski

Kierunek:
Budownictwo

Specjalność:
Konstrukcje budowlane i inżynierskie.

WARUNKI PRZYJĘCIA: »
posiadanie dyplomu inżyniera budownictwa lądowego, 
co najmniej dwuletni staż zawodowy, złożenie z wyni­
kiem pozytywnym kolokwium kwalifikacyjnego z mate­
matyki i wytrzymałości materiałów.

KANDYDACI WINNI PRZEDŁOŻYĆ:
1.

3.
4.
5.

6.

Podanie
Skierowanie zakładu pracy
Życiorys
Trzy fotografie podpisane na odwrocie
Kwestionariusz osobowy poświadczony przez Wy­
dział Kadr
Dyplom inżyniera.

Dokumenty należy składać do dnia 20 czerwca 1977 roku 
w Dziale ds. Kształcenia i Wychowania Politechniki Poznań­
skiej, pk Skłodowskiej-Curie nr 5, kod 60-965, pokój nr 104.

Kolokwium kwalifikacyjne odbędzie się w dniu 25 czerw­
ca 1977 r. o godz. 8 w gmachu Wydziału Budownictwa Lądo-
wego. 2026-K1

aż

© Praca

Przyjmę murarzy, pomoc 
ników, praca akordowa. 
Kościuszki 74 m. 8.

25741g
Przyjmę czeladnika sto­
larskiego oraz uczniów. 
Warsztat stolarski, Mosi­
na, ul. Leszczyńska 19.

24679g

'Przyjmę uczniów w zawo 
dzie stolarskim oraz cze­
ladnika. Swarzędz, ul. Po-
godna 9. 24579g
Zatrudnię kierowcę do 
Stara. Strykowski, Bara­
nowo, Wspólna 43. 24713g
Fryzjerkę 1 uczennicę — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24654g.
Poszukuję pomocy domo­
wej 3—4 razy tygodniowo. 
Rataje, Os. Manifestu Lin 
cowego 94 m. 4. 24712g
Fryzjer-ka męski potrzeb 
ny. Gąsiorowskich 10. 
____________________ 24726g 
Przyjmę dozorcostwo z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24750g.

© Nauka

Korepetycje ze wszyst­
kich przedmiotów. Tel. 
527-22, Bojanowski. 24669g

0 Kupno
Zakład Przemysłu Drzew­
nego w Miałach, woj. pil­
skie zakupi pilnie 250 szt. 
kompletnych syfonów 
szklanych do wody sodo-
wej. 717p
Dafnie suszone, paprykę, 
rumianek kupię. Strzelec­
ki. Dworcowa 6, 63-030 Ko
strzyn. 670p
Kupię cegłę dziurawkę — 
każdą ilość. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24594g.

© Sprzedaż

| OKAZJA! OKAZJA! §

| Tylko do 30 Ifpca br. | 
| sprzedaż niektórych mebli produkcji krajowej, oraz | 
1 z importu na dogodnych warunkach ratalnych j
§ Bliższych informacji udzielają sklepy meblowe

WPHW - Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w POZNANIU
§ ■ 2192-K1

Sprzedam ciągnik Major 
3011 po remoncie kapitał 
nym wraz z częściami za 
miennymi. Marian Bród­
ka, ul. Szkolna 1, 64-350 
Granowo. 24608g
Sprzedam okazyjnie no­
wy kalkulator. Tel. 711-97 
dzwonić po godz. 16.

24614g
Okazyjnie sprzedam dwie 
bramy parkanowe z furt­
ką, okno 160 X 70- Ul. So-

0 Samochody

Fiata 125 p - 1500, nowy — 
sprzedam. Wiadomość: Pi 
ła, tel .21-72 w godz. 10—18.

704p

Sprzedam Trabanta, rocz
nik 1971 — stan Idealny.
Krzyż, Bieruta 97 m. 6,
woj. pilskie. 700 p

Fiata 126 p rok 1975 sprze­
dam. Ul. Glebowa 12, tel.

Sprzedam nadwozie „Da­
cii”. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24086g.
Kabinę Stara 28 sprzedam. 
Pobiedziska, Kostrzyńska

Volkswaęena 1500 S czę­
ści, akcesoria kupię. Tele
fon 702-16. 24233g

21. 24124g
Sprzedam Syrenę 105, rok 
produkcji 1973. Informa­
cje w godz. 16—20, telefon
66-02-81. 24154g

wińskiego 14. 24621g

Sprzedam Skodę S 100 — 
1970 r. Poznań, Trybunal-
ska 24. 24238g

Zatrudnię zaraz fachowca 
wodno-kanalizacyjnego o- 
raz c. o. z umiejętnością 
spawania, na dobrych wa 
runkach. Warsztat usłu­
gowy, Kubicki, Chludowo 
k. Poznania, ul. Obornic-

Opiekunka do trzyletniej 
dziewczynki — Poznaniu 
potrzebna, możliwość za­
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24717g.

ka 26 a. 24723g

Potrzebna kobieta do my­
cia schodów. Nad Wierz- 
bakiem 25, Skrzypczyń- 
ska. 24668g

Pomoc domową na 3 go­
dziny dziennie przyjmie 
lekarz. Warunki bardzo 
dobre. Tel. 434-86, Kocha­
nowskiego 11 a m. 6.

24628g

WYTNIJ ZACHOWAJ!
ZADBAJ PRZED SEZONEM O SWÓJ

DOMEK LETNISKOWY i DOMEK NA DZIAŁCE!
Warunki atmosferyczne tegorocznej zimy były niekorzystne 

dla budynków sezonowych. Kilkakrotne fale silnych mrozów 
i duże opady śnieżne, a później odwilże i deszcze powodują 
uszkodzenia dachów i nagromadzenie się wilgoci wewnątrz 
budynków.

W wilgotnym, niezaimpregnowanym drewnie rozwijają się 
grzyby domowe, które mogą doprowadzić do poważnych 
uszkodzeń i strat.

Niezabezpieczone drewno jest też podatne na porażenia 
przez Yóżńć owady •—techniczne szkodniki drewna. Ich larwy 
żerują^ w drewnie przez kilka lat doprowadzając nawet do 
całkowitego zniszczenia konstrukcji.

Rójka owadów rozpoczyna się wczesnym latem. Trzeba 
więc wiosną podjąć niezbędne zabiegi konserwacyjne i pro­
filaktyczne.
• DACHY —

Pierwszą czynnością jest przegląd techniczny i naprawa 
uszkodzeń; zniszczone fragmenty pokrycia należy wymie­
nić, względnie załatać i uszczelnić.
Drugą czynnością jest konserwacja.

• POKRYCIE Z PAPY konserwuje się i regeneruje
masą asfaltową DACHOLEUM lub (jeszcze skuteczniej) 
masą asfaltowo - kauczukową CYKLOLEP.
Preparaty te są gotowe do użycia, nie wymagają pod­
grzewania.

• POKRYCIE Z BLACHY i OBRÓBKI BLACHARSKIE — 
wykazujące początki rdzewienia można zabezpieczyć czar­
nym CYKLOLEP-em, lub lepiej — srebrzystym prepara­
tem asfaltowo - kauczukowym ALUBIT (nowość 1977 r.).

• ETERNIT można uszczelnić ALUBIT-ena, który nadaje 
mu srebrzyste zabarwienie zapobiegające nagrzewaniu 
przez promienie słoneczne. ALUBIT przeznaczony jest 
również jako powłoka konserwacyjno - dekoracyjna na 
pokrycie z papy, do malowania siatek ogrodzeniowych i in.

• IMPREGNACJA DREWNA —
Dobrze wykonana impregnacja jest skuteczna na kilka 
lat, jednakże corocznie należy dokonać przeglądu stanu 
zachowania drewna.

• STOLARKĘ impregnuje się XYLAMTTEM DESTYLO­
WANYM STOLARSKIM, który nie barwi drewna i sta­
nowi grunt pod farby i lakiery, ma słaby zapach, prze­
mijający po zapewnieniu wentylacji pomieszczeń.

• WIĘŻBĘ DACHOWĄ i DREWNO WEWNĄTRZ POMIE­
SZCZEŃ impregnuje się środkiem solnym (w wodnym roz­
tworze). Zalecamy INTOX — impregnat nieszkodliwy dla 
ludzi. Do drewna porażonego należy użyć środka o wyż­
szych właściwościach grzybo i owadobójczych — SOLTOX 
— przestrzegając, aby pomieszczeń nie użytkować przez 
okres kilku tygodni po .zabiegu.

• DREWNO ZEWNĘTRZNE — gonty dachowe, ściany, we­
randy, płoty, bramy impregnuje się niewymyw.alnym, 
jasnym XYLAMITEM ŻEGLARSKIM. Jest to jeden 
z najbardziej przydatnych impregnatów w budownictwie 
drewnianym — letniskowym i indywidualnym.

• W STARYCH MEBLACH i ELEMENTACH WYSTROJU 
występują często małe otworki wskazujące na porażenie 
drewna przez owady — „kołatki”. Do zwalczania owadów 
służy ANTOX.
W sprzedaży są również tańsze, ciemne impregnaty pod 
nazwą: XYLAMIT POPULARNY, XYLAMIT SUPER W, 
XYLAMIT SUPER — są również skuteczne, lecz mają 
intensywny, długotrwały zapach, co ogranicza ich stoso­
wanie w budownictwie letniskowym.
Wymienione preparaty winny być do nabycia w placów­

kach sprzedaży drewna i materiałów budowlanych GS „Sa­
mopomoc Chłopska”, gdzie również można otrzymać pros-
pekty i poradniki. 
PRODUCENT:

INCO

a)

b)

Silnik do łodzi Neptun 23, 
fabrycznie nowy — sprze­
dam. Tel. 407-19. 24571g
Sprzedam 30 owiec matek 
merynos z jagniętami. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24590g.
Sprzedam sypialnię, łóżko 
metalowe. Poznań, Mada- 
lińsklego 13 m. 36. 24211g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25. Konarzewo, ulica 
Szkolna 34. 24242g
Tanio sprzedam lodówkę 
„Śnieżkę”. Jarochowskie- 
go 32 m. 6. 24609g

Sprzedam materiały budo 
wlane. Ul. Trybunalska 
24 m. 1, po godz. 16.

24649g
Sprzedam błam, czarne 
łapki karakułowe. Promie
nista 24. 24678g
Sprzedam wózek dla bliź­
niąt, spacerowy. Telefon
67-62-64. 24688g
Sprzedam segment „Ko­
walskich”, taksometr Pol 
tax. Inżynierska HA m. 1.

24607g
Rower wyścigowy Jaguar 
mało używany sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24665g.
Sprzedam przyczepę 6- 
ton. M. Królikiewicz, Do­
brzyca koło Pleszewa, ul.
Koźmińska 60. 24278g

Dyrekcja Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej 

W POZNANIU, uL Krauthofera 10

zawiadamia, że w dniu 15 VI 77 r.

DOKONA WYPŁATY NAGRÓD 
z funduszu zakładowego 

dla pracowników sezonowych, 
za sezon ogrzewczy 1976/77.

Ewentualne reklamacje należy składać w 
terminie do dnia 3 VII 1977 r. w Zarządzie 
Przedsiębiorstwa przy ul. Krauthofera 10. 
Wszyscy zainteresowani pracownicy zgło­

szą się po odbiór nagród w swoich 
miejscach zatrudnienia.

2080-K1

Przetargi

Zespół Szkół Rolniczych w Szamotułach 64-500, 
ul. Szczuiczyńska 3, ogłasza PRZETARG 
na wykonanie następujących robót:

707-12. 24171g

Sprzedam Fiata 850 sport, 
rok 1972 lub zamienię na 
Fiata 126p. Poznań, ul. Pie
kary 10 m. 10. 24272g

Sprzedam Fiata 125p, 1500, 
rok 1971. Poznań, ul. Wa­
wrzyńca 36 m. 1. 24271g

Mercedesa 250 SE „Auto­
matic”, rok prod. 1970 — 
sprzedam. Szczecin, tel. 
778-41, godz. 15—18.

1318-K2

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Ministerstwa Administracji Gospodarki Terenowej 

i Ochrony Środowiska
61-496 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 33-13-81

A. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 
Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu,

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
W

1.

3.

5.

NAUKĘ ZAWODU O SPECJALNOŚCIACH:

MECHANIK kierowca pojazdów 
SAMOCHODOWYCH, 
ELEKTROMECHANIK POJAZDÓW 
SAMOCHODOWYCH, 
ELEKTROMECHANIK, 
Ślusarz, 
OGRODNIK TERENÓW ZIELENL

Przyjmowane są dziewczęta i 
klasowej szkoły podstawowej. 
Nauka w Zasadniczej Szkole 
od poz. 1—4, dwa lata w poz.

chłopcy po ukończeniu 8-

Zawodowej trwa 3 lata, 
5 i obejmuje naukę teore-

tyczną w szkole i praktyczną w zakładzie pracy, na pod­
stawie umowy o naukę zawodu.
Absolwenci uprawnieni są do nauki w Technikum.

B. Technikum Przyzakładowe dla Pracujących 
o specjalności
— OBRÓBKA SKRAWANIEM
przyjmuje do klasy I absolwentów zasadniczych szkół

Zjednoczone
Zespoły Gospodarcze 
Zakład
Chemii Budowlanej 
Warszawa, ul. Faradaya 
telefon 11-42-61

1

1161-K2

c)

d)

roboty dekarskie na budynku szkoły 
w terminie do 15. 07. 77 r.
roboty dekarskie na budynku internatu 
w terminie do 31. 07. 77 r.
roboty malarskie w internacie
w terminie do 20. 08. 77 r.
osadzenie okien w internacie
w terminie do 31. 07. 77 r.

Kosztorysy robót do wglądu w administracji 
szkoły w godz. od 8 do 11.

W przetargu mogą brać udział Przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w administracji szkoły 
w terminie 14 dni od ukazania się niniejszego 
ogłoszenia.

Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych w Sza­
motułach zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez poda-
nia przyczyn. 1250-K2

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, u4. Chudoby 24 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:

1.

2.

samochodu ciężarowego Star C-67 nr pod. 
66838, rok prod. 1968, nr sil. 03788, typ 
S-530, nr rej. PS 83-89,
cena wywoławcza 47.500,— zł.
samochodu ciężarowego Lublin 51, nr pod. 
16356, rok prod. 1958, nr sil. 51-4734418, 
nr rej. 83-14 PS,
cena wywoławcza 44.200,— zł.

Termin składania ofert przetargowych 10 
dni od daty ukazania się ogłoszenia. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu następnym o godz. 10 w 
Dziale Głównego Mechanika Zakładu, Sprzętu 
i Transportu w Luboniu, ul. Przemysłowa 2. 
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
składać w sekretariacie KPRI w Poznaniu, 
ul. Chudoby 24.

Do udziału zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się wycofanie z przetargów samo­
chodów bez podania przyczyn. Wyżej wymie­
nione pojazdy oglądać można ZST w Luboniu, 
ul. Przemysłowa 2 w godz. 10—12 po uprzed­
nim zgłoszeniu się w Dziale Głównego Mecha­
nika.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy przedsiębior­
stwa najpóźniej w przeddzień przetargu.

1995-K1

zawodowych odpowiednich 
konkursu świadectw bez 
przyjęciu mają pracownicy 
nej. Nauka trwa 3 lata.

specjalności, na podstawie 
egzaminu. Pierwszeństwo w 
resortu gospodarki komunał-

Absolwenci po zdaniu egzaminu dojrzałości otrzymują 
dyplom technika odpowiedniej specjalności, co uprawnia do 
wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum, roz- 
pocznie się we wrześniu 1977 roku.

Szczegółowych informacji udziela i podania przyjmuje se­
kretariat Szkoły w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 296/298.

1009-K1

UWAGA-ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH
oraz ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH!

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
W POZNANIU, uŁ Żmigrodzka 37

INFORMUJE,

PRZYJMIE w nowym roku 
KANDYDATÓW
DO NAUKI W ZAWODACH:

L STOLARZ MEBLOWY

2. TAPICER MEBLOWY

nauka

nauka

szkolnym

trwa 3 lata,

trwa 2 lata.

Zajęcia praktyczne odbywają się w naszych zakładach, 
a zajęcia teoretyczne w Zespole Szkół Budowlanych 
im. Feliksa Dzierżyńskiego — ul. Raszyńska 48 w Po­
znaniu.

Ponadto przyjmiemy absolwentów po Zasadniczej 
Szkole Zawodowej w wyżej wymienionych zawodach.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE ORAZ INFORMACJI UDZIELA 
Sekcja Służb Pracowniczych — telefon 67-90-79.

2083-K1



0 Kupno Sprzedam obraz. Telefon
525-53. 23589g

Pomoc do dwuletniego 
dziecka potrzebna zaraz. 
Tel. 20-36-53, po godz. 16. 
_____________________26127g

Uczniów w zawodzie bla­
charz samochodowy przyj 
mie warsztat. Poznań, Ni­
ska 3, tel. 533-48. 23750g

Krawca, może być emeryt 
ręczniarkę, ucznia, przyj- 
mę. Orzeszkowej 5. 24912g

Mechaników samochodo­
wych, również rencistów, 
blacharza samochodowego 
oraz uczniów zatrudnię. 
Poznań, Knapowskiego 22.

25478g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
78-06-52. 25580g
Dafnie suszone, paprykę, 
rumianek kupię. Strzelec­
ki, Dworcowa 6, 63-030 
Krotoszyn. 670ppr

Sadzonki goździków ho­
lenderskich sprzedam. Po 
znań, Kasztelańska 69,
tel. 67-92-55.

© Sprzedaż
Sprzedam bramę, furtkę 
żelazną. Gwiaździsta 39. 
________________ 26142g
Sprzedam pokój stołowy 
— retro. Tel. 32-04-62, po 
godz. 18. 26120g
Sprzedam MZ Trophy. Wi 
ry, Komornicka 25. 25978g

ZESPÓŁ SZKÓŁ 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 

w Poznaniu
ul. Warzywna 19, nr tel. 20-00-91

OGŁASZA REKRUTACJĘ do:
I. Technikum Chemiczno-Spożyw- 

czego Zaocznego 
na specjalność: 
— żywienie zbiorowe, 
— cukiernictwo, 
— przetwórstwo mięsne, 
— drobiarstwo, 
— przetwórstwo mleczarskie

(Filia we Wrześni);

n. Średniego Studium Zawodowego 
Zaocznego
na specjalność:
— cukiernictwo,
— browarnictwo;

III. Policealnego
Studium Zawodowego 
na specjalność: 
— analiza chemiczna.

INFORMACJI UDZIELA SEKRETARIAT.

DYREKCJA
2107-Kl

W dniu 28 maja 1977 roku zmarła

mgr JANINA ARCISZEWSKA
naczelnik Wydziału Finansawo - Księgowego 

Zjednoczenia Przemysłu Meblarskiego 
w Poznaniu.

Zmarła odznaczona była Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową „Za Za- 
.‘■■~i w Rozwoju Województwa Poznańskiego”,BKrzy 
sługi 
ZlnfaZłotą Odznaką ,Za Zasługi dla Finansów PRL”.

W Zmarłej straciliśmy wybitnego specjalistę, 
długoletniego i zasłużonego dla przemysłu me­
blarskiego pracownika, serdeczną 1 życzliwą 
koleżankę.

Matce Zmarłej składamy wyrazy serdecznego 
współczucia.

Dyrekcja i pracownicy
Zjednoczenia Przemysłu Meblarskiego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 czerwca 1977 r. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

1917-K3

UWAGA ZBIERACZE BRONI!
Sprzedam sadzonki goździ 
ków. Wiry koło Poznania, 
ul. Komornicka 48 a.

25496g

© Samochody

Sprzedam Fiata 1500 — 
sierpień 1976. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26141g.

Wartburga 353, ewentual­
nie przejściówkę kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25957g.
Auto-Smar, zakład specja 
listyczny wykonuje anty­
korozyjną konserwację 
podwozi i przekrojów 
zamkniętych nadwozi sa­
mochodowych. Poznań, 
ul. Fabryczna 14, wjazd z 
ulicy Roboczej. Właśc. : 
Stanisława Kociałkowska.

23656g

Sprzedam samochód Sko­
da 100 S, rocznik 1974. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Przemysłowa 27 m. 8, w 
godz. od 16.30 do 20.

260 27g

Sprzedam Fiata 125, 1969 
r. Adres: Jerzego 7a m.
5, po godz. 16. 24994g

23047g

Sprzedani nowe segmenty 
„Bieszczady 1 B”. Telefon 
22-15-98, od godz. 17.

25861g

Spółdzielnia Pracy „Juwelia” w Poznaniu
plac Wolności nr 5

POSZUKUJE DO WYPOŻYCZENIA ODPŁATNIE 
NA OKRES 2 TYGODNI

PISTOLETY SKAŁKOWE Z XVII WIEKU
celem sporządzenia dokumentacji niezbędnej do wykonania 

kopii dla Centrali Handlu Zagranicznego.

Pisemne oferty prosimy kierować pod adresem wyżej 
podanym. Informacje: telefon 592-73, 592-74.

2153-K1

Fiata 125 p, 1600 (Safari), 
produkcja 1974 rok, sprze­
dam. Poznań ,ul. Knapów

© Lokale
skiego 20. 25477g Uwaga! Pan pracujący,

Fiat 125p - 1500 ccm, no­
wy, sprzedam. Luboń, ul.
Kilińskiego 35. 25568g

Sprzedam nowe nadwozie 
Fiata 126. Obornicka 39 
m. 39. 25690g

Sprzedam nową Syrenę 
105. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 674p.

Blacharkę samochodową 
wykona fachowo, termino 
wo Zakład — Komorniki, 
Łąkowa 9, Gadomski.

23639g

UWAGA, ROLNICY!
ZAKŁADAJCIE HODOWLE NUTRII 
W GOSPODARSTWACH ROLNYCH.

Hodowla jest łatwa, nie wymaga specjalnej 
wiedzy fachowej. Zaopatrzenie zwierząt 
w karmę następuje z własnego gospodarstwa. 
Pamiętajmy, że wysokość renty dla rolników 

jest zależna od wartości sprzedanych 
Państwu produktów.

W związku z tym skóry nutrii z uwagi na ich 
dużą wartość w znacznym stopniu mogą wpłynąć 

na podstawę wymiaru renty.
Hodowla nutrii zwolniona jest także 
od podatku obrotowego i dochodowego.

Informacji udziela
Poznańskie Przedsiębij rstwo Obrotu 

Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
Poznań, ul. Obotrycka 61, telefon 750-41.

2064-K1

Dnia 29 maja 1977 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy 66 lat, pełna dobroci i serca, moja 
ukochana żona

WŁADYSŁAWA SOBOTA
I roto Złotogórska

uczący się poszukuje
pokoju, najchętniej Rata

744-27, godz. 16—21. 24928g

Gostyń — zamienię miesz 
kanie kwaterunkowe 3 po 
koję, kuchnia i łazienka, 
telefon, na mniejsze w 
miejscowościach byłego 
woj. poznańskiego, wro­
cławskiego, zielonogórskie 
go. Może być zaraz wzgl. 
w drugim półroczu. Ofer­
ty „Pra^a”, Grunwaldzka 
19 dla 24057g.

Pracujący i uczący się po 
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25823g.

Dnia 30 maja 1977 roku zmart

MARIAN DOLATKOWSKI
mistrz instalatorski, 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca 1977 r. 
o'godz. 10 30 na cmentarzu ną Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Zarząd i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

1942-K3

Dnia 27 maja 1977 r. zmarł, przeżywszy 53 lata, 
mój ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

mgr BOLESŁAW ADAMCZEWSKI
Pogrzeb odbył się w Opalenicy.

W smutku pogrążony

25834g syn z rodziną

Pogrzeb 
o godz. 15

26005g

odbędzie się w środę, 1 czerwca br. 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 maja 1977 roku zmarła w wieku 83 lat, nasza 
ukochana matka, babcia 1 teściowa, śp.

W smutku pogrążony MARIA GROMADZIŃSKA
mąż

Ef'

z d. Fajfer

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm.
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Dnia 30 maja 1977 roku zmarł nasz ukochany 
maż, ojciec, teść, dziadek, wujek i szwagier, 
przeżywszy lat 72, śp.

MARIAN DOLATKOWSKI Ul. Chudoby 13 m. 3.

mistrz instalatorski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żina, dzieci i rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 29 m. 11. 1938-U3

tW dniu 29 maja 1977 r. zmarła nasza kochana 
siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA BIENERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
siostra z rodziną

w smutku pogrążona

1939-U3

tDnia 28 maja 1977 roku zmarł nasz drogi 
brat, wujek 1 szwagier, opatrzony Sakra-

mentami św., przeżywszy lat 60, śp.

ZENON SZYPURA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Różana 4 a m. 17. 1953-U3

Autokar w dniu 
ul. Ratajczaka 26

pogrzebu sprzed domu przy
(w podwórzu). 1935-U3

r

4- Dnia maja 1977 r. zmarł w wieku lat 39, 
I mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, nasz 
drogi syn, brat, szwagier i wujek, śp.

EDMUND SZENAJCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1936-U3

tDnia 29 maja 1977 roku zmarł w Warszawie 
po długich i bardzo ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy 67 lat, nasz najdroższy mąż i ojciec, 

śp.

MICHAŁ SCZANIECKI
profesor zwyczajny Uniwersytetu Warszawskie­
go doktor honoris causa Uniwersytetu w’ Gre­
noble, odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
Polonia Restituta, dwukrotnie Krzyżem Walecz­
nych, Croix de Guerre, wyróżniony tytułem 

honorowym „Zasłużony Nauczyciel PRL”.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
piątek,- 3 bm. o godz. 12 w kościele św. Karola 
Boromeusza na Powązkach w Warszawie, po 
czym nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu,

o czym zawiadamia

26054g żona z córkami

Zamiast nr 12-02-03

Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, człon 
kom SM. Poznań, Kol­
skiego 42. 24997g

© Nieruchomości
Kupię działkę — Grun­
wald, Jeżyce. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25297g.
Kupię gospodarstwo, po­
wyżej 8 ha — gleby do­
bre. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2600?g.

© Zguby
Zaginął czarny piesek, 
mieszaniec, w obroży na 
zielonym filcu. Znalazcę 
wynagrodzę. Poznań, ul. 
Pamiątkowa 15 m. 2.

26122g

Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska” 

Zakład Obrotu Opałem, Paliwami
i Materiałami Bud ł wlanymi w Poznaniu, 

ul. 27 Grudnia 17/19

PILNIE POSZUKUJE
lokali o powierzchni około 30 m*

z przeinaczeniem na biura opałowe na terenie 
m. Poznania w niżej wymienionych rejonach :

2.
3.

5.
Zgłoszenia

Dzielnica Nowe Miasto — 
w rejonie Zegrza — Franowo, 
Starołęka, 
Dębiec — Swierezewo, 
Stare Miasto — Centrum, 
Łazarz.

prosimy kierować do Sekcji Techniki
Handlu i Usług, przy ul. 27 Grudnia nr 17/19 — 

telefon 598-51, wewn. 30.
1261-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci

ANTONINY LIPIŃSKIEJ
byłego długoletniego kierownika

Szkoły Podstawowej nr 1 w Puszczykowie.

szlachetnej i dobrej, pełnej poświęcenia nau­
czycielki, wzorowej 1 cenionej wychowawczyni, 
o której pamięć przetrwa w naszych sercach na 
zawsze.

Pogrzeb odbędzie się 3 czerwca 1977 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski — Rada Zakładowa ZNP 

młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Puszczykowie 

26103g

Dnia 29 maja 1977 r. zginął tragicznie w wieku 
22 lat, mój jedyny, najukochańszy i nigdy nie­
zapomniany syn i brat, śp.

WŁODZIMIERZ SZYKOWNY

o
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 
godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążone 
matka i siostra z rodziną

Os. Przyjaźni 2 D m. 35. 1951-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 maja 1977 roku zmarła, przeżywszy lat 83, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA ROGALSKA
z d. Kalek .

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarza junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
1940-U3

Dnia 29 maja 1977 roku zmarł

LUDWIK KAMIŃSKI
członek ZBoWiD, długoletni pracownik Służby 
Zdrowia i zasłużony działacz Związków Zawo­
dowych, odznaczony Odznaką Grunwaldu, Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności oraz Odznaką 

„Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia”.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Wągrowcu
1919-K3

tDnia 29 maja 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., przeżywszy lat 70, mjja najdroższa 
żona, nasza kochana mamusia, teściowa i bab­
cia, śp.

HELENA JAKS
z domu Izydorek

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
W LUBONIU

INFORMUJE,

że z dniem 3 czerwca 1977 r

NASTĄPI ZMIANA
numerów telefonicznych

12-00-22
numdrem wywoławczym centralki

BADZIE NR 12-01-71
1295-K2

Pokrywę — narzędzia Sim 
sona, zgubiłem na trasie 
Dębiec — Mosina. Znalaz 
cę wynagrodzę. Jaworo-

Cyklin iwanie podłóg, par. 
kietów, lakierowanie. — 
Strug, tel. 66-56-04. 23821 g .

wa 50 m. 12. 25873g
Kto widział lub przewo­
ził pijanych mężczyzn z 
telewizorem, dnia 23. V. 
77 r., między godz. 16—17, 
z ul. Małeckiego 26 lub w 
pobliżu. Wiadomość za wy 
nagrodzeniem, ul. Małec­
kiego 26 m. 5. 25884g

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38 — Kopański.

25925g
Układanie parkietów, po 
dłóg, wykładzin, cyklino- 
wanie. Tomasz Meysner,
tel. 457-28. 25588g

© Różne

Kupię — wydzierżawię za 
prowadzony lokal handlo 
wy — dobry punkt. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25298g.

Anteny telewizyjne UKF 
— instaluje Spółdzielnia 
„Usługa”, tel. 444- 7 wew. 
8, godz. 8—15 — Anioła.

2o251g

Okazja! Tylko wiosną usz 
czelnisz okna taśmą alu­
miniową, po obniżonej ce 
nie. „Usługa”, tel. 29-00-96
— Łukowicz. 24515g

Pracownicy poszukiwani

Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Pokój” w Po­
znaniu, Wenecjańska 1—8 zatrudni zaraz.: 
— krawcowe i krawców- do zakładów usłu­

gowych o specjalności krawiectwo damskie 
lekkie i ciężkie

— krawcowe do zakładów zwartych o spe­
cjalności krawiectwo damskie ciężkie.

Informacji udziela zgłoszenia przyjmuje
Dział Spraw Pracowniczych Poznań, Wene- 
cjańska 1—8 pokój 42 w godz. od 7—15.

1959-K1
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła’ Poznań-
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, Piła, ul. Motylew-
ska 5 (dojazd autobusem linii 6
tarzem komunalnym)

za cmen-
zatrudni zaraz

na budowach w Pile, Wałczu, Czarnkowie
i Rogoźnie :

— murarzy - tynkarzy,
— betoniarzy - zbrojarzy,
— cieśli,
— stolarzy,
— szklarzy,
— blacharzy,
— dekarzy,
— monterów konstrukcji żelbetowych,
— robotników niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w

Budownictwie, praca w akordzie.
Dla pracowników 

!ane są kwatery.
Informacji udziela 

Dział Zatrudnienia 
dowlanegc „Piła” w

zamiejscowych przydzie-

i zgłoszenia przyjmuje — 
w Zarządzie Rejonu Bu- 
Pile, ul. Motylewska 5 —

telefon 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu
i Czarnkowie. 479-K2

BJEE3

W dniu 27 maja 1977 r. 
pracownik

mgr BOLESŁAW
odznaczony Złotym

zmarł nasz długoletni

ADAMCZEWSKI
Krzyżem Zasługi

i Medalem XXX-lecia PRL.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego i ofiar­
nego współtowarzysza pracy.

Cześć Jego

Rodzinie Zmarłego składamy najserdeczniej­
sze wyrazy współczucia.

Kierownictwo i współpracownicy 
Instytutu Przemysłu Zielarskiego 

1M1-KS

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 maja 
1977 r. zmarł nasz kochany ojciec i dziadek

BERNARD WAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. o go-

dżinie 16 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążony

26MWg syn x rodziną

CS

W dniu 30 maja 1977 r. zmarła nasza najdroż­
sza matka, najwierniejszy przyjaciel i człowiek 
o wielkim sercu

ANTONINA LIPIŃSKA
z domu Styła

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

26052g Córki i wnuczki

Dnia 28 maja 1977 r. zmarła w Warszawie 
nasza ukochana córka, matka, siostra, teś­

ciowa i babcia, śp.

z WAJDÓW

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

KRYSTYNA MOLENDOWA

Strapiony

mąż z rodziną

Ul. Grobla 11 m. 6. 1952-U3

Pogrzeb odbędzie się 1 czerwca 1977 r. w War­
szawie na Powązkach o godz. 12, nabożeństwo 
żałobne o godz. 11.15 w kaplicy św. Józefata.

28051g
W ciężkim smutku pogrążeni 
matka, córki, zięć i rodzina

s Ł
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IŁ TEATRY |
POZNAŃ

OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi 

łość”.
MUZYCZNY — g. 19 — przed­

stawienie zamknięte „Wesele 
Fonsia”.

< KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „Tomasz”;
CZARNKÓW: „Abu Rajchan Bi 

łun i”
GNIEZNO Lech: „Kobieta w 

czerwonych butach”; Polonia: 
„Pójdę z wami”.

GOSTYŃ: „Rafferty i dziewczy
>y” i „Mała syrena”.

GÓRA: „Dziewczyna do dziec 
ka”.

GRODZISK: „Afonia”.
JAROCIN: „Kariera na zlece­

nie'” i „Krzyżacy”.
KALISZ Kosmos: „Lato z kow­

bojem”, „Hultajska czwórka”; 
Oaza: „Kochaj albo rzuć”; Stylo 
we: „Maks i ferajna”; Syrena: 
„Podróż”.

KĘPNO: „Po sezonie”.
KOLO: „Skarb na wyspie”.
KONIN Centrum: „Podróż ko­

ta w butach”; Górnik: „Samotny 
detektyw”.

Kościan: „Fortepian w powie­
trzu”.

KROTOSZYN: „Miłosna eduka­
cja Walentego”.

LESZNO: „Drzwi w drzwi”.
NOWY TOMYŚL: „Tabor wę­

druje do nieba”.
OBORNIKI: „Wyprawa po zło­

to”.
OSTRÓW Roma: „Maks i feraj­

na”, „Pani Bovary to ja”, „Ma­
ły wielki człowiek”.

OSTRZESZÓW: „Hostessa”.
PIŁA Iskra: „Królowa pszczół”, 

„Sam na sam”, „Colargol na dzi­
kim zachodzie”; Koral: „Godziny 
grozy”; Sokół: „Zagrożenie”.

RAWICZ: „Ryzykant”.
SŁUPCA: „Miłosna edukacja 

Walentego”.
ŚREM Słonko: „Tabor wędru­

je do nieba”; Klubowe: „Zapach 
kobiety”.

ŚRODA: „Gdy nadchodzi wrze­
sień”, „Syrenka i książę”.

SYCÓW: „Cudze listy”.
SZAMOTUŁY: „Klatka”.
TRZCIANKA: „Gwiżdżę na

wszystko”.
TUREK: „Zwycięzca”.
WAŁCZ: „Ser pico”, „Pirat".
WĄGROWIEC: „Pani minister 

tańczy”.
WIERUSZÓW: „Tak szalona, te 

moie zabić”.
WRZEŚNIA: „Serpico”, „Cyrk 

w cyrku”.
WSCHOWA: „Płonący wieżo­

wiec”.
ZŁOTÓW: „Ponad strachem”.

t RADIO 1
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Rumuńskie pieśni i tań 
te ludowe; 9.30 Opolskie propozy­
cje muz.; 9.45 Muz. wycinanki; 
10.08 „Dzieci — dzieciom”; 10.30 
Niezapomniane stronice — „Zaklę 
ty dwór’ — fragm. pow.; 10.40 
Polskie zespoły dixielandowe; 
11.15 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Gdańsk na muz. antenie; 
12.25 Gdańsk na muz. antenie: 13 
Muz. popularna o tematyce dzie­
cięcej; 13.15 Konc. życzeń; 13.35 
Przed mikrofonem dziecięce ze- 
społy regionalne; 14.03 Popołudnie 
w „Jedynce”; 16.30 Aktualn. kul­
turalne; 16.35 D.c. Popoł. w „je­
dynce”; 17 Radiokurier; 17.30 
Transm. Z Bokserskich Mistrzostw 
Europy w Halle; 17.40 D.c. Popoł. 
w .Jedynce”; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.33 Transm. z Bokserskich Mi- 
ztrzostw Europy w Halle; 18.50 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Studio 
S-l; 19.40 Z kompozytorskiej teki 
Hoegy Carmichaela; 20.05 Nau­
kowcy — rolnikom; 20.20 Konc. z 
gwiazdą; 21.05 Kronika sport, oraz 
transm. z Bokserskich Mistrzostw 
Europy w Halle; 21.25 Konc. cho 
pinoWski z nagrań J. Hendrickso 
na; 22.23 Transm. z Bokserskich 
Mistrzostw Europy w Halle; 22.30 
Ludzie, epoki, obyczaje — „Przy 
jaciel dzieci” — J. Korczak; 22.45 
Transm. z Bokserskich Mistrzostw 
Europy w Halle; 23 Minął dzień; 
23.12 Wiadom. sport.; 23.15 WOSPR 
i TV dla słuchaczy w kraju i za 
granicą.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 4, 5, 6. 
*, 9, 10. 12.05, 15. 16. 19. 20 . 21, 22.

PROGRAM II: 7.45 Poranek 
muz. hiszpańskiej; 8.35 My 77; 
8.45 Muz. spod strzechy; 9 
„Dzienniki” — Z. Nałkowskiej; 

8.39 Cztery wieki muzyki progra­
mowej; 10.40 Sprawy codzienne — 
„Co myślą o nas?”: 11 Dziecięce 
talenty muz. z Japonii: 11.35 
Konc. dziecięcych zespołów z 
NRD; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy: 12.25 „Mimoza” — fragm. opo 
wiadania; 12.45 Śpiewa Chór Mę­
ski „Cantilena” n.d. Edmunda Kaj 
dasza; 13 Dla kl. I—TI (jęz. pol­
ski) „Pod znakiem radości” — 
słuch.: 13.20 Muz. upominek — 
Tunezja; 13.50 Aktorzy i piosenki; 
14.10 Więcej, leniej, nowocześniej; 
.14.30 Studio „Słonecznik” „Z żv- 
czeniami ciepłymi jak słońce”; 

1450 Grają dzieci całego świata; 
J3.30 Studio Plus — program dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Gitara 
klasyczna i jej mistrzowie: 16.40 
Mag. informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Muz. ludowa Wschodu — 
Wietnam: 17.20 Teatr PR — „Co 
tu kłopotu” słuch, wg komedii A. 
Fredry; 18.40 Pod skrzydłami Her 
mesa — maeazvn handlu we­

wnętrznego; 19 Maurice Ravel — 
„Dziecko i czary” — opera w 1 
akcie wg tekstu Colette; 19.30 Mi 
niatury na harfę; 20 Dla wsi i roi 
nictwa — oszczędności, kredyty, 
ubezpieczenia; 20.15 Choroby sno- 
łeczne nadal groźne: 20.30 Muz. 
ze starych płyt;; 21.40 Korespon­
dencja z zagranicy: 22 Zwierzenia 
wieczorne; 22.15 Szkic do portre­
tu Flrzabeth Barret Browning; 
22.30 Mag. Studencki; 23.35 Co sły

Kaliskie

Alertowy czyn 
harcerzy

W ramach XIII Alertu Na 
czelnika ZHP pod hasłem „T 
gdzie nasz dom”, wielotysięczne 
rzesze młodzieży szkolnej wo; 
kaliskiego przez trzy dni (24 
25 i 26 maja) uczestniczyły v 
czynach społecznych na rzec: 
swojego środowiska i regionu 
Oprócz przeszło 50 000 harcerz- 
i zuchów, do akcji tej przysta 
piła młodzież niezorganizowa 
na.

Na miarę swoich sił i możli­
wości, uczestnicy alertowych 
akcji kontynuowali dzieło roz­
poczęte podczas niedawnej nic 
dzieli czynu partyjnego. Na­
prawiano i modernizowano boi 
ska sportowe, place gier i za­
baw dla dzieci, posadzono wie 
le tysięcy drzew i krzewów. 
Harcerze z Ostrzeszowa napra­
wiali drogi i pobocza w swoim 
mieście i okolicy, w Sycowie 
naprawiono uszkodzone znaki 
drogowe, a szczep harcerski w 
Gizałkach zasadził młody las 
na obszarze 2,5 hektara. We 
wszystkich miastach i gmi­
nach uporządkowano miej­
sca pamięci narodowej, par­
ki i ogródki jordanow­
skie. Szczep HSPS przy 
Zespole Szkół Zawodowych w 
Pleszewie uczestniczył w pro­
wadzonych tam oracach wyko­
paliskowych, a drużyna harcer 
ska z Broniszewa (gmina Czer­
win) naprawiła wszystkie 
uszkodzone zabawki w miej­
scowym przedszkolu.

Chorągwiany sztab XIII Alertu 
urzyjęty też został przez I sekre­
tarza KW PZPR w Kaliszu — Je­
rzego Kusiaka. Przedstawiciele har 
cerskiej młodzieży złożyli meldu­
nek o nrzebiegu prac, wyrażając 
gotowość do podjęcia dalszych czy 
nów. (nar)

Amerykański zespół 
w Poznańskiem

Na trzy koncerty przyjechał 
do województwa poznańskiego 
(po występach w Związku Ra­
dzieckim) amerykański zespół 

. The Ellis Street Singers”. Two 
rzy go 16 piosenkarzy i instru­
mentalistów, którzy grają mu­
zykę pop i rozrywkową wt for­
mie programu estradowego 
Jest to jedna z najlepszyc' 
grup wydziału muzyki na ur ‘ 
wersytecie w Mankato.

Dzisiaj „The Ellis Street Si 
gers” zaprezentuje się przed p 
łacem w Gułtowach, w scenc 
rii tamtejszego ogrodu: poc?o 
tek koncertu o godz. 18.30. .T 
tro wystąpi w ośrodku kultu 
ry w Środzie (18).a poiutrze - 
w Domu Kultury HCP w P ' 
znaniu (także o godz. 18). (rai

W pilskim WDK

Amatorska 
pracownia gobelinu

W Wojewódzkim Dorna Kultu 
ry w Pile od 1973 roku działa 
pracownia gobelinów. Została ona 
zorganizowana przez asystentkę 
znanej plastyczki Magdaleny Aba 
kanowicz — Annę Bednarczuk 
Od 1976 roku pracownię tę pro­
wadzi absolwentka krakowskiej 
ASP Kazimiera Twardowicz.

W tej jedynej w wojewódz­
twie pilskim tego typu placów­
ce, w której tworzy się amator 
ski gobelin .spotkać można róż­
ne wiekiem 1 wykonywanym za 
wodem kobiety. Jest dużo eme­
rytek, które spędzają tam swój 
wolny czas. Pozostają z reguły 
te najbardziej wytrwałe, cierpli 
we i uzdolnione plastycznie.

Ostatnio w WDK wystawiano 
prace amatorskiego gobelinu. 
Bardzo ciekawe kompozycje go­
belinowe zaprezentowały Halina 
Kadecka, Hanna Cichowska i Ste 
fania Lichwa, (ryk)

chać w świecie; 23.46 Alfonso el 
Sabio — „Cantigas de Santa Ma­
ria”.

Wiadomości: 4.36, 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przebój 
Skaldów bez słów; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Dwie kobry” — ode. pow. 
K. Kożniewskiego; 9.10 Śpiewa­
jące rodzeństwo; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dedykowane dzieciom; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Klasycy 
dixielandu; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Prze­
budzenie” — ode. pow.; 14 Mi­
strzowie batuty — C. Munch; 15.10 
Dedykowane dzieciom; 15.30 Her­
batka przy samowarze; 15.50 Muz. 
ZOO; 16 Rozszyfrowujemy piosen 
ki; 16.20 Dedykowane dzieciom; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Rydwan Króla Ja­
na rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 
Pocztówka dźw. z Ęaryźa; 19 Po­
wieść w wyd. dźw. „Prywatne 
życie pięknej Heleny; 19.35 
Onera tygodnia: M. Rimski — Kor 
saków „Legenda o niewidzialnym

Centrum usługowe w Kole

Oddział konińskiej Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy w Kole zbudował łam duże cen­
trum usługowe przy ul. Mickiewicza. Tworzy je zespół pawilonów, w których świadczy się rozmai­

te usługi. W sąsiedztwie znajduje się też biurowiec spółdzielni.
Fot. — H. Kamza

Mistrzowie racjonalizacji w Kaliskiem
Po raz drugi w woj. kalis­

kim podsumowano roczne wy 
niki ruchu wynalazczego i ra­
cjonalizatorskiego, wyłoniono 
przodujące zespoły oraz kluby 
przyzakładowe, które współ­
zawodniczyły o tytuł mistrza 
racjonalizacji 1976.

W tej rywalizacji uczestni­
czyło ponad 2200 osób, działa­
jących w 70 Klubach KTiR. Pio 
nem ich twórczych dociekań, 
obliczeń i eksperymentów jest 
1626 projektów wynalazczych 
i racjonalizatorskich, które po 
zastosowaniu przyniosły 115,6 
min zł korzyści ekonomicz­
nych. Czasem były to uspraw 
nierria ułatwiające pracę- ale 
nie brakowało też pomysłów, 
które przysporzyły miliono­
wych oszczędności gospodarce 
narodowej. Ich autorami są

polegający na zmianie kon­
strukcji urządzenia do regula-
cji pomiaru temperatury

wynalazcy laureaci indy-
widualoi współzawodnictwa.

Odpowiedzi na potoczne 
twierdzenia sceptyków, że ko­
biety nde są zdolne do ścisłe­
go twórczego myślenia, udzie-’ 
liła Krystyna Walczak z ple- 
szewskiego „Spomaszu”. Zło­
żyła w ubiegłym roku kilka­
dziesiąt wniosków, co przynio 
sło jej bezapelacyjnie pierw­
sze miejsce w rywalizacji' z 
:nżvnierami i technikami ca- 
kzo województwa oraz tytuł

oraz ciśnienia, dał po zastoso­
waniu 5,5 min zł oszczędno­
ści. Nazwisko Krystyny Wal­
czak zostało wpisane do „Zło­
tej Księgi” wojewódzkiej.

Ryszard Kaczmarek z Kro­
toszyńskiej Spółdzielni Che­
micznej jest laureatem dru­
giej nagrody. Jego wynalazek 
pozwala na kilkakrotne uży­
cie opakowań do wrocławskie 
go >,Polaru”. Wraz z opraco­
wanym projektem nowej tech 
nologii wyrobu nakrętek do 
butelek z polipropylenu oba 
te wynalazki przyniosły po za­
stosowaniu 15 min zł korzyś­
ci ekonomicznych.

Trzecia nagroda przypadła Ze­
nonowi Gryniewieckiemu z przo­
dującego w województwie KTiR 
— przy Cukrowni i Rafinerii „Wi- 
taszyce”. Jego wynalazek służy 
m. in. hodowcom, bowiem urzą­
dzenie, które skonstruował umoż 
liwia odzyskiwanie odpadów bu­
raczanych 1 wykorzystywanie ich 
Jako wartościowej karmy dla

oraz technologię produkcji. Do 
najbardziej zasłużonych racjo 
nalizatorów i wynalazców na­
leżą: L. Burdelak, H. Politow- 
czyk, J. Walendowski, T. Cza­
plicki, K. Kubiak, T. Cyra- 
niak, S. Walczak, Z. Grynie- 
wiedzki. Te „niespokojne du­
chy” techniki — jak nazywa­
ją ich w zakładzie — próbują 
zaszczepić bakcyl ulepszania 
maszyn i usprawniania pracy 
młodym. Współpracują aktyw­
nie z ZSMP. Ostatnio powie­
rzyli jej patronat nad klubem 
i potrafili zachęcić do upow­
szechniania ruchu racjonaliza­
torskiego.

Dosłownie na finiszu w do­
rocznym współzawodnictwie 
uległ „Witaszycom” Klub Tech 
niki i Racjonalizacji z jaro­
cińskiego „Jafo”. Dał się wy­
przedzić- mimo 86 złożonych 
wniosków i projektów, które
przyniosły po zastosowaniu

zwierząt. ubiegłym seaomie

(..mistrza 
n'biegłym 
F’obvwała

racjonalizacji”. W 
roku kilkakrotnie 
również nagrody

l’ ’RZZ za „wynalazek miesią- 
ri”, znajdując przy tym czas 
|ra soołeczną działalność w or- 
Hnóacji młodzieżowej. Jej 
n-ojekt automatycznego ukła- 
d'’ regulacji wodv w urządzę- 
-;ich i aparatach próżniowych 
r'1a zakładów przemysłu spo­
żywczego. przyniósł 9 min zł 
Oszczędności. limy wynalazek,

Proponujemy

\ zewsząd /, 
/O

ATRAKCJA DLA TURYSTÓW

' OSTRORÓG. Drogi miłośników 
turystyki z województwa poznań 
skiego wiodły w minioną sobotę 
i niedzielę po Ziemi Szamotul­
skiej. Trasami pieszymi, kolar­
skimi, motorowymi i autokaro­
wymi setki turystów poznawało 
jej piękno i uczestniczyło w roz 
maitych konkursach. Tym razem 
metę rajdu PTTK (a był on urzę 
dzooy po raz drugi) był Ostro­
róg. Odbyło się tam podsumo­
wanie nader udanej — także pod 
względem pogody — imprezy 
oraz przygotowano regionalne 
występy artystyczne, (bo-p)

CZYSTO I KOLOROWO

GNIEZNO. Wiele starań dekla
doją władze pierwszej stolicy 
Polski, by — zachowując jej za 
bytkowy charakter — nadać mia 
stu jeszcze ładniejszy wygląd. 
Celowi temu służy m. in. odna­
wianie elewacji wielu domów. 
Obecnie czyni to się komplekso 
wo na ul. kró-la Jana Sobieskie­
go i w kilku innych punktach 
Gniezna. Na tej pierwszej ulicy 
zmodernizowano już jej nawierz­
chnię, a trwa przebudowa oświe 
tlenia. Nową nawierzchnię ołrzy 
muje też ul. 22 Lioca, a następ­
nie taką „kurację" przejdzie ul.
Dałkowska. Prowadzi się 
różne prace porządkowe.

W MAŁŻEŃSTWIE — 60

OBRZYCKO. Sędziwych 
podejmowano ostatnio w 
dzie Gminy w Obrzycka 
poznańskie). Na spotkanie 
go władzami zaproszono

nadto 
(bcp)

LAT

aości 
Urzę- 
(woj. 
z je- 

Kata-
rzynę i Franciszka Stachowó-
ków mieszkańców wsi Gaj

przyniosło rezultat w postaci 4 000 
ton paszy. Wśród laureatów tn- 
dyiwidualnych znalazło się jeszcze 
dziewięciu techmików 1 inżynie- 

wyróżnionych w konfleursie, 
jKreęciu innych otrzymało odzna­
ki ..Racjonalizatora produkcji”.

Wśród 70 klubów nczestni-
czących współzawodnic-
twie o najlepszy Klub Tech­
niki i Racjonalizacji pierwsze 
miejsce przypadłe zespołowi 
Cukrowni i Rafinerii „Wita- 
szyce”. W latach ubiegłych 
również nlasował się on w ści 
siej czołówce. Aktrw klubu 
stanowi kadra, która już od 
wielu lat systematycznie wc 
prrrwnia pracę załogi, udosko­
nala maszyny i urządzenia

2.6 min zł. Klub ten szczyci 
się najstarszą w Wielkopolsce 
metryką. Założony w 1952 ro­
ku, zrzesza obecnie 175 człon­
ków i ma na swoim koncie 
liczne nagrody za aktywną 
działalność — m. in. dyplom 
za pierwsze miejsce w bvłym 
województwie poznańskim w 
roku 1974.

Traede miejsce dla KTiR przy 
Pleszewie lej Fabryce Aparatury 
„Spomasz”, to w głównej mierze 
Łaóługa laureatki indywidualnej 
— Krystyny Wadczak. która jest 
autorką zdecydowanej większości 
projektów 1 wynalazków, będąc 

de rem” klubu. Przyznano jesz 
rze wyróżnienia dla klubów przy

Mały, którzy obchodzili 60 rocz­
nicę zawarcła związku małżeń­
skiego- Były więc gretułacje, ży 
czerria, kwiaty i upominki oraz 
wzruszające wspomnienia. Na­
czelnik gminy — Andrzej Spycha 
ła udekorował też jubilatów me 
dalami „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie". Wychowali oni pie 
cioro dzieci i doczekali sporej 
gromadki dzieci, (bcp)

Pilskie

Laureaci olimpiady
Polska i Polacy

KałWcicłi Zakładach Garbarskich 
ora® „Mera — Zan — Mwk" w 
Ostrowie WleSkopotekisrn.

BOGDAN PARDUS

„Medale Małki"

Więcej straganów przed ogródkami
Cozon ogrodniczy już się roz 

począł i tylko patrzeć, jak 
zwiększą się do sklepów dosta­
wy „zielonych" witamin. I właś- 
lie. Mimo systematycznego roz 
yijanio produkcji warzywniczej 

ogrodniczej, stale obserwuje 
:ię w sklepach rwedostałki świe 
żych warzyw i owoców. Tyrncza 
■em plony z ogródków działko­
wych łub przydomowych często 
kroć przewyższają potrzeby ich 
właściciel*.

Przed ogródkami pojawiły się 
wprawdzie w ostatnich latach ta 
kie kramiki, ale ciągle jeszcze 
jest ich za mało. Często czytel­
nicy informują nas o mamowo-

nśu się nadwyżek dziadkowych. 
Czy nie szkeda z mozołem wy- 
hodowanych dorodnych okazów 
warzyw i owoców? Nie bez zna 
czenśa jest jednak fakt, iż swe­
go czasu władze handlowe urno 
żliwiły działkowcom sprzedawa­
nie ich we własnym zakresie, ale 
nie określono obowiązujących 
cen. Jedni więc mocno je zawy 
żają, inni sprzedają za bezcen.

Sprawa wymogą przeto szyb­
kiego uregulowania, a zapewne 
w najbliższym czasie zaroiłoby 
się od straganów przed ogródka 
mi. Z dużą korzyścią dla sprze­
dających i klientów, (bop)

Okozję 
matkom

do podziękowania
z miasta gminy

Środa (woj. poznańskie) za wy­
chowawczy trud, było spotkanie 
ich 70 przedstawicielek z tamtej 
szymi władzami. Wszystkie one 
wychowały 3 i więcej dzieci. 
Sześciu najbardziej zasłużonym 
soośród nich I sekretarz KM-G
PZPR Romuald Lidkowski
oraz naczolnik miasta i gminy 
— Zygmunt Nawrocki wręczyli 
„Medale Małki". Artystyczną o- 
prawę spotkania przygotowała 
młodzież Szkoły Podstawowej rrr 
3. (bap)

Tegoroczna olimpiada wiedzy 
społeczno-politycznej przebiega 
pod hasłem „Polska i Polacy”. 
Jej celem jest wzbogacenie 
form pracy ideowo-wychowaw_ 
czej w kołach ZSMP o eduka­
cję historyczną i obywatelską 
młodego pokolenia oraz ksz+ał 
towanie w świadomości mło­
dych właściwego rozumienia 
istoty i podstawowych treści 
patriotyzmu.

W klubie ZNTK ..Kolejarz” 
w Pile odbył się finał elimina­
cji wojewódzkich, w których 
brało udział ponad 2000 człon­
ków ZSMP. Najlepszą wiedzę 
zaprezentowali: Jarosław Grusz 
kowski z Piły, Lech Nowicki z 
Chodzieży i Bogdan Re^a z Pi­
ły. Otrzymali oni pamiątkowe 
nagrody i dyplomy oraz prawo 
startu w eliminacjach central­
nych, które odbędą się w 
czerwcu w Warszawie. Na.ilen 
sze zespoły. to przedstawiciele 
Zarządu Miejskiego ZSMP w 
Pile, Zarządu Miejsko-Gminne­
go z Wronek i Zarządu Gmin­
nego z Kaczor, (ryk)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pcrdus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Ta!crczyk. ut Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

grodzie Kitleżu 1 o drfewłey Plew 
ronii”; 19.50 „Dwie kobry” — 
pow. E. Kożniewskiego; 20 Gra­
nice muzyki; 20.40 Na poboczu 
wielkiej polityki fel.; 20.50 „Baj­
ka” — grają John Abererimbe i 
Ralph Towner; 21 Studio 202 — 
wrocławski magazyn rozrywk.;
22.08 Śpiewa — Hubert Laws; 22.15 
Trzy kwadranse jazzn — proble­
my magazyn; 23 Nowe tomiki 
poetyckie G. Liszkowski; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa J. Cle- 
ro.

Wiadomości: 5, 6, T, 8, 10.30, 12.65, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioez- 
press; 11 Dla szkól średnich jęz. 
polski — „Bez maski i koturnów” 
rep.; 11.30 Sceny z opery „Jaś i 
Małgosia” E. Humperdincka; 11.55 
Gra H. Jankowski; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Naukowcy — rolnikom; 
13.15 Z radiowej fonotoki muz.; 
13.50 Dla kl. I—II lic. (wych. oby­
watelskie) cykl: „Szczerze o trud 
nych sprawach”; 14.25 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 15.05 z lea

tralnego afisza — „Kordian” w 
Teatrze Współcacznym; 15.25 Dys 
kusja literacka; 15.45 Przegląd
filmowy — Kamera; 16.05 H. Łu- 
komska śpiewa rymy dziecięce K. 
Szymanowskiego; 16.40 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 16.50 
Radioexpress; 17 Dziś Międzyna­
rodowy Dzień Dziecka; 17.15 „Sztu 
ka dla dzieci czy dorosłych”; 17.40 
z taśmoteki spikera; 17.50 „Sępy” 
opow. F. Pietryka; 18.10 Poznań­
scy soliści; 18.25 Tajemnice ma­
terii „Dlaczego zielona” — Gene­
tyczne uwarunkowanie dziedzicz­
ności”; 18.40 W trosce o słowo i 
treść; 19 Ekonomia na co dzień; 
19.15 J. hiszpański; 19.30 Studio 
stereo zaprasza (ogólnop.); 21.42 
Willis Conerer przedstawia; 22.15 
Rozmowy o książkach; 22.35 W sty 
lu „soul”.

Wiadomości: 12, 18.

TEŁEWHJft
PROGRAM 1: 6.30 — TTR —

Fizyka, L 39: „Własności fi­

zyczne ciał niebieskich” (powt.): 
7 — TTR Uprawa roślin, 1. 53: 
„Wymiana doświadczeń i osiąg 
nięć produkcyjnych w gospodar 
siwach rolnych” (powt..); 9 —
„Mandelina” — film fab. prod. 
bułg.; 12.45 — R-TV Szkoła
Średnia — Język polski, sem. 2: 
„Styl utworów romantycznych”; 
13.25 — R-TV Szkoła Średnia — 
Matematyka, 1. 30, sem. 2: „Ukła 
dy równań i nierówności — cz. 
2; 15.25 — NURT — Pedagogika: 
„Nauczyciel w krajach wspólno­
ty socjalistycznej”. Wykład doc. 
dr. Stanisława Krawcewicza;

16 — „Obiektyw” — program 
woj. poznańskiego, gorzowskie­

go. kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, zielonogórskiego; 16.20 
Dziennik (kol.); 16.30 — Kwadrans 
z zespołem Wierasy — program 
rozrywkowy TV radzieckiej 

(kol.); 16.45 — Losowanie Małego 
Lotka; 17 — Międzynarodowy
Dzień Dziecka (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.);

20.30 — Dialogi z przeszłością — 
„Samotność długodystansowca” 
— ang. film fab.; 22.25 — Dys­
kusja o filmie „Samotność dłu­
godystansowca — reż Jacek Fuk- 
siewicz; 22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.40 — „Jak na­
karmić osiołka” — filmowa ko­
media muz. prod. NRD (kol.); 
18.10 — Dla młodych widzów: „Ła 
tający Holender”; 18.40 — „Teles 
kop”; 19 — Dobranoc d’a naj­
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 29,30 — „Dia­
logi z przeszłością” — program 
popularno-nauk. pt. „Skarbiec 
sekretów hodowlanych” (kol.); 
21 — Twarze Teatru: Stanisław 
Igar — aktor Teatru „Wybrzeże” 
z Gdańska; 21.39 — 24 godziny 
(kol.); 21.40 — „Twoim jest ser­
ce me” — arie operetkowe; 21.05 
— Studio Sport — 1/4 finałów 
ME w boksie z Halle (kol.); 23,05 
— NURT — Pedagogika: „Język 
filmu i telewizji”. Wykład dr. 
Leona Leju


